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W A N D A  ST Ę ŚL IC K A -M Y D L A R SK A  (W rocław )

NOWE EUROPEJSKIE ZNALEZISKO HOMO ERECTUS (P1THECANTHROPUS)

Dolnoplejstoceńska forma praczłowieka, zwa
nego dawnej Pithecanthropus, została w ostat
nich latach włączona do rodzaju Homo jako ko
palny gatunek H. erectus. Przyczyną tego 
„awansu” w systematyce było odkrycie towa
rzyszącej, stosunkowo wysokiej; kultury. Do
tychczas odnaleziono szczątki praczłowieka 
w różnych stronach Starego Świata: w Azji 
(głównie wschodniej); w Afryce i Europie.

Pod względem morfologicznym H. erectus 
stanowi niejako ogniwo pośrednie między wcze
śniejszymi dwunożnymi Australopithecinae i pó
źniejszymi Neandertalczykami. Czas występo
wania tego gatunku kopalnego jest również bar
dzo rozległy i obejmuje cały dolny plejstocen 
aż do końca wielkiego interglacjału (Mazowiec
ki I, Mindel-Riss); w latach bezwzględnych oz
nacza to ponad 1 milion lat.

Jako gatunek o szerokim zasięgu geograficz
nym  i  długim istnieniu w czasie wykazuje H. 
erectus znaczne zróżnicowanie o dużej rozma
itości form  morfologicznych. Pewne cechy pow
tarzają się jednak w większym lub mniejszym 
nasileniu u wszystkich znalezisk, a więc kost
ne Wały nadoczodołowe ii potyliczne, pojemność 
czaszki od ok. 800 cm3 do ok. 1200 cm3, puszka 
mózgowa słabo wysklepiona, przy czym najwię-

J

fcsza jej szerokość leży nisko, w pobliżu otwo
rów słuchowych, część twarzowa duża, silnie 
naprzód wysunięta, z żuchwą pozbawioną je
szcze występu bródkowego. Dawniej usiłowano 
nadawać poszczególnym odkryciom różne naz
wy, co komplikowało i utrudniało orientację. 
Dziś dla większości antropologów nie ulega w ąt
pliwości, że wszystkie te znaleziska przedsta
wiają jeden ewoluujący gatunek wczesnoludzki. 
Rozsiane po trzech (kontynentach stanowiska —■ 
rozdzielone nieraz długimi tysiącleciami — mo
gą oczywiście reprezentować różne fazy ewolu
cji, a  także różne typy rasowe lub naw et pod- 
gatunki, co jest zrozumiałe przy tak wielkim 
zasięgu ii tak długim czasie trwania.

W Europie mieliśmy dotąd bardzo skąpe in
formacje o pobycie praczłowieka na naszych te
renach. Do niedawna dyspcmowaliśmy tylko je
dną żuchwą z Mauer (RFN), dopiero w kilka
dziesiąt lat później doszły stanowiska w Vertes- 
szóllós (Węgry) i nieco wątpliwe w  Petralona 
(Grecja). Łatwo więc zrozumieć radość naszych 
sąsiadów z NRD, że w ich ojczyźnie dokonano 
nowego odkrycia szczątków H. erectus.

W 1969 geolodzy prowadzący badania w Tu
ryngii zwrócili uwagę archeologom z Uniwersy
tetu Marcina Lutra oraz z Muzeum w Halle, że
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R yc. 1. R e k o n s tru k c ja  całości czasak i H om o erec tu s  
w y k o n a n a  pnzez H. W e in e rta . Fot. S. W. S ad o w sk i

natrafili na prym itywne narzędzia otoczakowe 
w miejscowości Bilzingsleben i że w arto by tam  
chyba rozpocząć eksplorację. Przystąpiono też 
rzeczywiście do regularnych prac wykopalisko
wych w 1971 roku, a  na czele ekspedycji sta
nął antropolog i  archeolog Dietrich Mania 
z Muzeum w Halle.

Turyngia leży w południowo-zachodniej czę
ści NRD, jej łączna powierzchnia wynosi nieco 
ponad 15 tys. km 2, a liczba ludności sięga obec
nie ok. 3 min. Na stronie północnej Turyngii 
leży zapadliskowa Kotlina Turyńska, a  na 
południu Las Turyński. Miejscowość Bilizings- 
leben jest malowniczo położona nad rzeką 
Wipper, dopływem U nstruty, w odległości 35 
km na północ od Erfurtu. Ekspedycja odnosi
ła początkowo sukcesy wyłącznie archeologi
czne. W dobrze określonej warstwie plejsto- 
ceńskiej natrafiono na istotnie duże bogac
two znalezisk kulturowych z najstarszego pa
leolitu. Narzędzia m iały charakter ku ltu ry  
abwilskiej czy klaktońskiej. Odkrywano dość 
niedbale wykonane tłuki pięściowe, ponadto 
różnego rodzaju ostrza ręczne, skrobacze i cio- 
saki. Przemysł lityczny był jeszcze bardzo pry
m itywny, wytwarzano artefakty raczej amor
ficzne, nie było w nich śladu staranniejszej ob
róbki. Dużym zaskoczeniem badaczy było rów
noczesne występowanie bardzo licznych wyro
bów z tworzyw organicznych takich jak poroża, 
kości oraz „kość” słoniowa. W hordach wczes- 
noludzkich stosowano od samego zarania kości 
zwierzęce w stanie surowym jako narzędzia czy 
broń, jednak ślady celowej obróbki kości napo
tykano dotąd tylko u człowieka z końca plej
stocenu, z ku ltu r młodszego paleolitu. W Bil
zingsleben po raz pierwszy zaobserwowano, 
wprawdzie niedołężne, ale wyraźne ślady celo
wego działania ręki ludzkiej na tworzywach or
ganicznych. Ponadto — co również zdziwiło od
krywców — natrafiono na m ikrolity krzemienne

R yc. 2. R e k o n s tru k c ja  g łow y H om o erec tu s  na p o d 
s ta w ie  z re k o n s tru o w a n e j czasizki, w y k o n an a  i sfo to 
g ra fo w a n a  p rzez  le k a rz a  i a n a to m a  W ład y sław a  M y

d la rsk ieg o

obok narzędzi dużych wykonanych z rdzenia. 
Stanowiło to zagadkę, ponieważ m ikrolity są 
znane dopiero z późnego paleolitu, kiedy to 
służyły jako groty do dzid lub strzał. Ich wy
stępowania w kulturach H. erectus nie da się 
sensownie wyjaśnić. Mikrolity pojawiają się 
przede wszystkim w kulturze kapskiej (nazwa 
pochodzi od oazy Gafsa w Tunezji) wywodzą
cej się z Afryki. Nosicielami kultury  kapskiej 
były jakieś ludy proto-buszmeńskie, które 
w targnęły do Europy w okresie oriniackim w 
ostatnim zlodowaceniu (Wiirm, Bałtyckie). 
Przemieszanie różnych typów artefaktów  w 
Bilziingsleben jest więc niepokojące. D. Mania 
datuje stanowisko w Bilzingsleben na inter- 
glacjał między glacjałami Elster i  Saale (Min- 
del-Riss). Jest on w ytraw nym  badaczem te 
renowym, więc trudno byłoby podejrzewać, że 
źle określił eksplorowane w arstwy i nieumie
jętnie przemieszał paleolit starszy z młod
szym. Być może przyczyną powstania wyro
bów mikrolitycznych było istnienie w tej 
okolicy buł krzemiennych w złym gatunku, 
nie nadających się do produkcji dużych narzę
dzi? Sprawę tę mogliby wyjaśnić geolodzy, 
czego oczekujemy w przyszłości.

Stanowisko w Bilzingsleben dostarczyło też 
ogromnych ilości połupanych kości zwierzę
cych stanowiących najwyraźniej „odpadki ku
chenne” ówczesnych mieszkańców tego kraju. 
Uderza obfitość szczątków najrozmaitszych 
zwierząt z dolnego plejstocenu, zarówno du
żych, jak  małych. Zoologowie z Uniwersytetu 
w Halle określili kości słonia leśnego (Elephas 
antiguus), nosorożca ciepłolubnego (Rhinoce- 
ros merckii), żubra, tura, konia, sarny, jelenia, 
niedźwiedzia, a także lwów, rysi, różnych 
psowatych, dzików oraz szczególnie dużo bo
brów. Ponadto rozpoznano mnóstwo drobnych 
ssaków, ptactw a i ryb, również muszel i sko
rup. Człowiek ówczesny prowadził najwyraź
niej bardzo aktywne łowiectwo, a także zbie
ractwo. Zapewne mężczyźni byli myśliwymi 
i uganiali się za zwierzyną po dalszej okolicy,
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a kobiety wraz z młodzieżą zbierały w pobli
żu obozowiska wszelkie jadalne zdobycze.

Jak wynika z badań paleobotanicznych, kli
mat był wówczas dość łagodny. W tym  mie
jscu istniało wtedy rozległe jezioro, nad brze
gami którego horda wczesnoludzka znalazła 
dogodne, obfitujące w pokarm siedlisko. Wo
kół rozciągał się lasostep, ale bez większych 
kompleksów leśnych. Nieco zagadkowo przed
stawia się w związku z tym  odkrycie szcząt
ków słonia leśnego, który prawdopodobnie 
wymagał bujniejszego zadrzewienia w swych 
siedliskach. Trudno kwestionować diagnozy 
opublikowane przez D. Manię i współautorów 
i(Antropologie, wydawnictwo Morawskiego Mu
zeum w Brnie), skoro nie mamy jeszcze dostę
pu do konkretnych wykopalisk, niemniej na
suwają się pewne wątpliwości. Być może dal
sze szczegółowe analizy rzucą więcej światła 
na sporne zagadnienia.

W Bilzingsleben odkryto również ślady og
nia. D. Mania przypuszcza, że opanowano już 
wówczas umiejętność rozniecania ognia w do
wolnym miejscu w miarę potrzeby. Jest to 
również sprawa dyskusji. Znane jest od daw
na dolnoplejistoceńskie znalezisko jaskiniowe 
Czu-Ku-Tien pod Pekinem, gdzie były kilkum e
trowe popieliska; stanowiło to  bezsporny do
wód, że Pithecanthropus, czyli H. erectus, po
trafił utrzymywać ogień w jednym miejscu 
przez bardzo długi czas. Pozostaje jednak py
tanie, czy było to ognisko celowo rozniecone?

Wobec imponującej liczby rozmaitych na
rzędzi oraz kości upolowanych zwierząt dość 
ubogo przedstawiają się w Bilzingsleben 
szczątki ludzkie. W latach 1974/1976 odkryto 
tam tylko dwa fragmenty kości potylicznej, dwa 
fragmenty kości czołowej oraz jeden ząb trzo
nowy praczłowieka. Być może należały one do 
jednego osobnika, może do kilku. Z fragmen
tów kostnych można odczytać, że wały nad
oczodołowe i wał potyliczny były wydatne, 
a kości czaszki bardzo grube. Szczegóły mor
fologiczne kości potylicznej przypominają wę
gierskie znalezisko z Vertesszóllos. Odkryto 
tam w 1965, w warstwie datowanej na pierw
szy interstadiał zlodowacenia krakowskiego 
(Mindei), łuskę kości potylicznej dorosłego 
człowieka. Odkrywca, Andor Thoma, przypi
sywał temu odkryciu wielkie znaczenie. Wyli
czył przybliżoną pojemność czaszki na około 
1500 cm3 i uznał znalezisko za typ praesapiens. 
Dalsze badania wielu autorów wykazały jed
nak, że był to H. erectus typu zaawansowane
go ewolucyjnie i zbliżonego do Neandertalczy
ka. Pojemność jego czaszki nie mogła żadną 
miarą przekraczać 1300 cm3.

Próbowano na podstawie posiadanych czte
rech fragmentów z Bilzingsleben zrekonstruo
wać całość czaszki. Wmontowano te fragmenty 
w model oparty na średnich wartościach po
miarów czaszek pitekantropów. Próba ta dała 
przybliżony obraz pramieszkańca Turyngii z 
dolnego plejstocenu. Wspomniałam już, że D.

S tan o w isk o D a ta
odkrycia

Ja k ie  szczątk i odkry to? W iek  geologiczny 
iznaleaisfca

M au e r k . H e id e lb e rg u , 
R FN 1907 żuchiwa

g la c ja ł M indei, ew en t. 
po czą tek  M indel-R iss

P e tra lo n a , p łn . G rec ja  
(S alon ik i) 1959 n iek o m p le tn a  czasizka

M indei?  (da tow an ie  
d y skusy jne)

V entesseall6s 
(zach. W ęgry) 11965 łu sk a  k. po ty licznej in te rg la c ja ł  M indel-R iss

B ilz ingsleben  k. E rfu r tu , 
N RD 1974/76

2 frag m . k. potyłicz. 
2 frag m . k. czołow ej 
1 ząb trzo n o w y

M in d ei R iss lufo M indei

Być może przywleczono' do jaskini zarzewie 
powstałe ;z przyczyn naturalnych (w otaczającej 
przyrodzie? Umiejętność celowego rozniecania 
ognia przypisywano raczej dopiero człowiekowi 
neandertalskiemu. D. Mania snuje jednak śmiałe 
przypuszczenia, że odkryty w Bilzingsleben 
praczłowiek podpalał celowo step, aby w ten 
sposób wpędzać zwierzynę do zasadzki. Trud
no dziś rozstrzygnąć, czy taka wizja opiera się 
na rzeczowych podstawach. Obfitość upolowa
nych zwierząt dowodzi w każdym razie spo
rych umiejętności łowieckich. Życie społeczne 
musiało być dość wysoko rozwinięte. Istniał 
z całą pewnością podział pracy wraz z wzaje
mną pomocą i nieodzowną dyscypliną w gro
madzie. Bez takich założeń trudno byłoby wy
jaśnić polowania na wielkie zwierzęta plej- 
stoceńskie oraz umiejętność posługiwania się 
ogniem, 
i*

Mania datuje znalezisko na interglacjał Min
del-Riss. Niektórzy autorzy chcą tę datę prze
sunąć wstecz na glacjał Mimdel, ewentualnie 
na sam początek interglacjału. Także ta spra
wa wymaga ostatecznego wyjaśnienia.

Znalezisko z Bilzingsleben wzbogaciło naszą 
wiedzę o populacjach praczłowieka gatunku H. 
erectus na naszym kontynencie. Wartość oma
wianego znaleziska polega głównie na tym, że 
pochodzi ono z Europy środkowej i to ze sta
nowiska najdalej ku północy wysuniętego spo
śród wszystkich dotąd znanych europejskich 
stanowisk z dolnego plejstocenu.

Przegląd znalezisk szczątków kostnych H. 
erectus w Europie przedstawia powyższe zesta
wienie.

Gdyby nasza wiedza opierała się wyłącznie 
na znaleziskach europejskich, mielibyśmy na
der skąpe dane dotyczące tego okresu dziejów
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naszego gatunku. Na szczęście mamy znacznie 
bogatsze stanowiska w innych częściach świata. 
H. erectus i jego kultura są dzięki tem u sto
sunkowo dobrze poznane. Każde nowe odkry
cie budzi zrozumiałe zainteresowanie wśród 
antropologów, dostarcza nowych informacji; 
trzeba jednak wyjaśnić z całym naciskiem, że 
teoria antropogenezy jako taka nie nabiera 
przez to żadnych nowych aspektów. Przybywa 
po prostu jeszcze jeden dokument kopalny po
tw ierdzający dotychczasowe ujęcia. Cieszymy 
się wraz z antropologami z NRD z dokonanego

przez nich odkrycia. Budzą się zarazem wśród 
polskich antropologów nieśmiałe nadzieje, że 
może i nam uda się odkryć ”naszego rodzimego 
pitekantropa”, skoro w bliskim sąsiedztwie do
czekano się takiego sukcesu? Niestety jednak 
obszar Polski był w plejstocenie skuty lodow
cami w stopniu daleko większym niż teryto
rium  dzisiejszej NRD, szczególnie Turyngii. 
Nasze szanse są raczej niewielkie, jednak ja
kieś możliwości istnieją, wobec tego więc cze
kam y uparcie na polskie odkrycia.

C E Z A R Y  P A C Y N IA K  (Poznań)

ROŚLINNOŚĆ DRZEWIASTA KRYMU

P ó łw y sep  K ry m sk i po łączony  je s t  z ląd em  p rze sm y 
k iem  P e re k ą p . N a małpie o lb rzym iego  K ra ju  R ad  te n  
cz w o ro k ą t o n ie re g u la rn y c h  k sz ta łta c h  w y d a je  s ię  n ie 
w ie lk i. P o w ie rz c h n ia  jego  w y n o si 25,5 ty s . k m 2. P rz y 
ro d a  h o jn ie  o b d a rzy ła  K ry m . L azu ro w e  m orze, m a 
low n icze  góry , z ag o sp o d a ro w an e  step y , n a  k tó ry c h  
u p ra w ia  się  pszen icę , ty to ń , sza łw ię , law en d ę , różę, 
d rzew a  ow ocow e. R odzim a ro ś lin n o ść  sk ła d a  się  z p o 

n a d  2000 g a tu n k ó w , n a to m ia s t a k lim a ty zo w an a  o b e j
m u je  k ilk a n a śc ie  ty s ięcy  g a tu n k ó w  i m oże z a in te re so 
w ać  każdego  człow ieka, k tó ry  odw iedzi te n  pó łw ysep .

P io n o w e  ro zm ieszczen ie  ro ś lin n o śc i w g P osochow a 
n ieco  zm ien io n e  przez  a u to ra  p rz e d s ta w ia  się n a s tę 
p u ją c o : b rzeg  m o rsk i do 100 m  n .p .m . p o ra s ta  f o r 
m a c ja  k rz e w ia s ta  sk ła d a ją c a  się z: T a m a r ix  te n tra n -  
dra, T. h o h en a ckeri, V ż te x  a g n u s-ca stu s;  od 100 do  
300 m  n.p .m . z n a jd u je  się s tre fa  n isfcopiennych la 
só w  z dęb em  om szonym  i g rab em  w  zachodn ie j i w  
w sch o d n ie j części z ja ło w ca m i i p a liu ru sem , sk ład  
g a tu n k o w y  te j s tre fy  je s t n a s tę p u ją c y : Q uercus p u -  
bescens, Q. petraea , C arp inus orien ta lis , C ornus m as, 
w  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  — Ju n ip e r iu s  excelsa , J. o x y -  
cedrus, P a liu ru s  sp in a -eb ris ti;  od  300 do  500 m  n.pjm . 
je s t  to  s tre fa  lasów  z dębem  om szonym  z  f ra g m e n ta 
m i so sny  k ry m sk ie j o n isk ie j b o n itac ji, ro sn ą  tu :  
Q uercus p u b escen s , C arp inus orien ta lis , C ornus m as, 
C o tin u s coggygria , P in u s  pallasiana;  od 500 do 800 
m  n.p.m . z n a jd u je  się s tre fa  la só w  z dębem  bezszy- 
p u łk o w y m  z dom ieszką  b u k a  i so sn y  k ry m sk ie j, sk ład  
g a tu n k o w y  ty c h  d rzew o stan ó w  je s t n a s tę p u ją c y : 
Q uercus p e traea , C a rp in u s b e tu lu s , C. orien ta lis , C or
n u s  m as, P in u s pa llasiana , P. s ilv e s tr is ,  a  w  d o linach  
rz e k : A cer  ca m p estre , C ornus m as, F ra x in u s  exce l-  
sior; od 800 do 1100 m  n.p.m . po łożona je s t s t re fa  
żyznych  la só w  z b u k ie m  i dęb em  bezszy p u łk o w y m  
z re s z tk a m i sosny . N a p o łu d n io w y ch  sk ło n ach  ro sn ą  
la sy  dębow o-igraibow e z b u k iem  F agus taur ica  w  n iż 
szy ch  p a r t ia c h , sp o ty k a  się ró w n ież  re sz tk i re l ik to 
w eg o  ja ło w c a  — J u n ip e ru s  ]'oe tid issim a; od 1100 do 
1350 m  n .p .m . z n a jd u je  się  s tre fa  lasów  z b u k iem  
i so sną  p o sp o litą  o lu źn y m  zw arc iu  i b ez le śnym i p o 
la n a m i; pow yżej 1350 m  n.p .m . ro s n ą  w yso k o g ó rsk ie  
łą k i z ja ło w ce m  — Ju n ip e ru s  depressa . R oślinność  
zb io ro w isk  le śn y ch  i k rz e w ia s ty c h  zm ien ionych  n ie 
je d n o k ro tn ie  p rzez  d z ia ła lność  cz łow ieka  je s t  znacz
n ie  b o g a tsza  n iż  p rzy toczono . N ależy  w y m ien ić  je 
szcze chociaż k ilk a n a śc ie  g a tu n k ó w . S ą ,to: Ja sm in u m

R yc. 1. S o sn a  M o n tezu m y  P inus m o n te zu m a e  w  N OB. 
Fot. C. P a c y n ia k
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R yc. 2. A łlarat g ru czo łk o w aty , iw g ię ta  „Jaskó łcze  
G n iazd o ” . Fiot. C. P a c y n ia k

fru tica n s , A r b u tu s  andrachne, C olu tea  cilicica, Sor-  
bus dom estica , S. graeca, S . to rm in a lis , C istus ta u -  
ricus, R h u s  corriaria, C lem a tis  v ita lb a , H edera h e lix , 
P istacia  m u tica , Ju n ip eru s  ru fescen s, L ig u s tru m  v u l-  
gare, P in u s  laricio, P yra ca n th a  coccinea, A cer h y ra -  
canum , A m e la n ch ie r  ova lis , C o toneaster n u m m u la -  
rio ides, E u o n y m u s  verrucosa , R osa  canina.

S to k i g ó r od  sitrony s te p ó w  są łag o d n e , s tro m o  
o p ad a ją  k u  m orzu , ch ro n ią  p rzed  pó łnocnym i w ia tr a 
m i w ą sk i sk ra w e k  w yb rzeża . W zdłuż po łudn iow ego  
w yb rzeża  ciągn ie  się n ie p rz e rw a n y  łań cu c h  uzdrow isk , 
a  k ażd e  z n ic h  o toczone je s t  s ta ra n n ie  u trz y m a n y m  
p a rk ie m  o b o g a te j ro ś lin n o śc i d rzew ias te j. K lim a t 
je s t tu  łagodny , ty p u  śródziem nom orsk iego . W Ja łc ie  
ś red n ia  te m p e ra tu ra  ro k u  w ynosi + 1 3 j1°C, zim y 
+ 4 °C , ś re d n ia  ilość opadów  —  556 m m  w  ciągu  roku , 
w  A łuszcie  ilość opadów  w ynosi — 430 m m , n a to 
m ia s t w  F eodosji za led w ie  —  345 m m . W  lecie  te m 
p e ra tu ra  p rzy b rzeżn y ch  w ód M orza C zarnego  w y n o 
si od 24 do 28°C. K ry m  te ry to r ia ln ie  na leży  do 
U k ra iń sk ie j SR R . Z am ieszk u je  go ponad  2 m iliony  
ludzi.

W śród  u zd ro w isk  K ry m u  w y ró żn ia  się Ja łta . W 
pob liżu  tego  m ia s ta  w  odległości 7 k m  położony je s t 
p rzep ięk n y  Niikicki O gród  B o tan iczny  (NOB) założo
n y  w  1812 roku . W  p o czą tk o w y m  o k res ie  ogród m ia ł 
c h a ra k te r  b o tan iczno -ekonom iczny . W  ciągu  12-15 la t 
zgrom adzono  b o g a tą  k o lek c ję  za ró w n o  ro ś lin  u p ra w 
ny ch , dziko ro sn ący ch , ja k  i ozdobnych. D rzew  i k rz e 
w ów  w g  k a ta lo g u  z 1821 ro k u  by ło  21 142 egzem pla-

Ryc. 3. W ister ia  sinensis  o w y ją tk o w o  g ru b y ch  ło 
dygach . F o t. C. P a c y n ia k

rzy, a  w  o d k ry ty m  g ru n c ie  w ysadzono  14 332 egzem 
p la rze . W  p ie rw szych  la ta c h  is tn ie n ia  og rodu  d o k to r 
X . X . S te fen  założył p a lm ia rn ię , w  k tó re j zn a jd o w a
ło s ię  około 1500 suibtropikailnycłi i  tro p ik a ln y c h  ro ś 
lin . W  n as tęp n y ch  la ta c h  pow iększano  k o lek c ję  za
ró w n o  d rzew  i k rzew ó w  ow ocow ych, ja k  i ozdob
nych . O gród z a jm u je  p o w ierzchn ię  p onad  260 ha , a  z 
filiam i około 1000 ha, z czego n a  k o lek c ję  rośllin 
d rzew ia s ty ch  p rzy p ad a  ponad  20 h a . A rb o re tu m  za 
łożono w ed ług  u k ła d u  ekologicznego w  ty p ie  p a rk u  
k ra jo b ra z o w e g o  n a  licznych  te ra sa c h . D zieli s ię  na  
części: dolną, p o s iad a jącą  k o lek c ję  d rzew , k tó re  n ie 
rzad k o  osiągnęły  w iek  p o n ad  100 la t  i część g ó rn ą  o 
p o w ierzch n i 4 ha.

D zia ła lność  NOB je s t szeroko  zn an a  poza g ra n i
cam i Z w iązku  R adzieckiego. P o leg a  ona  n ie  ty lk o  
n a  zg rom adzen iu  ro ś lin  z obszaru  p ra w ie  w szystk ich  
k o n ty n en tó w , obecnie k o lek c ja  liczy p o n ad  11 000 g a 
tu n k ó w , a w ra z  z od m ian am i i fo rm a m i 28 000, lecz 
ta k ż e  n a  w p ro w ad zan iu  ró żn y ch  g a tu n k ó w  ro ś lin  
d rzew ia s ty ch  w  licznych  p a rk a c h  m ia s t i osiedli K ry 
m u  o raz  n a  p ro w ad zen iu  sy s tem a ty czn y ch  b a d a ń  n a u 
ko w y ch  n ad  a k lim a ty z a c ją  zarów no  g a tu n k ó w  u p ra w 
nych , ja k  i ozdobnych.

W śród  tych  o s ta tn ich , k tó re  często sp o ty k am y  w  
po łu dn iow ej części w ybrzeża  K ry m u  na leży  w y m ie 
nić: p a lm y  T ra ch yca rp u s  excelsa , T. fo r tu n e i, C ha- 
m aerops h u m ilis , S aba l m inor, P h o e n ix  canariensis, 
Ph. da c ty lifera . Z w y m ien io n y ch  pailm b a rd zo  ży w o t
n e  są d w a g a tu n k i: C ham aerops h u m ilis  i T r  a chy  car-
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Ryc. 4. S osna  k ry m sk a  P in u s  pa llasiana . Foit. T. M i
ch a lsk a  -P ac  ynli ak

p u s  fo r tu n e i. T en  o s ta tn i g a tu n e k  zosta ł po ra z  p ie r 
w szy  w y sad zo n y  w  1860 ro k u . D o ra s ta  do 10 m . K w it
n ie  i ow ocuje. C zęsto  m ożna  sp o tk a ć  sam osiew .

Z g a tu n k ó w  ig la s ty ch  u w ag ę  z w ra c a ją  cy p ry sy . N a 
p o łu d n iu  Z w iązk u  R adzieck iego  ro śn ie  11 g a tu n k ó w , 
ze z n an y ch  19 n a  św iecie. N a jw ięk szą  u w ag ę  je d n a k  
z w ra c a  cy p ry s  w ieoznozie lony  w  o d m ia n ie  p ira m id a ln e j 
(C u p re ssm  se m p erv iren s  var. s tric ta ). W  w ie k u  100 la t 
o siąga w ysokość  20—05 m  i p ie rśn ic ę  50—60 cm . C y 
p ry sy  n ie  ty lk o  sp e łn ia ją  tu  ro lę  d rzew  ozdobnych , 
lecz za s ta ły  w p ro w a d z a n e  i do lasów . C zęsto  n a  K ry 
m ie  ro sn ą  ró żn e  g a tu n k i sosen, oprócz w y m ien io n e j

Ryc. 5. D rzew o s tan  z so sną  k ry m sk ą . F o t. C. P a c y - 
n ia k

R yc. 6. O k aza ły  egzem p la rz  sekiw ojadem dronu S e-  
ą u o ia d en d ro n  g ig a n teu m . Fot. T. M ichailska-P acyn iak

ju ż  sosny  p o spo lite j i k ry m sk ie j ta k ie  ja k : P inus ha- 
lepensis, P. b ru ttia , P. he ld re ich ii, P. e ldarica, P. 
d en siflo ra , P. cou lteri, P. p ith yu sa , P. p in a ster , P. 
p inea , P. rad ia ta , P. sab in iana , P . taeda, rz ad k o  — 
P. m o n te zu m a e . N ie k tó re  z n ich  o s iąg a ją  zn aczn e  ro z 
m ia ry , n p . P . h a lepensis , w ysokość do 26 m  i p ie r ś 
n ic ę  do lilii cm .

N iew ą tp liw ie  osob liw ym i drzeiw am i są  s e k w o ja d e n - 
idron ollbnzymii S eą u o ia d en d ro n  g ig a n teu m  i sek w o ja  
w ieczn ie  zlielona S eą u o ia  sem p erv iren s . N a K ry m ie  
ro ś n ie  n a jo k a z a lsz y  w  Z w iązk u  R adz ieck im  sek w o ja - 
d en d ro n , k tó ry  w  w ie k u  80 la t o siągną ł w ysokość 
312,4 m  i p ie rśn ic ę  170 cm . W  sw o je j o jczyźnie A m e
ry c e  P ó łn o cn e j ró s ł eg zem p larz  „O jciec L a su ”, k tó ry  
m ia ł w ysokość  p o n ad  120 m , a  obw ód 33 m . W aga 
obecn ie  żyjącycih d rz e w  dochodzi do 2000 ton , w y 
sokość  do 105,8 m , a p ie rśn ica  do 9 m . W P o lsce  
z tego  ro d z a ju  ro sn ą  za led w ie  d w a egzem plarze  w  
G lin n e j i w  B nw icach.

C zęsto  n a  K ry m ie  ro sn ą  cedry , a zw łaszcza ced r 
a tła s k i C ed ru s a tla n tica  i ced r h im ala jsk a  C. deodara, 
rz a d z ie j c e d r lib a ń sk i C. libanii. P ię k n e  egzem plarze  
teg o  o s ta tn ieg o  ro sn ą  w  N ik ick im  O grodzie  B o tan icz 
n y m . N ie sposób  w ym ien ić  w szy stk ich  gaitunków  tu  
ro sn ący ch . N ależy  jeszcze  w sp o m n ieć  o 500-leto ich  
c isach  T a x u s  baccata, o ja ło w ca ch  d rzew ias ty ch , k tó 
re  ju ż  częściow o w y m ien iono  c h a ra k te ry z u ją c  p ię tra  
ro ś lin n e . P ię k n y m  i ^oryginalnym  drzerw em  je s t  a r a u 
k a r ia  iczlilijska A ra u ca ria  araucana. In n e  g a tu n k i 
z teg o  ro d z a ju  ro sn ą  w  og rodach  n a  C zarn o m o rsk im  
W y b rzeżu  K au k azu .
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Z g a tu n k ó w  liśc iasty ch  w  zadrzew i en iach  m ie j
sk ich  i w  pankach  zw raca  uw agę  dąb  k am ien n y  
Q uercus ilex . J e s t  to  w ieczn ie  z ielone d rzew o z w y 
brzeży  M orza Ś ródziem nego . N a w ysokości 1000— 
1200 m  njpjm . tw o rzy  ca łe  d rzew ostany , a p o jed y n 
czo ro śn ie  w śró d  zarośli. W  u p raw ie  w  Z w iązku  R a 
dzieck im  od 1819 r. D rew n o  tego  g a tu n k u  je s t bardzo  
tw a rd e . O kazały  egzem plarz  ro śn ie  w  NOB. D ąb k o r
k ow y  Q. su b er  je s t dość rzad k o  u p raw ian y . N a jg ru b 
szy  eg zem p larz  zm ierzony  p rzez  autoira m ia ł p ie rśn icę  
41 cm, w ysokość  13 m .

O sob liw ym  d rzew em  je s t aiilamt g ruczo łkow aty  
A ila n th u s  a ltissim a . P ochodzi z C hin . U p raw ian y  jak o  
g a tu n e k  ozdobny. N a K ry m ie  sadzony  w  różnych  
okolicach, m .in. n a  s tro m y ch  zboczach w  okolicach 
J a łty . R ośn ie  naiw et w  szczelinach  sk a ln y ch  przy  
„Jaskó łczym  G nieździe” . O kaza ły  egzem plarz  o p ie rś- 
n icy  90 om ro śn ie  n a  dziedizińcu pa łacu  w  B achczy
sa ra ju . J e s t to  g a tu n e k  leczniczy. K a ra , k w ia ty  i m ło 
d e  p ęd y  u ży w an e  są  w  m edycyn ie  ludow ej przeciw  
ro b ak o m  oraz p rzy  leczen iu  szk a rla ty n y .

Z  g a tu n k ó w  d rzew  u p ra w ia n y c h  w  s tre f ie  śród- 
aiem niom oirskiej n ie  m ożna  pom inąć  o liw ki Olea eu- 
ropaea. J e s t to  d ługow ieczne drzew o. N a js ta rszy  eg 
zem p la rz  ro śn ie  w  A te n a c h  i n a jp raw d o p o d o b n ie j 
o s iąg n ą ł w ie k  2000 ła t .  L iście  m a  szarozielone, zi- 
mortmwałe. O w ocem  je s t pestkow iec  w ie lkości m ałe j 
śliw k i. O woce m ogą być spożyw ane  bezpośredn io  lub  
po zak o n se rw o w an iu . Z a w ie ra ją  do 25% o leju . Na 
K ry m ie  w ięk szą  pow ie rzch n ię  z a jm u ją  o liw k i NOB.

W śród  licznych  g a tu n k ó w  m agno lii zw raca  uw agę 
m ag n o lia  o trw a ły c h  liśc iach  M agnolia  grandiflora . 
L iśc ie  tego  g a tu n k u  są  c h ę tn ie  zb ie ran e  i, ja k  s tw ie r
dziła  je d n a  z z ap y ta n y ch  osób, je s t to  sku teczn y  lek  
p rzec iw  m ig ren ie?

W  o k res ie  ow ocow an ia  zw ra c a ją  uw ag ę  ta k ie  g a 
tu n k i ja k  g ra n a t P unica  g ra n a tu m  i d rzew o  poziom 
k ow e A r b u tu s  unedo , A . andrachne. N a o tw a rte j 
p rze s trzen i ro sn ą  tak że : C itru s  i unos, B ouga invillea  
glabra. O zdobnym  i n ie  z n an y m  u  n a s  g a tu n k iem  
je s t A lb izz ia  ju lib r iss in .  D la  pełnego  ob razu  ro ś lin 
ności d rzew ias te j K ry m u  n a leż y  w ym ien ić  jeszcze: 
F icus carica, D iospyros k a k i, Z iz ip h u s  ju ju b a , P ar- 
rotia  persica , E riobo trya  japonica , N e r iu m  o leander, 
P la ta n u s  acerifo lia , P. o rien ta lis , L a u ru s  nobilis , 
M y rtu s  co m m u n is , R u scu s  p o n ticu s, O sm a n th u s  h e -

Ryc. 7. C yprys w iecznozielony , o dm iana  p ira m id a ln a , 
p rzed  w ejśc iem  do NOB. F o t. C. P a c y n ia k

tero p h y llu s , O. fragrans, O. fo r tu n e i, C era ton ia  s ili-  
qua, C am psis rad icans, L a u m c e ra su s  o ffic ina lis , 
h ir io d en d ro n  tu lip ife ra , W is te r ia  flo r ib u n d a , W. fr u -  
tescens, W . sinensis, V ib u rn u m  tin u s , A u cu b a  ja p o n i
ca, XJlex europaeus, J a sm in u m  o ffic in a le .

D rzew a i  k rzew y  ak lim a ty zo w an c  s ą  p iękn ie  
w kom p o n o w an e  w  m ie jscow y  k ra jo b ra z . Być może, 
że dzięk i te j h a rm o n ii K . Pausitow ski n a p isa ł o K ry 
m ie: „... K ażdem u  w ięc , kom u zd arzy ło  się  byw ać n a  
K rym ie , zosta je  po p o żegnan iu  uczucie jak iegoś 
sm u tk u , n a w e t ża lu , ... lecz p o zó s ta je  n ad z ie ja  p o 
no w n eg o  zobaczenia  te j ziem i p o łu d n ia” .

JA N  H A N IK  (K raków )

METEOROLOGIA NA UNIWERSYTECIE WILEŃSKIM (1578—1832)

A k ad em ia  W ileńska , do czasu  je j re fo rm y  przez 
K o m is ję  E d u k a c ji N aro d o w ej, b y ła  ty p o w y m  u n iw e r
sy te te m  jezu ick im  n ie  za jm u jący m  się w  szerszym  
zak res ie  n a u k a m i m atem aty czn o -p rzy ro d n iczy m i. Z 
m eteo ro lo g ią  sp o ty k am y  się n a  te j ucze ln i jed n ak  
bard zo  w cześn ie , bo ju ż  w  p ie rw sze j po łow ie X V II w., 
tu ta j  bow iem  zosta ł n a p is a n y  przez  p ro f. J a n a  P o - 
czapow skiego  je d e n  z p ie rw szy ch  po d ręczn ik ó w  U ni- 
versa  m eteoro log ia  p u b lice  asserta  in  A lm a  A cad. 
V iln en s i Soc. Jesu , w y d a n y  w  W iln ie  w  1643 r.

Spostrzeżen ia  m eteo ro log iczne  zaczęto w y k o n y w ać  
m iędzy  ro k iem  1770, a 1772 w  now o u tw o rzo n y m  ob
se rw a to riu m  as tronom icznym , w  p o d obnym  zakresie , 
w  ja k im  w y k o n y w an o  je  w  ow ych  czasach  w  in 
n y ch  o b se rw a to riach . O b se rw ac je  by ły  ro b io n e  pod 
k ie ru n k ie m  M arc in a  P o czo b u tta , a  po tem  J a n a  Ś n ia 
deck iego ; początkow o b y ły  one  w y k o n y w an e  n ie re 
g u la rn ie , dopiero  od 1816 d a tu je  s ię  n ie p rz e rw a n y  ich  
ciąg .

Od czasu  u tw o rzen ia  k a te d ry  fizyki, to  je s t od
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1780 r., d a je  się zauw ażyć żyw e za in te re so w a n ie  m e 
teo ro lo g ią  t rw a ją c e  aż do chw ili zam k n ięc ia  U n iw e r
sy te tu , k tó reg o  osiągn ięc ia  w  dziedz in ie  m eteo ro log ii 
s ą  pow ażne, ta k  w  z a k re s ie  d y d ak ty k i, d o ro b k u  p iś 
m ienn iczego  ja k  i o rg an izac ji b ad ań .

P ra w ie  w szyscy  ów cześni p ro fe so ro w ie  fizyk i u w z
g lęd n ia li w  sw ych  w y k ła d a c h  ró w n ież  m eteo ro log ię , 
n ie k tó rz y  z n ich  op raco w ali i w y d a li pod ręczn ik i, 
a  w ie lu  op u b lik o w ało  liczne p ra c e  z te j dziedziny.
0  zak res ie , w  ja k im  m eteo ro lo g ia  b y ła  w y k ła d a n a  
w  1785 r . p rzez  p ro f. Józefa  M ick iew icza , d o w ia d u 
je m y  się  z jego  ra p o r tu  „O sposobie  w y k ła d a n ia  f i
zyk i” . M iędzy  in n y m i p isze on : „...Po n im  w y k ła d a ł 
c a łą  m e teo ro lo g ię , czy li t r a k ta t  o w ia tra c h , o  w ap o - 
ra c h , o p raw d z iw e j p rzy czy n ie  sp ra w u ją c e j ew apo - 
r a c ję  p rzez  o b se rw ac je  i d o św iad czen ia  w ła sn e  do 
cieczonej. O w ilgoci i sposobach  p o zn aw an ia  je j ob
fito śc i b ęd ące j w  a tm osferze , za pom ocą h ig ro m e tró w  
ta k  od J P . Saussuire, ja k o  te ż  i od sieb ie  w y n a le 
zionych , tu d z ież  o poży tk ach  w ilgoci w  p o p ra w ie n iu  
p o w ie trz a  szk o d liw eg o  ina a tm o sfe rz e  n iżn e j z n a jd u 
jącego  się  i o szikodach, k tó re  ona z in n y ch  m iar, 
zw łaszcza zn aczn ie jsza  i d łuże j trw a ją c a , w  ciele  
lu d zk im  i w  in n y c h  w ie lk ą  a f f in ita te m  z w o d ą  m a 
ją c y c h  sp raw ić  m oże. O m gle, ob łokach , ro sie , desz
czu, śn ie g u ,, g rad z ie  i in n y ch  m e te o ra c h  w o d n isty ch , 
gdz ie  po k azan e  b y ły  sposoby  d o c iek an ia : ja k  w ie lk a  
k w o ta  w ody  w  p rzec iąg u  ca łego  ro k u  sp a d a  z a t 
m o sfe ry  n a  ziem ię. Do m eteo ró w  o g n is ty ch  p rz y s tę 
p u jąc , p rze ło ży ł k ró tk o  w łasn o śc i m a te r i i  e le k try c z 
n e j i one d o św iad czen iam i u tw ie rd z iw szy , tego roczne  
le k c je  n a  ty m  zakończy ł.” 1

N a s tę p c y  J . M ick iew icza  —  S te fa n  S tub ie lew icz , 
K a je ta n  K ra sso w sk i (późn ie jszy  p ro fe so r ag ronom ii)
1 F e lik s  D rzew iń sk i —  w y k ła d a li m e teo ro lo g ię  ju ż  
w  szerszy m  zak res ie , w  o p a rc iu  o p o d ręczn ik  J a n a  
Ś n iad eck ieg o .

W  d o ro b k u  p iśm ien n iczy m  p ra c o w n ik ó w  U n iw e r
s y te tu  sp o ty k a m y  p o d ręczn ik i oraz w ie le  ro z p ra w  
i a r ty k u łó w  z d z ied z in y  m eteo ro lo g ii. J a n  Ś n iad eck i 
w  Jeogra fia  c zy li op isan ie  m a te m a ty c zn e  i fiz y c zn e  
z ie m i  p o św ięc ił tr z y  ro zd z ia ły  m eteo ro log ii, w  k tó ry c h  
ogół z jaw isk  a tm o sfe ry czn y ch  tłu m a c z y ł n a  p o d staw ie  
p ra w  fizyk i, w y ja śn ił p raw id ło w o  w ie le  p rob lem ów , 
w y p rzed za jąc  pod  ty m  w zg lęd em  o p ó ł w ie k u  osiąg 
n ięc ia  in n y ch  ucizonych. P o d rę c z n ik  ten , k tó reg o  u k a 
zały  s ię  tr z y  w y d a n ia  1(1804, 1809, 1818), zo sta ł p rz e 
tłu m aczo n y  n a  języ k  ro s y jsk i i p rzez  d łu g ie  la ta  uży 
w a n y  by ł w  g im n a z ja c h  R osji. W ażną  ró w n ież  p o 
zy c ją  w  d z ie jach  m eteo ro log ii ze  w zg lęd u  n a  n o w a
to rs tw o  m y śli je s t jego  M eteoro log ia  zam ieszczona 
w  „D z ien n ik u  W ileń sk im ” (1816). F. D rzew iń sk i je s t 
a u to re m  A tm o sfe ro lo g ii  n a p is a n e j po ła c in ie  i w  t łu 
m aczen iu  P ra w ic k ie g o  n a  ję z y k  ro s y jsk i w y d a n e j w  
Cibairtoowie w  1833 r.

W  ów czesnych  p o d ręczn ik ach  fizyk i, w  zak re s  k tó 
r e j  w ch o d z iła  m e teo ro lo g ia , z n a jd u je  s ię  d u żo  w ia 
dom ości z te j dziedz iny . F . D rzew iń sk i w  K u rs ie  f i 
z y k i  e k sp e r y m e n ta ln e j w  C e sa rsk im  U n iw ersy tec ie  
W ile ń sk im  (W ilno 1823) szeroko  om ów ił f izy k ę  a tm o s
fe ry  o raz  p rz y rz ą d y  służące  do je j p o m ia ró w , ró w 
n ież  w  p o d ręczn ik ach  o p ra c o w a n y c h  d la  n iższych  
i ś re d n ic h  szkó ł zam ieśc ił p o d s ta w o w e  w iadom ości 
z  te j  dziedziny .

1 J . B ie liń s k i,  S ta n  n a u k  m a te m a ty c z n o -f iz y c z n y c h  za  
c z a s ó w  W sze c h n ic y  W ile ń sk ie j, P r a c e  M a t e m a t y c z n o - f i z y c z -  
n e ,  t . 2, 1890 s. 374.

Jó ze f B ie l iń s k i2 p o d a je  ty tu ły  w ie lu  rękop isów  do
ty czący ch  m eteo ro log ii, k tó re  zn a jd o w ały  się w  b i
b lio tece  p u b liczn e j w ileń sk ie j, m iędzy  n im i M e t e o 
rologię  n a p is a n ą  p rzez  S. S tub ie lew icza . P oza  w y m ie 
n io n y m i ju ż  p ra c o w n ik a m i U n iw e rsy te tu  w  „D zien
n ik u  W ileń sk im ” p u b lik o w a li ta k ż e  a r ty k u ły  z za
k re s u  m e teo ro lo g ii: J ę d rz e j Ś n iadeck i, J a n  F ry d e ry k  
W olfgang  (p ro feso r fa rm ac ji)  i M icha ł Ł aw ick i (la 
b o ra n t u  p ro f. F. D rzew ińsk iego , a  w  późn ie jszym  
o k re s ie  n au czy c ie l g im n az ja ln y ). N a  ła m a c h  teg o  p is 
m a  sp o ty k am y  ró w n ież  w ie le  p ra c  m ateo ro log icznych  
p rzy g o to w an y ch  p rzez  w y ch o w an k ó w  U n iw ersy te tu ; 
Je rzeg o  K a ro la  S krodzk iego , A n ton iego  Duinima, T eo
d o ra  N airbu tta , M arc in a  S tęp iń sk iego  i innych .

Z asłu g ą  U n iw e rsy te tu  W ileńsk iego  je s t ta k ż e  u tw o 
rz e n ie  p ie rw sze j n a  ziem iach  p o lsk ich  sieci s tac ji 
m eteo ro log icznych , co n ie  było  r z e c z ą  p rzy p ad k o w ą, 
lecz  w y n ik iem  k o n se k w e n tn e j dz ia ła lnośc i p ro feso ró w  
W szechn icy  B ato rego . Sieć s ta c ji  zo sta ła  zo rgan izo 
w a n a  w  1803 r. w ed łu g  p ro je k tu  op racow anego  przez 
J . M ic k ie w ic z a 3. S ta c je  zak ła d an e  b y ły  p rz y  szko łach  
p o d leg ły ch  U n iw e rsy te to w i i n a leżących  do O kręgu  
N aukow ego  W ileńsk iego . O b se rw ac je  trz y  ra z y  d z ien 
n ie  w y k o n y w a li nauczycie le , o b e jm o w a ły  one c iś
n ie n ie  i te m p e ra tu rę  p o w ie trza , k ie ru n e k , a  n iek ied y  
i szybkość  wifttiru o raz  s ta n  n ieb a ; n ie k tó re  ze s ta 
c ji nato iw ały  ró w n ie ż  w ysokość  o p ad ó w  a tm o sfe ry c z 
n y ch . P o czą tk o w o  ro b iono  obse rw ac je  w ed łu g  in s tru k 
c ji o p raco w an e j n a jp raw d o p o d o b n ie j rów n ież  przez 
J . M ick iew icza, a  od ro k u  1812 w ed łu g  n o w ej in s tru k 
c ji, b ę d ą c e j p ie rw sz ą  d ru k o w a n ą  in s tru k c ją  m e te o 
ro lo g iczn ą  w  języ k u  po lsk im , k tó ra  o fic ja ln ie  b y ła  
tłu m a c z o n a  z ję zy k a  ro sy jsk iego , lecz w ie le  p rz e m a 
w ia  za ty m , że b y ła  o n a  op raco w an a  tak że  przez  p ro 
feso rów  U n iw e rsy te tu  W ileńsk iego  i racze j te k s t ro 
sy jsk i ibył tłu m a c z e n ie m  iz ję zy k a  p o ls k ie g o 4. S tac je  
z a o p a trz o n e  b y ły  w  jed n a k o w e  p rzy rząd y  — n iek tó re  
ja k  te rm o m e try  i h ig ro m e try  -— w y ra b ia n e  w  W iln ie  
p o d  - n ad zo rem  J. M ickiew icza.

O w y n ik a c h  o b se rw ac ji n auczyc ie le  sk ła d a li U n i
w e rsy te to w i roczne  sp raw o zd an ia  za p o śred n ic tw em  
d y re k to ró w  i dozorców  szkół. Do an a lizo w an ia  n a d 
sy ła n y c h  sp raw o zd ań  zo sta ł po w o łan y  w  d n iu  15. IV  
1816 r .  „K o m ite t U n iw e rsy te c k i”, k tó ry  n a s tęp n ie  
p rz e sy ła ł sp ra w o z d a n ia  w ład zo m  cen tra ln y m . Poza 
sp ra w o z d a n ia m i o b se rw a to rzy  n iek ied y  p rze sy ła li K o 
m ite to w i ró w n ież  ze s ta w ie n ia  w y n ik ó w  o b se rw ac ji 
z d łuższych  o k resów  czasu.

T ru d n o  d z is ia j o k reś lić  liczbę is tn ie ją c y c h  w ów czas 
p u n k tó w  o b se rw acy jn y ch , m ożna  je d n a k  s tw ierdz ić , 
że  p rzed  w y b u ch em  P o w s ta n ia  L istopadow ego , by ło  
ty c h  s ta c ji  co n a jm n ie j trzydzieśc i, a  są  dane , by  s ą 
dzić, że ilość ich  b y ła  d w u k ro tn ie  w iększa . B y ła  ona 
b o d a j je d y n ą  w  ow ych  czasach  n a  ca ły m  św iecie  s ie 
c ią  o b se rw a c y jn ą  o ta k ie j  ilości i ta k im  zagęszcze
n iu  p u n k tó w  o b se rw acy jn y ch  o raz  o ta k ie j d ługości 
o k re su  d z ia łan ia . Z ch w ilą  u p a d k u  P o w sta n ia  Lis-, 
to p ad o w eg o  sieć s ta c ji  O kręgu  N aukow ego  W ileń sk ie 
go p rz e s ta ła  is tn ieć .

2 J . B ie liń s k i,  U n i w e r s y t e t  W i l e ń s k i  (1579—1831), t .  1—3, 
K r a k ó w  1899—1900.

' A .  R o jeek i, O n a js ta r s z y c h  in s tr u k c ja ch  m e te o r o lo g ic z 
n y c h  w  ję z y k u  p o lsk im , P r z e g l ą d  M e t e o r o l o g i c z n y  i  H y d r o l o 
g i c z n y ,  R . 7, 1955, Z. 2, S. 147—162.

1 A . R o je e k i, O b se rw a c je  m e te o r o lo g ic z n e  n a  te r e n ie  O k rę
g u  N a u k o w e g o  W ile ń sk ie g o  za  c za só w  C esa rsk ie g o  U n iw e r 
s y te tu  W ile ń s k ie g o  (1803—1831), W i a d o m o ś c i  M e te o r o lo g ic z n e  
i  H y d r o g r a f i c z n e ,  R . 1936, n r  4—6, s. 45—56.
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ADAM  Ł A JC Z A K  (K raków )

WAHANIA STANÓW WODY NIEKTÓRYCH JEZIOR TATRZAŃSKICH

S ta n y  w ody  polodow cow ych jez io r ta trz a ń sk ic h  p o d 
leg a ją  c iąg łym  w a h a n io m  w  w y n ik u  zm ien ia jących  
się zasobów  w ód  w* poszczególnych  p o rach  roku . R oz
k ła d  czasow y i a m p litu d a  ty c h  w a h a ń  uzależn ione 
są  od w y m ia ró w  i w ysokości po łożenia  jez io ra , od 
W ielkości i ek spozyc ji ich  zlew ni topograficznych , od 
m orfo log ii m isy  jez io rn e j i je j u sy tu o w an ia  w  o b rę 
b ie  do liny  (jez io ra  k a ro w e  lu b  dolinow e, jez io ra  w y 
s tę p u ją c e  w  zag łęb ien iach  e roz ji lu b  ak u m u la c ji lo 
dow cow ej).

W  d o ty chczasow ej iliteraiturze zag ad n ien io m  jez io r 
ta trz a ń s k ic h  n a jw ięc e j u w ag i pośw ięcił J . S za fla rsk i 
(1932, 1934, 1936), w  szczególności z a jm u jąc  s ię  ich 
m o rfo m etrią , ten m ik ą  i a lodzeniem . Z now szej li te 
ra tu ry  na leży  w ym ien ić  p ra c ę  K . W it-Jó źw ik  (1974), 
om aw ia jącą  s to su n k i w o d n e  T a tr  W ysokich, w  k tó re j 
po dano  a m p litu d ę  w a h a ń  s tan ó w  w ody  M orskiego 
O ka i W ielk iego  S taw u . B ra k  n a to m ia s t o p raco w ań  
om aw ia jący ch  w a h a n ia  s tan ó w  w ody  w iększej liczby 
jez io r ta trz a ń sk ic h .

P rz e d s ta w io n a  w  n in ie jszy m  o p raco w an iu  c h a ra k 
te ry s ty k a  w a h a ń  s tan ó w  w ody  n ie k tó ry c h  jez io r t a 
trz a ń sk ic h  z o s ta ła  d o k o n a n a  n a  p o d s taw ie  m a te r ia łó w  
p u b lik o w an y ch  w  R o czn ika ch  H ydro log icznych  IM G W  
i m a te ria łó w  ręk o p iśm ien n y ch  (Z ielony S taw  G ąsien i
cow y, W ie lk i S taw , M o rsk ie  Oko) o raz  n a  p u b lik a 
c ja c h  H yd ro lo g icke j R o cen k i C SR S , Ć ast. I, P ovrchovć  
vo d y  B ratis!lava (S zczyrbsk ie  Jezioro). B io rąc  aa  p o d - 
isitawę ro z w a ż a ń  10-llecae 1966—il975 obliczono d la  w y 
m ien io n y ch  jez io r ś re d n i s t a n  wiody (SW), ś red n ie  m ie 
sięczne s tan y  w ody, ś re d n i w ysok i s ta n  w ody  (SWW) 
i ś re d n i n isk i s ta n  w ody  (SNW). O bliczono rów n ież  
śred n i ok res p o ja w ia n ia  s ię  i zan ik u  zlodzenia  częś
ciow ego (lód brzegow y, k ra )  i całkow itego . Z całego 
ok resu  pom iaró w  (s tan y  w ody  jez io r po lsk ich  m ie rzo 
ne  są  sy s tem a ty czn ie  od 1963 r.) w y b ran o  s ta n y  ek s
tre m a ln e : n a jw y ższy  w y so k i s ta n  w ody  (NWW) i n a j
niższy  n isk i s ta n  w ody  (NNW). Is tn ie ją c e  m a te r ia ły  
p o zw o liły  ró w n ież  ob liczyć  d la  M orsk iego  O ka i W ie l
k ieg o  S taw u  ś re d n ie  s ta n y  p e n tad o w e  z w ielolecia'.

C h a ra k te ry z o w a n e  je z io ra  ró żn ią  s ię  pod  w zg lędem  
m orfom etrd i i  genezy  m orfo log icznej m isy  jez io rn e j, 
w ie lkości i ek spozycji z lew n i to p o g rafic zn e j (tab. 1). 
P o s ia d a ją  za tem  od m ien n e  w a ru n k i n ag rz e w a n ia

w ód, ró żn ą  po jem ność  w o d n ą  zlew ni, zróżn icow aną 
przepuszczalność  podłoża. C echy te  z n a jd u ją  odzw ier
c ied len ie  w  znacznym  zróżn icow an iu  w a h a ń  stan ó w  
w ody. Jez io ra  te  n a leżą  do n a jw ięk szy ch  lu b  ś re d 
n ich  je z io r ta trz a ń sk ic h , z w y ją tk ie m  Z ielonego S ta 
w u  G ąsien icow ego i S zczyrbsk iego  Jez io ra  są  jez io 
ra m i b a rd zo  g łębok im i. N a jk o rzy s tn ie jsze  w a ru n k i 
do n ag rzew an ia  w ód i w  efekc ie  szybszego to p n ien ia  
lodu, a  ta k ż e  szybszego i b a rd z ie j gw ałtow nego  d o 
p ły w u  w ód roztopow ych , posiada  Szczyrbsk ie  Jez io ro  
położone poniżej w y lo tu  w a ln y ch  do lin  po p o łu d 
n iow ej s tro n ie  T a tr  (ryc. 1). Jez io ro  to  leży  n a  p ła s 
k im  d z ia le  w odnym  P o p ra d u  i W agu w yśc ie lonym  
m o ren am i. Jez io ra  po lsk ie  w y s tę p u ją  w  g ó rn y ch  od
c in k ach  g łębok ich  do lin  w a ln y ch  pó łnocnego sk ło n u  
T a tr , p rzez  znaczną część ro k u  są  zacien ione. Spoś
ród  n ic h  n a jd łu że j je s t o św ietlony  W ielk i S taw , u sy 
tu o w an y  w  szęrok iej i w ysoko  zaw ieszanej D olinie 
P ięc iu  S taw ów  P o lsk ich , w  znacznej części ek spono 
w an e j k u  po łudn iow i. M orsk ie  O ko i W ielk i S ta w  
p o siad a ją  duże z lew n ie  topograficzne , g w a ra n tu ją c e  
d o p ły w  znacznych  ilości w ód. Jez io ra  p o lsk ie  w y s tę 
p u ją  w  zag łęb ien iach  erozji lodow cow ej —  Z ielony 
S taw  G ąsien icow y je s t jez io rem  k a ro w y m , W ielk i 
S taw  i M orsk ie  O ko w y s tę p u ją  w  zag łęb ien iach  ko n - 
flu en c ji lodow ców . D na ty ch  jez io r i zam y k a jące  je  
ry g le  sk a ln e  w y c ię te  są  w  n iep rzep u szcza ln y ch  sk a 
łach  g ran ito w y ch . Jed y n ie  ry g ie l sk a ln y  zam y k a jący  
zag łęb ien ie  M orsk iego  O ka je s t n a d b u d o w an y  w ałem  
m o ren y  czołow ej, p rzez  k tó ry  p rze s iąk a  p ew n a  ilość 
w ody jez io rne j. N ajw ięk szą  p rzepuszczalność  podłoża 
posiada  S zczyrbsk ie  Jez io ro , k tó reg o  m isa  z n a jd u je  
się w  obszarze w yśc ie lonym  lu źn y m i u tw o ram i.

P rzeb ieg  śred n ich  m iesięcznych  s tan ó w  w ody o m a
w ian y ch  jez io r p rzed s taw ia  ryc . 2. M ożna w yróżn ić  
2 o k re sy  k sz ta łto w a n ia  się  s tan ó w  w ody w  ro k u  p rz e 
c ię tn y m : okres szybkiego w z ro stu  s tan ó w  w ody p o d 
czas roztopów  w io sen n y ch  i u trz y m y w a n ia  się ich  n a  
w ysok im  poziom ie w  ciągu  la ta  o raz  ok res d ługo 
trw a łeg o  o p ad an ia  s tan ó w  w ody  w  je s ien i i zimie. 
P o czą tek  w iosennego  w zro stu  s tan ó w  w ody  n ie  je s t 
uzależn iony , ja k  b y  się m ogło w y d aw ać  od w ysokości 
po łożen ia  jez io ra  n p .m ., a  od ekspozycji z lew ni to 
pog raficznej. Z jaw isko  to  m ożna  zaobserw ow ać n a

Parametry morfometryczne i hydrologiczne omawianych jezior tatrzańskich

Wysokość 
n. p. m. 

(m)

Głębokość
maksymalna

(m)

Objętość 
wody jezior

Różnica między średnim wysokim 
i średnim niskim stanem wody 

(SWW—SNW)

Różnica między najwyższym wysokim 
i najniższym niskim stanem wody 

(NWW—NNW ) Powierzchnia

Jezioro

Po
w

ie
rz

ch
ni

a 
(h

j nej przy śre- 
dnim stanie 

wody 
(m in m8)

wartość
wahań

(m)

zmiana
głębokości

maksymalnej
C/o)

zmiana 
objętości 

wody jezior
nej 
C/o)

wartość
wahań

(m)

zmiana
głębokości

maksymalnej
C/.)

zmiana
objętości

wody
jeziornej

C W

topograficz
nej jeziora 

(km*)

Zielony Staw 
Gąsienicowy 1672 3,84 15,1 0,290 0,16 1,06 2,12 0,29 1,93 3,84 1,3

Wielki Staw 1665 34.14 79,3 12,967 0,51 0,64 1,34 0,89 1,12 2,34 5,5

M orskie Oko 1393 34,54 50,8 9,935 0,69 1,35 2,40 1,11 2,18 3,86 5,9

Szczyrbskie
Jezioro 1350 19,76 19,7 1,950 0,28 1,40 2,84 0,79 3,95 8,01 1,5



286

R yc. 1. Z ach o d n ia  część T a tr  W y so k ich : 1 —  o m a w ia 
n e  je z io ra , 2 — in n e  jez io ra , 3 — g łó w n e  g rzb ie ty  
gó rsk ie , 4 —  g łów ne po tok i, 5 —  z lew n ie  to p o g ra fic z 
n e  o m aw ian y c h  jez io r, A  — Z ie lo n y  S ta w  G ąsien i
cow y, B — W ie lk i S taw , C —  M arsk ie  Oko, D — 

Szczy rbsk ie  Jez io ro

p rz y k ła d z ie  M orsk iego  O ka i. W ielk iego  S taw u . Do 
p ie rw szego  z n ich , po łożonego s to su n k o w o  n isko , w o 
dy  ro z to p o w e  zaczy n a ją  d o p ły w ać  z u rw is ty c h  s to 
k ów  ek sp o n o w an y ch  k u  pó łnocy  dop iero  w  k w ie tn iu . 
W zrost w io sen n y ch  s ta n ó w  w o d y  w  W ie lk im  S taw ie  
zaznacza  się n a to m ia s t ju ż  o około m iesiąc  w cześ
n ie j . W io sen n y  w z ro s t s ta n ó w  w o d y  w sz y s tk ic h  jez io r 
izaczyna się  jeszcze  w  (okresie p e łn eg o  ich  zlodzen ia . 
K u lm in a c ja  s ta n ó w  w ody  (kw iecień—czerw iec) w  je 
z io rach  n iże j po łożonych  p rz y p a d a  po u s tą p ie n iu  żllo- 
d zen ia  częściow ego, w  jez io rach  w ,zniesionych w yżej 
jeszcze podczas jeg o  trw a n ia . W  w io sen n y m  zasilan iu  
je z io r b io rą  w ięc  zn aczny  u d z ia ł w ody  pochodzące  
z to p n ie n ia  lodu . W ysok ie  s ta n y  w ody  (pow yżej SW ) 
u trz y m u ją  się p rzec ię tn ie  do późnego  la ta  lu b  n a w e t 
w czesne j je s ien i (s ie rp ień—p aźd z ie rn ik ) . Ic h  sp ad ek  
w  m ie s iącach  le tn ic h  je s t  n a jp ie rw  dość p o w o ln y  
(częste o p ad y  u lew ne), a  od w czesn y ch  m iesięcy  je 
s ien n y ch  w  w y n ik u  zm n ie jsza jący ch  się  opadów  — 
znaczn ie  szybszy . D alszy  sp a d e k  s ta n ó w  w o d y  jez io r 
ta trz a ń s k ic h  w y w o łan y  je s t  u trw a la n ie m  się  u je m 
n y ch  te m p e ra tu r  p o w ie trza . J e z io ra  w  ty m  okres ie  
z a s ilan e  są  w y łączn ie  d o p ły w em  g ru n to w y m , k tó ry  
n a w e t n ie  ró w n o w aży  w y p ły w u  pow ierzch n io w eg o  z 
jez io ra . P o g łę b ia n ie  n iżó w k o w y ch  s tan ó w  w ody  p o 
tę g u je  n a ra s ta n ie  p o k ry w y  lodow ej, p o ja w ia ją c e j się 
p rzec ię tn ie  od lis to p a d a  i o siąg a jące j pod ko n iec  z i
m y  n a w e t m e tr  g ru b o śc i.

W a h a n ia  s ta n ó w  w ody  jez io r ta t rz a ń s k ic h  b a rd z ie j 
szczegółow o o b ra z u je  ry c . 3, p rz e d s ta w ia ją c a  p rz e 
c ię tn e  p e n ta d o w e  s ta n y  w ody M orsk iego  O ka i W ie l

k iego  S taw u . Jez io ra  te  is to tn ie  ró żn ią  się pod w zg lę 
dem  w a ru n k ó w  n ag rz e w a n ia  w ody, choć p o siad a ją  
p o d obne  w y m ia ry . W  obu  p rz y p a d k a c h  w iosenne  s ta 
n y  w ody  n a ra s ta ją  b a rd zo  szybko  (około 2 m iesięcy)
1 k u lm in a c ję  o s ią g a ją  w  m o m en c ie  u s tą p ie n ia  z io - 
d zen ia  ca łkow itego . W y ta p ia n ie  k ry  p ły w a jąc e j trw a  
od 2 do 4 tygodn i. W  m iesiącach  le tn ich  s ta n y  w o 
dy  p o d le g a ją  częstym  ru ch o m  podnoszącym  i o p a 
d a ją c y m  (opady  uJew ne), te n d e n c ja  zm ian  je s t  je 
d n a k  n e g a ty w n a . N a ra s ta n ie  n iżów k i je s ien n e j zosta je  
p rz e rw a n e  p rzec ię tn ie  w  d ru g ie j po łow ie  lis to p a d a  n a  
o k res 5 - 1 5  dn i n iezn aczn y m  w zro stem  s ta n ó w  w ody, 
w y w o ła n y m  to p n ie n ie m  n ie u trw a lo n e j jeszcze p o k ry 
w y  śn ieżn e j i ta ra so w a n ie m  m ie jsca  w y p ły w u  z je 
z io ra  tw o rz ą c ą  się  k rą .  W o k res ie  pe łnego  zlodzenia 
je z io r  ro zp oczyna jącego  się w  o s ta tn ich  d n iach  lis 
to p ad a , s ta n y  w ody  sy s tem a ty czn ie  o p a d a ją  i o s iąg a 
ją  n a jn iż szy  p az io m  w  połow ie lu tego  (W ielki S taw ) 
lu b  pod  kon iec  m a rc a  (M orsk ie  Oko). W cześn iejszy  
w z ro s t w io sen n y ch  s ta n ó w  w ody w  W ielk im  S taw ie  
zosta ł ju ż  om ów iony . Z im ow a n iżó w k a  w  p rzy p a d k u  
M orsk iego  O ka je s t b a rd z ie j g łęb o k a  i w  o s ta tn ich
2 ty g o d n iach  c h a ra k te ry z u je  się  s ta ły m i s ta n a m i w o
dy . W  W ie lk im  S taw ie  s tab iliz ac ja  s tan ó w  w ody zaz
n acza  się  ju ż  40 d n i w cześn ie j i t r w a  d łużej. G ra n i
to w y  ry g ie l sk a ln y  zam y k a jący  w y p ły w  z tego jez io ra  
s ta n o w i sk u teczn ą  p rzeszkodę  p rzed  ucieczką  w ody 
je z io rn e j, d la tego  ju ż  w  połow ie ok resu  zim ow ego

160r- Zielony Staw Gąsienicowy

1

R yc. 2. P rzeb ieg  ś re d n ic h  m iesięcznych  s tan ó w  w ody 
w  o m aw ian y c h  jez io rach  ta t rz a ń s k ic h : 1 —  ok res w o l
n y  od lodu , 2 — o k res  z lodzen ia  częściow ego i c a ł

ko w iteg o  jez io r
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R yc. 3. P rzeb ieg  śred n ich  p en tad o w y ch  s tan ó w  w ody 
w  W ie lk im  S taw ie  i M o rsk im  O ku: 1 — okres wod
ny  od lodu, 2 —  ok res z lodzen ia  częściow ego jezior, 

3 — ok res z lodzen ia  ca łkow itego  jezior

s ta n y  w ody  w  W ie lk im  S taw ie  u s ta la ją  się  n a  je d 
n y m  .poziomie. W  M o rsk im  O k u  Eaimfcndętyim p rz e p u 

szcza lną  m a re n ą  czołow ą, uc ieczka  w ód izachodzi n a -  
itamdasit a ż  do p ó źn y ch  .m iesięcy izimowych i  zo sta je  
p rz e rw a n a  w  m om encie , (gdy poziom  w o d y  w  jeziorze 
o siągn ie  p rzy p u szcza ln ie  sitirap ry g la  sk a ln eg o  p rz y 
k ry te g o  m oreną.

A m p litu d a  sezonow ych  w a h a ń  stan ó w  w ody  o sią 
ga w  om aw ianych  jez io rach  różne  w a rto śc i i u za leż
n io n a  je s t  do w ie lk o śc i z lew n i to p o g ra fic zn e j je z io 
ra . N ajw iększe  w a h a n ia  s ta n ó w  śred n ich  (tab . 1) 
zaiznaiczają się w  M o rsk im  O ku (0,69 m ) i W ie lk im  S ta 
w ie  (0,ai). P ow ie rzch n ia  to p og raficzna  z lew ni ty ch  je 
zior w y n o si odpow iednio  5,9 i 5,5 k m 2. W ah an ia  s ta 
nów  w o d y  w  jez io rach  o m n ie jszy ch  z lew n iach : 
S zczyrbsk ie  Jez io ro  — 1,5 km 2, Z ielony S taw  G ąsie 
n icow y  — 1,3 k m 2, o siąg a ją  m n ie jsze  ro zm ia ry  i w y 
noszą odpow iednio  0,28 i 0,16 m . P o d o b n a  zależność 
zaznacza się w  p rz y p a d k u  różn icy  pom iędzy s tan am i 
e k strem a ln y m i (NW.W—NNW ). W  jez io rach  zam k n ię 
ty ch  n iep rzep u szcza ln y m  ry g lem  sk a ln y m  różn ica  
m iędzy  na jw y ższy m  w ysok im  i n a jn iższy m  n isk im  
s tan em  w ody je s t w iększa  ty lk o  o 0,13 m  (Z ielony 
S taw  G ąsienicow y) lu b  o 0,38 m  (W ielki S taw ) od 
różn icy  pom iędzy  w y so k im  ś red n im  i n isk im  ś red n im  
s tan em  w ody. W  p rzy p a d k u  jez io r z a ta m o w a 
n y ch  w a ła m i m o ren o w y m i w alhania  e k s tre m a ln y c h  
stan ó w  w ody  są  znaczn ie  w ięk sze  od w a h a ń  s tan ó w  
średn ich , różn ica  ta  w  M orsk im  O ku  w y n o si 0,42 m, 
a w  Szczyirbskim  Jez io rze  aż 0,51 m . W jez io rze  ty m  
podczas la ta  zaznacza się szybka ucieczka w ód, n a 
s tęp s tw em  czego je s t tw o rzen ie  się  d łu g o trw a łe j n i
żów ki je s ienno -z im ow ej (około 6 m iesięcy).

W ah an ia  s ta n ó w  w ody  w y w o łu ją  pokaźne zm iany  
ob ję tośc i w ody je z io rn e j. N a jw ięk sze  ro zm ia ry  zm ia
n y  te  o siągają  w  jez io rach  s to sunkow o  p ły tk ic h  — 
w  Szczytrfasfcim Jez io rze  dochodzą do 8% ob ję to śc i je 
z io ra  p rz y  [średnim  istanie w ody . W  g łębok ich  jez io 
ra c h  ka ro w y ch  lu b  do linow ych  n ie  p rz e k ra c z a ją  n a 
to m ia s t 4%. O m aw ian e  jez io ra  są  jez io ram i sta łym i, 
liczne są  jed n ak  w  T a tra c h  n iew ie lk ie  je z io rk a  m o
renow e, k tó re  w y sy ch a ją  w  la ta c h  suchych  lu b  k tó 
re  is tn ie ją  ty lko  w  okres ie  w io sen n o -le tn im .

A N T O N I Ż Y Ł K A  (O św ięcim )

ŻÓŁTOPUZIK — NAJWIĘKSZA EUROPEJSKA JASZCZURKA BEZNOGA

Z ó łto p u z ik  O phisaurus apodus  (P a llas 1771) je s t 
sidmą, w ężqpodobną  beznogą ja szczu rk ą  n a leżącą  do 
p ad a lc aw a ty ch  (A ngu idae). J e s t  to  zw ierzę  duże, o sią 
g a jące  1 m  długości (z czego po łow a p rzy p ad a  n a  o- 
gon) i c iężar 450—550 g. W y stęp u je  n a  dość rozleg 
ły m  obszarze  od P ó łw y sp u  B ałkańsk iego , p rzez  K a u 
kaz i T u rc ję  do S y rii, I ra k u , Ira n u , A fg an is tan u  
i ś ro d k o w o -az ja ty ck ich  re p u b lik  rad z ieck ich  (po łud
n iow a T u rk m en ia , p o łu d n io w y  i w schodn i U zbek istan , 
T a d ż y k is ta n  i K irg iz ja). P raw d o p o d o b n ie  c e n tru m  je 
go rozp o w szech n ien ia  zna jd o w ało  się  w e  w schodn ie j 
części M orza Ś ródziem nego  lu b  w  A zji M niejszej, 
sk ąd  p rzed o s ta ł się do w sch o d n ich  re jo n ó w  sw ego 
obecnego rozs ied len ia . S p o tk ać  go m ożna n ie  ty lk o  na

s ta ły m  k o n tynenc ie , lecz rów n ież  n a  w y sp ach  w zd łuż  
a d ria ty c k ic h  w ybrzeży  Ju g o sław ii, n a  R odos i n ie k tó 
ry ch  z W ysp E gejsk ich .

C iało i ogon p o k ry te  są  d ro b n y m i ro m b o w y m i łu s 
kam i. Ł u sk i g rzb ie tu  i ogona są  żeb row ane , zaś b rz u 
szne  g ładk ie . Ż eb ro w a n ie  jesit szczegó ln ie  dobrze  zaz 
n aczone u m łodych  osobników , u  k tó ry ch  w y s tę p u je  
ono ró w n ież  n a  łu sk a c h  b rzu szn y ch . P y sk  je s t s i l
n ie  zaostrzony , p o d o b n ie  ja k  u  in n y ch  ja szczu rek . D o
b rze  ro zw in ię te  i ru ch o m e  pow iek i p o zw a la ją  n a w e t 
la ikow i, n a  p ie rw szy  rz u t oka, odróżnić żó łtopuz ika  
od w ęży . Ł usk i n a  g łow ie  są  w y raźn ie  odg ran iczone 
od s ieb ie  jed y n ie  u  m łodych  osobników , u s ta rszy ch  
g ran ice  m iędzy n im i się z ac ie ra ją . N a jw ięk szą  ta rc z -

2*
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R yc. 1 i  2. Ż ó łto p u a ik  w

k ą  n a  g łow ie  je s t  ta rc z k a  czo łow a (fronitaile). P o d  
łu sk a m i rogow ym i z n a jd u ją  się  k o s tn e  p ły tk i  (tzw . 
o steo d erm y ) o w y m ia ra c h  5 X 5  m m , naidające p ew n ą  
sz tyw ność  c ia łu  zw ierzęc ia . Ł u sk i b rzu szn e  u łożone są  
w  10 w zd łu żn y ch  rzęd ach .

P o  b o k ach  c ia ła  b ieg n ą  g łębok ie  fa łd y  sk ó rn e , w y 
s ła n e  d ro b n y m i łu sk a m i n ie sk o s tn ia ły m i, co m a z n a 
czenie d la  u s p ra w n ie n ia  ru ch liw o śc i, u ła tw ia  w y k o n y 
w a n ie  ru c h ó w  oddechow ych , a u  sam ic  u m o żliw ia  
rozszerzen ie  się c ia ła  w  czasie ro zw o ju  ja j .

G ó rn a  stnona c ia ła  m a  b a rw ę  b ru n a tn ą  a lb o  b ru -  
d n o -b ru m a tn ą  iz o liw k o w y m  łu b  czetrw om o-bm natnym  
odcien iem , czasem  z rd z a w y m i k ro p k a m i. D o ln a  s tro 
n a  c ia ła  je s t ż ó łta w o -b ru n a tn a  lu b  b a rw y  m ięsa .

Żółtopuziik  z am ieszk u je  w  do lin ach  rzek , n a  s to 
k a c h  w zgórzy  i p arow ów . M ożna go sp o tk ać  ró w n ież  
n a  te re n a c h  u p ra w ia n y c h  w  sa d a c h  czy og ro d ach  w a 
rzy w n y ch . C h ę tn ie  o sied la  się w  m ie jscach  za ro śn ię 
ty c h  g ęs tą  ro ś lin n o śc ią  tr a w ia s tą  z w ik lin a m i i b u 
rz a n a m i. N a p ó łn o cn y ch  s to k a c h  K aukaizu często  s p o 
ty k a  się go w  w in n icac h , zachw aszczonych  s ta ry c h  
u rz ą d z e n ia c h  do  n a w a d n ia n ia  i og rodach . U n ik a  n a 
to m ia s t p ó łp u s ty ń  i z ak ry teg o  la su  ig lastego . Ja k o  
k ry jó w k i c h ę tn ie  w y k o rz y s tu je  n o ry  g ry zo n i lu b  s to 
sy  k am ien i. P rz e d  ta k im i „o ch ro n am i” w y g rzew a  się 
n a  słońcu , a w  raz ie  sp ło szen ia  b ły sk aw iczn ie  się 
w  n ich  chow a. P e tzo ld  (1971) o b se rw o w ał żó łtopuz ik i 
n a  w y b rzeżu  c za rn o g ó rsk im  n a  s k ra ju  g ę s ty ch  za ro ś
li k rzaczas teg o  dębu  s z k a r ła tn e g o  Q uercus coccifer. 
W  ty m  b io to p ie  d y s ta n s  ucieczk i w y n o s ił p o n ad  
20 m . Żółtopuizik je s t zw ierzęc iem  dziennym , p rzy  czym  
czas jego  a k ty w n o śc i dobow ej je s t ró żn y  w  ró żn y ch  
m ie js c a c h  a re a łu . N a K a u k a z ie  m ożna  go sp o tk ać  
p rz e d e  w sz y s tk im  w czesn y m  ra n k ie m  i p ó źn y m  p o 
p o łu d n iem , w  D ag es tan ie  n a to m ia s t g łó w n y m  o k resem  
jego  a k ty w n o śc i są  godz iny  po p o łu d n io w e . S zczerb ak  
(1966) o b se rw o w ał a k ty w n e  żó łto p u z ik i w  g o d z inach
9—18.

S p o czy n ek  z im ow y tr w a  od p a ź d z ie rn ik a  lu b  l is 
to p a d a  do m a rc a  lu b  k w ie tn ia . P o czą te k  i kon iec  tego  
O kresu za leżą  od w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  p a n u ją 
cych  w  poszczegó lnych  częśc iach  jego a re a łu  (np. w  
p o łu d n io w e j części K ry m u  tr w a  od lis to p a d a  do m a r 
ca). Z im u je  m ięd zy  k o rz e n ia m i d rzew , w śró d  k am ien i, 
w  n o rach , itp ., p rz e b y w a ją c  w ów czas s to su n k o w o  g łę 
bo k o  pod  z iem ią . W  D ag e s ta n ie  żó łtopuz ik i o d b y w a ją  
w  lip cu  i s ie rp n iu  spoczynek  le tn i. N a jc h ę tn ie j w y 
b ie r a ją  m ie js c a  o  (tem p era tu rze  20— 26 °C.

N a  g ład k ie j o tw a r te j p rze s trzen i, żó łtopuz ik i p o 
ru s z a ją  s ię  n iezg rab n ie , n a to m ia s t  w  sw o ich  n a tu r a l 

te r r a r io m . F o t. A . Ż y łk a

n y c h  b io to p ach  są  b a rd zo  szy b k ie  i zw inne. P o ru sz a 
ją  się n ap rzó d  w  dużych  s k rę ta c h  c ia ła  z k ró tk im i 
p a u z a m i po  k ilk u  m e tra c h . N iek ied y  p e łz a ją  n a  n ie 
w ie lk ą  w ysokość  po k rzew ach  i p n iach  d rzew . N ie 
m ogą p ły w ać , a le  ch ę tn ie  w chodzą do w ody.

Żółtopuziik n ie  je s t ja sz c z u rk ą  ag resy w n ą . Ja k o  r e 
a k c ję  o b ro n n ą  p rzy  ła p a n iu  rzad k o  s to su je  kąsan ie , 
a  częściej p rzez  sk rę c a ją c e  ru c h y  c ia ła  po w o d u je  w y 
d a la n ie  z  praew iodu p o k a rm o w eg o  eieczy  o cu ch n ące j 
w on i. M a  ró w n ież  zdo lność do au to to m ii i z łap a n y  
za  ogon, m oże igo odrzucać. O gon p ó źn ie j re g e n e ru je  
b a rd zo  n iezn a czn ie  i p o zo sta je  ty lk o  w  p o stac i k ró t
k ieg o  i tęp eg o  k ik u ta .

P o k a rm  żó łto p u z ik a  s ta n o w ią  w  duże j m ie rze  
ś lim ak i sk o ru p o w e , chociaż n ie  ga rd z i rów n ież  n a 
g im i ś lim ak am i. S k a la  jego  p o k a rm u  je s t je d n a k  d o 
syć sze ro k a . J e s t  to  zw ierzę  w y łączn ie  m ięso żern e  — 
części ro ś lin n e  z jad a  ty lk o  p rzy p ad k o w o  razem  z p o 
k a rm e m  zw ierzęcym . Z b a d a ń  p rzep ro w ad zo n y ch  n a  
P o g ó rzu  K aukaizu  w yniika, że g łó w n y m  jego  p o k a r 
m em  są  ow ady  (chrząszcze, p ra s to sk rz y d łe  i m otyle), 
p a ję c z a k i, a  spośród  k ręg o w có w  C rocidura  su a lveo -  
lens  (ze ssaków ) i L a certa  o raz  E rm is  z gadów . W 
n iew ie lk ich  ilo śc iach  zn a jd o w an o  ró w n ież  w  żo łąd k u  
cykady , trzm ie le , p a ją k i, stonog i i w ije . R odzaj d ie ty  
izależy w  d u ż e j m ie rz e  od ibiołtopu, ja k i  d a n y  o so b n ik  
zam ieszk u je . I  ta k  w  b io topach  w ilg o tn ie jszy ch  f a 
w o ry zo w an e  są m ięczaki, w  su ch y ch  n a to m ia s t o w a
dy  (g łów nie  chrząszcze). Z ó łtopuz ik  p o lu je  n iem a l w y 
łącz n ie  n a  ziem i. Do łu p u  sk ra d a  się pow oli, p rzy  
czym  częs to  n ie ru c h o m ie je  n a  idhwilę. B ezpośredn i a ta k  
w y k o n u je  n a jcz ęśc ie j z odległości k ilk u  cm , z nieco 
p o d n ies io n ą  g łow ą. Z dobycz łap ie  szeroko  o tw a rty m  
py sk iem . M uszle  w ięk szy ch  ś lim aków  ro zb ija  o p o d 
łoże lu b  kam ien ie , zaś m n ie jszy ch  ro zg n ia ta  w  p y 
sk u  p rz e z  u śc isk  s iln y ch  szczęk. S k o ru p y  te  zo s ta ją  
s tra w io n e  w  ż o łąd k u  (w  da lszych  częściach  p rzew odu  
po k arm o w eg o  rzad k o  ty lk o  zn a jd o w an o  ich  ślady). 
P rz y  p o lo w an iu  n a  m yszy, o b raca  się szybko  w okół 
w zd łu żn e j osi, p rzy  czym  m ysz za s ta je  zgniec iona 
i z a b ita  o ziem ię. J e ś li  dw a żó łtopuz ik i z łap ią  to  sa 
m o zw ierzę, o b ra c a ją  się w okó ł osi w  p rzec iw n y ch  
k ie ru n k a c h , co p ro w ad z i do ro z e rw a n ia  zdobyczy.

O k res godow y p rz y p a d a  n a  k w iec ień  i m a j, a  sk ła 
d a n ie  ja j  w  czerw cu  lu b  p ie rw sze j po łow ie  lipca. J a 
ja  m a ją  m ię k k ą  sk o ru p ę ; są  b ia łe  i w y d łu żan e  e lip 
tyczn ie . W  je d n y m  zn ies ien iu  z n a jd u je  się 6—10 ja j 
o p rz e c ię tn y c h  w y m ia ra c h  4X 2 cm . In k u b a c ja  t rw a  
około 1,5 m iesiąca , a  m łode  w  chw ili w y lęgu  m ie rzą  
około  10 cm  d ługości. M łode p ro w ad zą  bard zo  u k ry -
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ty  t r y b  życia, ta k , że w  n a tu ra ln y m  środow isku  rz a d 
ko się je  sp o ty k a . C zasem  w  k ry jó w k a c h  ziem nych 
m ożna znaleźć po kilika m łodych  razem .

W  u b a rw ie n iu  ró żn ią  się one zupe łn ie  od dorosłych. 
B a rw a  ich  je s t z iem is ta  z b ru n a tn a w y m  odcieniem  
i zygzakow atym i c iem n o b ru n a tn y m i p rążk am i w zd łuż  
tu ło w ia  i ogona. Miniej w ięce j w  w iek u  trz ech  la t  ich 
u b a rw ie n ie  u p o d ab n ia  się  do dorosłych . L in ien ie  od
b y w a się 6— 8 ra z y  w  ro k u . Z m ien ian a  sk ó ra  n ie  jes t 
ta k  ja k  u w ęży  odw rócona n a  d ru g ą  s tro n ę , lecz 
izWija s ię  d o  po jedynczego  p ie rśc ie n ia  zrzucanego  n a 
s tęp n ie  p rzez  ogon. W zrost w  p ie rw szym  ro k u  życia 
je s t dosyć in te n sy w n y  —  w ed łu g  S zczerbaka  (1966) — 
po trz e c h  m iesiącach  m łode  m ie rzą  313 m m , a  po 
p ie rw szy m  z im ow an iu  353 m m . Są to  ja szczu rk i s to 
sunkow o  d ługo  ży jące, chociaż d ane  te  odnoszą się 
w y łączn ie  do osobn ików  trz y m a n y c h  w  n iew oli —  w  
zoo w  S an  D iego osobn ik i ży ły  24 la ta .

B ad an ia  sk ła d u  po k arm o w eg o  żó łtopuzika  w ykazały , 
że je s t to  zw ierzę  poży teczne, gdy  w y s tę p u je  w  k u l 
tu ra c h  ro ln y ch  lu b  ogrodniczych . N iszczy w ów czas 
szereg  szkodn ików  ro ś lin  u p ra w n y c h  (np. chrząszcza 
P en to d o n  id io ta  —  szk o d n ik a  k u k u ry d zy , la rw y  m o
ty li C elesio livern ica  n iszczące u p ra w y  z iem niaków , 
ślim aki). Co ciekaw sze , w  jego  p rzew odzie  p o k a rm o 
w ym  sp o rad y czn ie  ty lk o  sp o ty k an o  ow ady  poży tecz
ne.

G łów nym i w ro g am i żó łtopuz ików  są  p ta k i  d ra p ie ż 
n e  i lisy. N a jw ięk szy m  je d n a k  tęp ic ie lem  je s t czło
w iek  niszczący je  b ezpośredn io  (w  p an iczn y m  s tra c h u  
p rzed  w ężam i), bądź  p o śred n io  (gdy ■wpadają pod  k o 
ła  sam ochodów  n a  a s fa lto w y ch  szosach, gdyż n a  g ła d 
k ie j p o w ie rzch n i jezd n i p o ru sz a ją  się b a rd zo  n ie z g ra b 
n ie  i pow oli).

Z ó łto p u z ik  d o sk o n a le  n a d a je  się do hodow li a m a 
to rsk ie j i od czasu  do czasu  p o jaw ia  się w  naszych  
sk lep ach  zoologicznych. N ie w y m ag a  żad n y ch  sp ec ja l
nych  zab ieg ó w  h o d o w lanych . P om ieszczen ie  do hodo 
w li m u s i być  obszerne, p rz y n a jm n ie j o d ługości 100 
cm . N a dn ie  te r r a r iu m  k ład z ie  się w a rs tw ę  g ru b o 
z ia rn is teg o  żw iru , a  n a  n ie j czy s ty  p ia sek  lu b  p ia 
szczystą  z iem ię leśn ą . N a  ta k im  pod łożu  um ieszcza 
się k ilk a  dużych , p ła sk o  leżących  kam ien i, k tó re  m o ż
n a  e w e n tu a ln ie  po łączyć  cem e n tem  ii o d pow iedn io  
w ym odelow ać. N ależy  w  pom ieszczen iu  u rządz ić  k ry 
jó w k i pod k a m ie n ia m i lu b  dużym i k a w a łk a m i kory . 
Ż ó łtopuz ik i s ą  ja szczu rk am i s iln y m i i s to sunkow o 
ciężkim i, to te ż  w sze lk ie  e lem en ty  w y posażen ia  te r r a 
r iu m  m u szą  być zabezp ieczone p rzed  izniszczeniem. 
Jeże li um ieszcza  się  w  te r ra r iu m  ro ś liny , po leca  się 
trz y m a ć  je  w  don iczkach  u m o cow anych  kam ien iam i. 
N a jlep ie j n a d a ją  się tu  w rzosy , law en d a  i m a łe  ro ś
lin y  tw ardolisrtne. J e ś li  (tem peram en t h o d o w an y ch  żó ł
to puz ików  je s t  łag odn ie jszy , u d a je  się czasem  u trz y 
m ać ró w n ież  d e lik a tn ie jsz e  rośliny .

T e r ra r iu m  m u s i b y ć  c iep łe  i  suche . T e m p e ra tu ra  
w e w n ą trz  p o w in n a  w ynosić  25— 30°C. W  ty m  celu  
s to su je  się og rzew an ie  dna , a lbo  w łącza  się p ro m ie n 

n ik  (w  system ie  12-godzinnym ). M usi być rów nież  
z a in s ta lo w an y  s ta ły  zb io rn ik  z w odą, a  ca łe  pom ie
szczenie pow inno  się ra z  dz ienn ie  d e lik a tn ie  sp ry sk i
w ać w odą. Ż ó łtopuzik i p iją  w odę zarów no  ze zb io r
n ika , ja k  i  z lizu ją  je j k ro p le  z p rzedm io tów  w  te r r a 
rium . S ą  to  ja szczu rk i zgodne i m ożna k ilk a  osobn i
ków  trzy m ać  w  jed n y m  te r ra r iu m . N ie na leży  ich  
ty lk o  um ieszczać z m n ie jszym i ja szczu rk am i, gdyż te  
o sta tn ie  m ogą szybko  stać  się ich  p o k arm em .

W skazane  je s t u m ożliw ien ie  im  odbycia spoczynku  
zim ow ego. Do tego  celu  służy  sk rzy n ia  w y p e łn ian a  
ziem ią liśc iow ą lu b  leśną  i m chem . W  ta k im  p o m ie
szczeniu p rz e b y w a ją  od g ru d n ia  do lu tego , za leżn ie  
od zew n ę trzn e j pogody. S k rzy n ię  na leży  um ieścić  w  
m iejscu  ch łodnym  lecz n ie  n a rażan y m  n a  dzia łan ie  
m rozu  (np. ch łodna p iw nica). Jeże li ja szczu rk i w  zi
m ie p rzeb y w a ją  w  ciep łym  pom ieszczen iu  z g ó rnym  
źród łem  p ro m ien iow an ia , to  p o zo sta ją  a k ty w n e  przez 
cały  rok . W ta k im  je d n a k  p rzy p ad k u  n ie  m ożna li
czyć n a  ich  rozm nożenie . O czyw iście m u s i się dbać
0 czystość zb io rn ik a  i s ta le  u su w ać  e k sk re m e n ty . 
W sk azan e  jes t, je ś li  to  ty lk o  m ożliw e, w y s ta w ia n ie  
żó łtopuzika  n a  bezp o śred n ie  d z ia łan ie  p ro m ien i sło 
necznych , a  jeś li to  n iem ożliw e, na leży  go od czasu 
do czasu  k ró tk o  n a św ie tla ć  p ro m ien iam i u ltra f io le to 
w ym i.

W  m iesiącach  le tn ich  m ożna go z pow odzeniem  
trzy m ać  w  te r ra r iu m  n a  w o ln y m  p o w ie trzu  (zależnie 
od pogody, od m a ja  do p aźdz ie rn ika). Ś c ian y  tak ieg o  
pom ieszczen ia  m uszą  być dosyć g łęboko  w k o p an e  (do
1 m), ab y  zw ierzę ta  n ie  w y d o s ta ły  się n a  zew n ątrz . 
W ysokość te r ra r iu m  m usi być ró w n a  p rz y n a jm n ie j 
po łow ie d ługości c ia ła  hodow anych  zw ierzą t. W  t a 
k im  zb io rn ik u  m ożna  im  zapew n ić  gęste , n isk ie  "za
ro ś la ” z ta k ic h  ro ś lin , ja k  C alluna , Erica, B u x u s ,  
m a łe  C onifera , gdzie żó łtopuzik i ch ę tn ie  z a k ła d a ją  so 
b ie  k ry jó w k i. Ja k o  sch ro n ien ie  s łu żą  im  ta k ż e  s to sy  
k am ien i lu b  k am ien n e  bu d o w le  z w y d rążo n y m i t u 
ne lam i. N iezbędnym  e lem en tem  każdego  te r ra r iu m  
jesct oczyw iście zb io rn ik  z w odą, do k tó rego , ja k  ob
serw ow ano , n ie ra z  p rze s tra szo n y  żó łtopuz ik  ucieka . 
P o n iew aż  te r r a r iu m  n a  w o ln y m  p o w ie trzu  m oże być 
znacznie  w iększe n iż  dom ow e i u rząd zo n e  w  sposób 
b a rd z ie j " n a tu ra ln y ”, je s t ono dosk o n a ły m  m iejscem  
do obserw acja zachow an ia  się żó łtopuz ika . P o k a rm  je 
go w  n iew o li je s t zb liżony  do n a tu ra ln e g o , p rzy  czym  
p o d staw ę  po w in n y  stan o w ić  ś lim ak i i o w ad y . J a 
szczurk i te  s tosunkow o szybko  o sw a ja ją  s ię  i p rz y 
zw y cza ja ją  do op iekuna , ta k , że n a w e t p o b ie ra ją  p o 
żyw ien ie  z ręk i, a  w ted y  m ożna  je  p rzyzw yczaić  do 
m artw eg o  p o k arm u  (np. zab ite  m yszy  czy k a w a łk i 
m ięsa).

N iew ie le  je s t obecn ie  d an y ch  o ich  ro zm n ażan iu  
w  n iew o li Je ś li ho d o w ca  ohce  u zy sk ać  p rzy ch ó w ek , 
m usi im  zapew nić odbyc ie  spoczynku  zim ow ego. W 
o k re s ie  in k u b a c ji ja ja  p o w in n y  b y ć  [trzym ane w  w il
go tnym , p o k ry ty m  m ch em  p iask u .
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D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Czy Wenus wpatruje się w nas?

W  pow odzi in fo rm a c ji n au k o w y ch  u zy sk iw an y ch  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  o c ia łach  U k ła d u  S łonecznego , u c h o 
dzą czasam i u w ad ze  n ie k tó re  zw iązan e  z n im i fak ty , 
m im o iż zd u m iew a ją  o sob liw ą  w ręcz  p rzy p ad k o w o ś
cią. Z w rócę  tu  u w ag ę  n a  je d e n  z n ich , m ianow ic ie  
n a  w sp ó łza leżn o ść  m ięd zy  ru c h e m  o b ro to w y m  p la n e ty  
W enus i je j u sy tu o w a n ie m  w zg lęd em  Z iem i.

W iadom o, że W enus je s t n a jb liż e j po ło żo n ą  od Z ie 
m i p la n e tą  i k rą ż y  po o rb ic ie  leżącej w e w n ą trz  o r
b ity  Z iem i. K ied y  zna jdz ie  się m iędzy  Z iem ią  i S łoń 
cem , odleg łość je j od Z iem i je s t  n a jm n ie jsz a , nieco 
p o n ad  40 m ilio n ó w  k m . K o n fig u ra c ja  ta  naizyw a się 
k o n iu n k c ją  d o ln ą  W enus. J e s t  ona w te d y  n iew id o cz 
n a , b o  1 — n ik n ie  n a  t le  S łońca , 2 —  zw rócona  je s t 
do n a s  p ó łk u lą  n ieo św ie tlo n ą ; w y ją te k  s ta n o w ią  b a r 
dzo rz a d k ie  p rze jśc ia  W enus p rzez  ta rc z ę  S łońca , n ie  
w y s tę p u ją c e  w  X X  w . N a sk u te k  ró żn y ch  p ręd k o śc i 
Z iem i i W enus po o rb itach , ich  w zg lęd n e  po łożenie  
c iąg le  się zm ien ia , a  odległość w z ra s ta  aż  do w a r to 
ści b lisk ie j 260 m ilio n ó w  km , k ied y  to  W enus z n a j
dz ie  isię po  p rz e c iw n e j n iż  'Z iem ia s tro n ie  S ło ń c a  i(ko- 
n iu n k c ja  g ó rn a  W enus), a  n a s tę p n ie  znow u  m a le je  do 
w a rto śc i m in im a ln e j. O kres czasu , w  k tó ry m  pow tanza 
siię t a  sam a  k o n fig u ra c ja  i(np. m ięd zy  k o le jn y m i k o -  
n iu n k c ja m i do lnym i) je s t  je j o k re sem  synodycznym  
i w y n o si śred n io  584<i (dn i z iem skich). N ieznaczne  od
ch y len ia  od te j w an tości pochodzą  s tąd , że W enus 
i Z iem ia  k rą ż ą  po o rb ita c h  n ie  ko łow ych , lecz e lip 
tycznych , o ró żn ie  w zg lędem  sieb ie  zo rien to w an y ch  
osiach.

W iadom o  też., że szczegó ln ie  o tu lo n a  g ę s tą  a tm o s fe 
r ą  i p o w ło k ą  c h m u r W enus n ied o s tę p n a  je s t d la  ob 
se rw a c ji w izu a ln y c h , s tą d  je j ru c h  o b ro to w y  by ł do 
n ie d a w n a  w y łączn ie  p rzed m io tem  dom ysłów  i ro zw a
żań  teo re ty czn y ch . D op iero  o s ta tn ie  la ta  w y ja śn iły  
zag ad k ę  o b ro tu  W enus, a le  w y ja śn ie n ie  okazało  się 
w ręcz  fan ta s ty c zn e ! O to je j o k res  o b ro tu  doko ła  osi 
je s t d łuższy  n iż  ok res ob iegu  d o k o ła  S ło ń ca  i w ynosi 
243<J, a  p o n ad to  o b ró t doko ła  osi je s t w steczn y ; je s t 
to  ta k , ja k  g d y b y  W enus k rę c i ła  się ” do  g ó ry  n o g a
m i”. O b liczona s tą d  ”d o b a ” w en u sjań sfca  t r w a  " ty l
k o ” 116d,8, a w ięc  n ieco  w ięce j n iż  pó ł ”irofcu” w e n u - 
sjań sk ieg o .

T u  dochodzę do aw izo w an e j n a  w s tę p ie  "o sob liw ej 
p rzy p ad k o w o śc i” : oto ok res syno d y czn y  W enus je s t 
w ie lo k ro tn o śc ią  „d o b y ” w enusjańsfc ie j <584:116,8 =  
5). W y n ik a  z tego , że podczas o k resu  synodycznego  
W en u s w y k o n u je  d o k ł a d n i e  5 o b ro tó w  w zg lęd em  
S łońca , a to  znaczy , że za k a ż d y m  razem  k ie d y  je s t 
n a jb liż e j Z iem i (w  k o n iu n k c ji do lne j) z w r ó c o n a  
j e s t  k u  n a m  z a w s z e  t ą  s a m ą  s t r o n ą .

T a k a  zgodność je s t  n ie w ą tp liw ie  zd u m iew a jąca . A le  
ró w n ie ż  zd u m iew a jące  je s t  to , że w  li te r a tu rz e  a s t ro 
no m iczn e j n ie  zw rócono  n a  to  do tychczas, zd a je  się, 
żad n e j u w ag i.

Z godność ta  je s t  ró w n ież  in try g u ją c a . Bo jeś li to  
n ie  je s t  p rzy p ad ek , lecz p rzy czy n ą  je j je s t ja k a ś  fo r 
m a  o d d z ia ły w a n ia  n a  W enus Z iem i, to  ró w n ież  W e
nus, ja k o  n iew ie le  w y m ia ra m i ró żn iąca  się do Z iem i, 
p o w in n a  w  ja k iś  sposób  n a  n ią  oddz ia ływ ać . S p ra w a  
w ięc je s t n ie w ą tp liw ie  g o d n a  o b se rw o w an ia . Z a p a 

m ię ta jm y : o s ta tn ie  d o ln e  kon iunfccje  W enus m ia ły  
m ie jsce  7 lis to p a d a  1978 i 14 cze rw ca  1980.

Z au w ażm y  p o nad to , że podczas jednego  o k resu  sy- 
nodycznego  W enus d o k o n u je  do k ład n ie  cz te rech  o b ro 
tó w  w  s to su n k u  do Z iem i. Z naczy  to , że w  ty m  cza
sie  zw raca  się w  s tro n ę  Z iem i t ą  sam ą pó łk u lą , co 
w  koniumfccji d o lne j, jeszcze 3 razy . W ięc k o le jn o  po 
około 160d (k iedy  je s t w  odległości ok. 33° p rzed  
S łońcem ), po 292d (w k o n iu n k c ji g ó rn e j) i po około 
424d (ok. 33° za S łońcem ).

E u g en iu sz  F i l i p o w i c z

Przemiany centrioli

C e n tr io la  (ciało  cen tra ln e ) , w y k ry te  w  r. 1876 przez
O. H a rtw ig a , je s t o rg a n e llą  zw iązan ą  z fizykochem icz
n y m  p o rząd k o w an iem  n ie k tó ry c h  e lem en tó w  cy to 
p lazm y . W  sw ej ty p o w e j p o stac i cen trio ie  z n a jd u ją  
się  w  k o m ó rk ach  zw ierzęcych  i u  n ie k tó ry c h  n iższych  
ro ś lin . W  k o m ó rk a c h  ro ś lin  w yższych  i  n ie k tó ry c h  
p ie rw o tn ia k ó w  ich  ro la  m a  być sp e łn ia n a  p rzez  
„am o rfic zn e  c e n tra  o rg an izac ji m ifcro tubu l” . W  o b ra 
zie e lek tro n o sk o p o w y m  ciałko  c e n tra ln e  m a p o stać  
k ró tk ie j  ruTki o śred n icy  rzęd u  0,25 i d ługości 0,3— 
0,5 m ik ro m e tra . R u rk a  je s t u fo rm o w an a  z m a te r ia łu  
elefctronosfcopowio gęstszego  n iż  je j otoczenie. P rz e 
k ro je  p o p rzeczn e  w sk a z u ją , ż e  w zd łu ż  .ścian rurki, 
w  sy m e tr i i  d z iew ięc iop rom ienne j, u łożone są  sy s tem y  
je d n e j do trz e c h  m ifcro tubul. Te o s ta tn ie  są  zb u d o 
w a n e  z b ia łk a . W e w n ą trz  ru rk i  c en tr io li i w  je j o to 
czen iu  z n a jd u ją  się am o rfic zn e  zgęszczenia  s u b s ta n 
c ji b ia łk o w ej.

Zwykile c en tr io ie  w y s tę p u ją  parzy śc ie  ja k o  tzw . d i- 
p losom . O bie r u r k i  m o g ą  leżeć w  je d n e j lin ii, a le 
zw y k le  u k ła d a ją  się pod  k ą te m  zb liżonym  do p ro s te 
go. W  o toczen iu  d ip losom u, w  n ie k tó ry c h  okoliczno
ściach , p o ja w ia ją  się da lsze  podobne  ru rk o w a te  tw o 
ry . W  o k re sa c h  m iędzypodziia łow ych  kom órk i, cen- 
tr io la  (d ip losom ) u leg a  pod w o jen iu . T uż koło  k ażde j 
z ru r e k  (po ich  lek k im  ro ze jśc iu  się), pod k ą te m  p ro 
sty m , p o w s ta je  p ie rśc ie ń  z m a te r ia łu  ”p e r ic e n tr io la r -  
neg o ” . P ie rśc ie ń  ro śn ie  i p rze is ta cza  s ię  w  c e n tr io lę  
po to m n ą , w  sw e j p ie rw sze j faz ie  zw any  p ro c e n tr io -  
lą  a lbo  c e n tr io lą  p ie rw o tn ą  (p r im a ry ). N ie  m a  tu  
w ięc  podz ia łu , a le  p roces, k tó ry  jed n y m  p rzy p o m in a  
ro d za j p ączk o w an ia , in n y m  in d u k c y jn e  tw o rzen ie  się 
k ry s z ta łó w  w  są s ie d z tw ie  m acierzystego.'. W  n ie k tó ry c h  
oko liczn o śc iach  w  są s ied z tw ie  c e n tr io li p o ja w ia ją  s ię  
m nog ie c e n tr io ie  po tom ne.

C e n tr io la  je s t m ie jscem , z k tó reg o  rozchodzi się 
d z ia ła n ie  o k reś lo n e  m ian em  "o rg an izac ji m ifcro tubu l”, 
t j .  sze reg o w an ia  m o lek u ł b ia łk a  tu b u lin y  n a  m ik ro tu -  
b u le  i ich  pęczk i. T u b u lin a  je s t d im erem  b ia łk o w y m  
o c ięża rze  około 120 000 da ltonów , b a rd zo  p o d obnym  
lu b  p ra w ie  id en ty czn y m  w  ca ły m  św iecie  zw ie rzę 
cym . C zęsto  w y s tę p u je  w  po stac i zw iązane j z G TP 
(guanozyno -tró jfo sfo ram em ). B ia łk o  to  je s t  zak o d o w a
n e  w  gen o m ie  i p o w s ta je  n a  ry b o so m ach  podobn ie  
ja k  in n e  b ia łk a  k o m órkow e. T u b u lin a  w  ro z tw o rze  
m a  sk ło n n o ść  do u k ła d a n ia  się  w  m ifcro tubule . P oz
n an o  liczne  czy n n ik i p o w o d u jące  a lb o  p rzyśp ieszen ie  
a g re g a c ji tu b u lin y  w  m ifcro tubu le , a lbo  d y so c jac ję
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ty c h  o s ta tn ich . W cy top laźm ie, w  cen tr io lach  i w  
fo rm ac jach  pochodnych , m ik ro tu b u le  są  tw o ra m i o 
śred n icy  20 n a n o m e tró w  (0,02 m ik ro m e tra ) . Ich  śc ia 
n y  s k ła d a ją  siię z p o jedyncze j w am stwy tu b u iin y , 
u łożonej p raw id ło w o  w  13 sp ira ln ie  b iegnących  p ro - 
filam en tó w . P o d  w p ły w em  o rg an izacy jn y m  cen trio li 
w  je j o toczeniu  m a te r ia ł cy top lazm atyczny  u k ład a  się 
w  p ro m ie n is te  w iązk i, k tó ry c h  zespół je s t znany  od 
d aw n a  pod  m ian em  a s tro s fe ry .

C en trio la  z n a jd u je  się często  w  pob liżu  ją d ra . J e 
żeli ją d ro  m a  k sz ta łt  ro ga la , a lbo  sk ła d a  się z p ia 
tów , c en tr io la  m ieści się rw pob liżu  geom etrycznego  
ś ro d k a  su b s ta n c ji ją d ro w e j. N iek tó rzy  obserw ow ali 
ry tm iczn e  zm ian y  po łożen ia  cen trio li. W  k o m ó rk ach  
n ab ło n k o w y ch  p o k ry ty ch  rzęsk am i, np . w  p rzew odach  
osk rzelow ych , c e n tr io la  m ieśc i się  często pod rąb k iem  
rzęskow ym .

Isitn ieją d w a p rocesy  kom órkow e, z k tó ry m i cen 
tr io la  je s t zw iązana. P ie rw szy m  je s t podzia ł k o m ó r
k i i fo rm o w an ie  się w rzec io n a  m ito tyeznego . P o  p o d 
w o jen iu  się cen trio li, k tó re  czasow o w yp rzed za  m i
tozę, ob ie  p o tom ne d ip losom ow e p a ry  rozchodzą się 
do b ieg u n ó w  k om órk i, z k tó ry c h  w y p ro m ien io w u ją  
s t ru k tu ry  m ik ro tu b u la rn e , k ie ru ją c  się k u  płaszczyź
n ie  ró w n ik o w e j, gdzie  w iążą  się z chrom osom am i. 
P ro m ien io w an ie  w y ch o d zące  z cen tro so m u  p e łn i is to t
n ą  ro lę  w  p rzem ieszczan iu  się cb ro m a ty d  podczas 
te lo fazy .

D ru g im  p rocesem  je s t  p ro d u k c ja  rzęsek  (ciiia) i w i
ci (flagelle). W  k o m ó rk ach  o rzęsionych  tw o rz ą  się 
liczne ce n tr io le  po tom ne . W  sposób  do tąd  n ie  w y ja 
śn ian y  u le g a ją  one p rzem ieszczan iu  w  k ie ru n k u  ob
w odow ym  k om órk i, ta m  z ra s ta ją  się z je j b ło n ą  po-

Ryc. 1. S ch em at s t ru k tu r y  d ip losom u, inacze j "cen 
tr io l i  z to w arzy szący m i s t ru k tu ra m i” zacze rp n ię ty  z 
p u b lik a c ji R. W. T u c k e ra  i w sp ., 1979. Ś red n ica  cen 
tr io l i  m ie rzy  0,25 m ik ro m e tró w . W  je j k ońcu  d y sta l-  
n y m  fo rm u je  się rzęsk a  p ie rw o tn a , zaś w  okolicy  p ro - 
k sy m a ln e j p roicentrio la, m a te r ia ł  p e r ic e n tr io la m y  

i m ik ro tu b u le

w ierzchn iow ą d wiraż z tą  o s ta tn ią  fo rm u ją  rzęsk i (al
bo je d n ą  wić).

N ow e b ad an ia  w sk a z u ją  n a  is tn ien ie  w spó łuza leż- 
n ien ia  cy k lu  c en tr io li z cyk lam i sy n tezy  DNA. Od d aw 
n a  w iadom o, że s t ru k tu r ę  rz ę sk i (lub w ici) m ożna 
w yprow adzić  ze s t ru k tu r y  cen trio li. W ed ług  b a d a ń  
R . W . T uck era , A. B. P a rd e e  i K . F u jiw a ra  (Celi 17, 
1979, 527), w  śc ian ie  cen trio li z n a jd u je  się 9 tró jtu b u -  
la rn y ch  u k ład ó w  (ryc. 1). Z aw iązek  rzęsk i p o w sta je  
d ro g ą  „elongaicji” c e n tr io li i  w  śc ian ie  cdzęski p ie rw o t
nej z n a jd u je  się 9 u k ład ó w  d w u tu b u la rn y c h  (ryc. 1). 
C ałość te j o s ta tn ie j s t ru k tu ry  je s t o k reś lo n a  sy m 
bolem  ”9 + 0 ”. N a to m ia s t w  u fo rm o w an y ch  rzęsk ach  
i w iciach , obok 9 "b liźn iaczych  p a r” rzęsk i p ie rw o t
nej, p o jaw ia  się jeszcze p a ra  c e n tra ln a  ta k , że całość 
jes t oznaczana sym bolem  ”9 + 2 ” .

R zęsk i p ie rw o tn e  (9+ 0) w y k ry to  u b a rd zo  w ie lu  
eu k ario tó w  n igdy  n ie  fo rm u jąc y ch  rzęsek  n a  p o w ierz
chni, np . w  n e u ro n a c h  m ózgu, k o m ó rk ach  S ch w an - 
na, k o m ó rk ach  w ą tro b y , fib ro b la s tach . P od  d z ia ła 
n iem  k o lcem idu  dojść m oże do m nogiego fo rm ow a -

Ryc. 2. S ch em at zależności cy k lu  cen trio la rn eg o  i cy 
k lu  sy n tezy  DNA u ło żo n y  w ed łu g  sch em a tu  z a w a r te 
go w  p u b lik a c ji R . W. T u ck era  i w sp. K ażd a  z p o 
to m n y ch  kom ó rek  po faz ie  M (m itozy) o trzy m u je  p a 
rę  cen trio li. W faz ie  G t c en tr io la  je s t o rzęsiona . R óż
n e  czynn ik i (b rak  pob u d zen ia  ze s tro n y  środow iska, 
n a d m ie rn y  rozp leń  popu lacji) z a trz y m u ją  b ieg  cyklów  
kom ó rk i w  ty m  stad iu m . Je ś li k o m ó rk a  o trzy m u je  
bodźce podziałow e, w  końcow ej faz ie  Gj zachodzi 
u tr a ta  rzęsek  i d u p lik a c ja  d ip losom u. W da lszym  c ią 
gu, podczas sy n tezy  DNA (w  faz ie  S), zachodzi se p a 
ra c ja  po tom nych  dip losom ów . R ów nocześn ie  p o jaw ia  
się  po n o w n e  orzęsien ie  cen trio li. L iczby oznaczają  
czas trw a n ia  (godziny) odnośnej fazy  w  k o m ó rk ach  

ho d o w lan y ch  B alb /c  3T3

n ia  się rzęsek  p ie rw o tn y ch  w  cy top laźm ie  ta k ic h  k o 
m órek .

T u o k ar i w sp ó łp raco w n icy  b a d a li ho d o w lan y  szczep 
k o m ó rek  m ysich  (B alb/c 3T3) i w y k azu ją , że cen 
tr io le  u le g a ją  perio d y czn ie  o rzęsien iu . N ie w d a jąc  się 
w  opisy, p rzy taczam y  w ed ług  d an y ch  ty c h  au to ró w  
schem atyczne  ry su n k i. R yc. 1 p rzed s taw ia  centriiolę 
w  o k res ie  rzęskow ej e longac ji. R yc. 2 u jm u je  sch e 
m atyczn ie  perio d y czn e  tw o rzen ie  rzęsek  w  s to su n k u  
do podzia łow ych  cy k li kom órk i.

W edług  z a p a try w a n ia  ty c h  au to ró w , w e w n ą trz k o 
m órkow e w pływ y, p raw d o p o d o b n ie  rodza j chem icz
ny ch  sygnałów , w y z w a la ją  dw a a l te rn a ty w n e  procesy  
w  cen trio li. Jed n y m , p ie rw o tn y m  ew o lu cy jn ie , je s t 
o rzęsien ie  cen trio li. D rug i m a  być czynnościow ą a l
te rn a ty w ą  o c h a ra k te rz e  "m etam o rfo zy ” . W  ty m  p rzy -
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p ad  k u  ce n tr io la  p rzechodz i fa zę  zw iązan ą  z sy n tezą  
D NA  i p o dz ia łem  m ito ty czn y m . W  faz ie  Gj, w ed ług  
ty c h  au to ró w , dochodzi do u t r a ty  rz ę se k  zw iązane j 
z n o w ą  czynnościow ą fazą .

W ed ług  C. L lo y d a  (N a tu rę  280, 1979, 63:1) obecność 
rz ę se k  p ie rw o tn y c h  w  k o m ó rk a c h  n igdy- n ie  o rzęsio- 
n y ch  i ok reso w e  o rzęs ien ia  w sk azu ją , że "o rg an izm y  
zw ierzęce  są  z różn ico w an y m i w ic io w cam i” . T eo ria  
"o rg an izacy jn e j a lte rn a ty w y ” m a  w sk azy w ać , że  k o 
m ó rk a  zw ierzęca  p rzechodz i fa zę  p ie rw o tn ą  "o rzęsio - 
n ą ”, a le  g o tow a je s t  do p rze is to czen ia  się w  fazę  re 
p ro d u k c y jn ą , b ęd ącą  zap o czą tk o w an iem  now ego u s tro 
ju  zb iorow ego .

B. S z a b u n i e w i c z

Więcej rezerwatów i pomników przyrody

35-lecie  P o lsk i L u d o w e j zaznaczyło  się  o g ro m n y m  
u p rzem y sło w ie n iem  k ra ju , a  w ra z  z ty m  co raz  b a r 
d z ie j ro z w ija ją c ą  sdę u rb a n iz a c ją  d o o k o ła  is tn ie ją c y c h  
ju ż  m ia s t, osied li, ja k  też  i n o w y ch  osad , p o w s ta ją 
cych  parzy m n o żący ch  się  z a k ła d a c h  p rzem y sło w y ch , 
k o p a ln ia c h  o raz  e lek tro w n iach . C złow iek  co raz  n a ta r 
czyw iej w k racza , szczegó ln ie  n a  te r e n  lasów , zw łasz
cza p ań stw o w y ch , bo tu  z a jm u je  s ię  p o w ie rzch n ie  
pod  ró żn e  in w e s ty c je  n a w e t bez  odszk o d o w an ia , n ie  
bacząc  n a  to , że  ob sza ry  ty c h  lasóiw g w a łto w n ie  k u r 
czą się i u s tę p u ją  m ie jsca  te re n o m  z a b u d o w a n y m  lu b  
co go rsze  h a łd o m  b ezw arto śc io w e j z iem i czy k ru s z o 
nego  k am ien ia .

A le  obok zm ian y  ro d z a ju  u ży tk o w an ia , s ta ją c e j  s ię  
z ja w isk ie m  co raz  g ro źn ie jsz y m  d la  c a ło k s z ta łtu  p rz y 
ro d y , n ie  m n ie js z e  S pusto szen ie  czyni b a rd z o  in te n sy w 
n e  p o zy sk iw an ie  d rew n a , n ie rzad k o  w y p rz e d z a ją c e  o 
•kilka la t z a p la n o w a n e  i lo ś c i  G w a łto w n ie  m a le ją  o b 
sz a ry  s ta ro d rz e w ia , a  m ia n e m  " la só w ” o b e jm u je  się  
z kon iecznośc i co raz  częściej p rz e s trz e n ie  u p ra w , 
m ło d n ik ó w , a ju ż  w  n a jle p sz y m  p rz y p a d k u  —  d rą g o - 
w in . L asy  p o lsk ie  n iebezp ieczn ie  o d m ła d z a ją  się  i  to  
w  z b y t szy b k im  tem p ie . P o n a d to  za le s ian e  obecnie  
z ręb y  n ie  z a w ie ra ją  jiuż ta k ie j  ro zm a ito śc i g a tu n k ó w  
d rzew , ja k ie  tu  d aw n ie j ro s ły . W raz  z w k ro czen iem  
n a  te r e n  la só w  p ił m o to ro w y ch  z n ik a ją  ch y b a  n a  
zaw sze  z ty c h  o b szaró w  ja w o ry , topo le , k lo n y , je s io 
ny , lipy , a  ich  m ie jsce  z a jm u ją  p rz e w a ż n ie  ty lk o  
św ie rk i, sosny , dęby , n ie k ie d y  m o d rzew ie , a  czasam i, 
lecz ju ż  z n a lo tu  b rzozy  o raz  osik i czy g ra b y . A  w ra z  
z liczn y m i g a tu n k a m i d rzew  u s tę p u ją  ta k ż e  i  d o ty c h 
czasow e k rzew y , ja k  czerem cha , k ru s z y n a , k a lin a , 
trz m ie lin a  i bez c za rn y  o raz  k o ra lo w y , d z ik a  róża . 
C h y b a  n ie  p rzesad zę , g d y  s tw ie rd zę , ż e  w  ca łe j P o l
sce n ik t  ju ż  n ie  saidzi n a  u p ra w a c h  k a lin y  czy  
itrzm ieliny , a  w ięc  są  o n e  z  g ó ry  sk a z a n e  n a  w y g i
n ięc ie . i

W  z a is tn ia łe j o b ecn ie  sy tu a c ji zachodzi p o w ażn a  
o b aw a, że ju ż  n asze  w n u k i —  n ie  m ów iąc  o d a l
szy ch  p o k o len iach  — je d y n ie  z op isów  i fo to g ra fii 
b ęd ą  s ię  d o w iad y w ały , ja k  w y g lą d a ły  p o lsk ie  la sy  
p rzed  s tu  la ty , gd y  za s łu g iw a ły  n a  m ia n o  puszcz, a 
p rz y n a jm n ie j p ię k n y c h  o b sza ró w  s ta ro d rz e w ia .

A le  ta  e k sp lo a ta c ja  lasó w  n ie  do ty czy  p rzec ież  s a 
m y ch  ty lk o  ro ś lin . W ie le  g a tu n k ó w  czw oronogów , 
p tak ó w , p łazó w  i o w adów  p o zb aw ia  się  d o ty ch czaso 
w y ch  osto i, n ie  d a ją c  im  m ożliw ości b y to w a n ia  w  n a 
szym  k ra ju . P e w n a  ilość g a tu n k ó w  s ta r a  s ię  dosto so 

w ać  do no w y ch  w a ru n k ó w , stw o rzo n y ch  przez  czło
w iek a , a le  w iększość  cofa s ię  p rzed  p o stęp em  p iły  
m o to ro w ej, siec ią  ro w ó w  m e lio racy jn y ch  czy k o m i
n ó w  fa b ry c z n y c h  d y m iący ch  zabó jczym i p y ła m i lu b  
fa la m i gazów .

To n iszczen ie  n a tu ra ln e g o  śro d o w isk a  o b e jm u je  co
ra z  częściej i d z ik ie  d o tąd  w ody : rzek i, s tru m ien ie , 
m o cza ry  o raz  jez io ra . Z g u b n e  sk u tk i zan ieczyszczan ia  
w ód  p rzez  zak ła d y  p rzem ysłow e o raz  rozw ielm ożn io - 
n a  in w a z ja  p se u d o tu ry s tó w  z a m ien ia ją  te  daw ne  p ię k 
n e  z a k ą tk i  w  z d e w a s to w a n e  o b sz a ry  czy śm ie tn isk a , 
o ile  n ie  z a b ija ją c e  ca łkow ic ie  życia  bio logicznego, to  
p rz y n a jm n ie j b a rd zo  je  og ran icza jące . Z niszczone szu 
w a ry , b rzeg i i d n a  zarzucone  ro zb ity m i b u te lk am i, 
p u szk am i od k o n se rw , czy p la s tik o w y m i o p ak o w an ia 
m i po o le jach  s iln ik o w y ch  — oto co raz  częstszy  obraz  
ty c h  m iejsc , zd ew asto w an y ch  b ez tro sk o  p rzez  różne  
g ru p y  p rzy b y szó w  z m ias ta , sp ęd za jący ch  itiu sw e  
w o ln e  d n i od p racy . To sam o do tyczy  n ie s te ty  i w ie 
lu  w ycieczek  szko lnych , k tó ry c h  o p iekunow ie  często 
zb y t m a ło  in te re s u ją  s ię  tym , co ich  podop ieczn i po 
z o s ta w ia ją  po sob ie  w  m om encie  od jazd u  do dom u.

N aw iązu jąc  do p o w sta ją c e j sy tu a c ji w  la sach  i n ad  
w odam i, k ażd y  m iło śn ik  dziikiej p rzy ro d y  zd a je  so 
b ie  sp ra w ę  z tego , że  nad szed ł ju ż  n a jw y ższy  czas, 
b y  ra to w a ć  to  w szystko , co m ożna  jeszcze ocalić, a 
w ięc  p ię k n e  okazy  sk a ł, s ta ry c h  d rzew  zasłu g u jące  
n a  u z n a n ie  ich  za p o m n ik i p rzy ro d y , a le  p rzed e  w szy 
s tk im  n a leż y  zw rócić  u w ag ę  n a  d z ik ie  jeziiora otoczo
n e  z w a r tą  ro ś lin n o śc ią  oraz o stępy  puszczańsk ie , z 
k tó ry c h  w a r to  s tw o rzy ć  w ięk sze  Hub m n ie jsze  r e z e r 
w a ty  p rzy ro d y , a b y  i p rzy sz łe  p o k o len ia  m og ły  m ieć 
po jęc ie , ja k  k ied y ś  p rzed  la ty  w y g lą d a ły  p o lsk ie  la 
sy.

W ed łu g  o fic ja ln y c h  d an y ch  z ro k u  1978 w  P o lsce  
is tn ia ło  691 re z e rw a tó w  o łączne j p o w ierzch n i 67,146 
h a  o raz  8617 p o m n ik ó w  p rzy ro d y . B io rąc  pod  u w a 
gę, że ty lk o  p o w ie rzch n ia  le śn a  w y n o si u  n as 8 460 600 
ha , te re n y  zabezp ieczone p ra w n ie  p rzed  in g e ren c ją  
cz łow ieka  s ta n o w ią  zn ikom y  p ro cen t, to te ż  n ie  m oż
n a  n a  n ic h  po p rzes tać , a  na leży  dążyć do znacznego 
ich  p o w iększen ia , co ze w zg lędów  n au k o w y ch , tu r y 
sty czn y ch  czy k lim a ty czn y ch  zaw sze się opłaci.

O ile jeszcze  p rzed  k ilk u d z ies ięc iu  la ty  n a  ob iek ty  
ch ro n io n e  w y b ie ra ło  się  te re n y  le śn e  w y b itn ie  p ię k 
ne, a lb o  zaw ie ra ją c e  b a rd zo  cen n e  re l ik ty  p rz y ro d n i
cze, bo by ło  z czego w y b ie rać , o ty le  dziś n asze  w y 
m a g a n ia  m uszą  u lec  znacznem u  z łagodzeniu , bo n ie  
m a m y  ju ż  ta k  w ie le  ob iek tó w  do  p rz e b ie ra n ia  i. p o 
w in n o  w y sta rczy ć , że  b ę d ą  to  p a r t ie  s ta ry c h , p ię k 
n y ch  d rzew o stan ó w  z b o g a ty m  p odszy tem  i ru n em  
leśnym , choćby  się w  n ich  n ie  gn ieźdz iły  o r ły  czy 
n ie  m ia ły  osto i n iedźw iedzie . T rzeb a  p am ię tać , że z 
k a ż d y m  ro k ie m  i o ta k ie  z a k ą tk i b ędz ie  co raz  t r u d 
n ie j.

C zasam i p la n o w a n e  p o w ie rzch n ie  n a  p rzy sz łe  re z e r 
w a ty  m o g ą  n a w e t n ie  zaw ie rać  ja k ic h ś  sp e c ja ln ie  cen 
n y c h  z a k ą tk ó w  p u szczań sk ich  czy okazów  p rz y ro d n i
czych, lecz te re n y  te  b ęd ą  p o s iad a ły  duże  znaczen ie  
ze  w zg lędów  k ra jo b ra z o w y c h , zw łaszcza gdy  są  po 
łożone  w  są s ied z tw ie  m ie jscow ośc i w ypoczynkow ych , 
a lb o  obok  uczęszczanych  sz laków  tu ry s ty czn y c h . Bo 
d la  lu d z i zm ęczonych  codzienną p ra c ą  o n a d sz a rp a -  
n y c h  n e rw a c h  —  w ielogodz inny  p o b y t w  ciszy  le ś
n e j czy n a d  lu s tre m  n ie  zaśm ieconej w ody  — je s t 
u p ra g n io n y m  re la k se m  i n a jlep szy m  lek iem , p rz y w ra 
ca ją c y m  spokó j.
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I w łaśn ie  o ty m  trz e b a  dzis ia j sp e c ja ln ie  p am ię tać  
w  czassie, gdy ta k ie  oazy  dzik ie j p rzy ro d y  tiu i ów 
dzie jeszcze is tn ie ją  i m ogą być  u ra to w a n e  w  ram ach  
ak c ji o ch rony  środow iska . A le o ty m  ju ż  te ra z  t r z e 
b a  pom yśleć, bo każd y  ro k  zw łok i pogarsza  sy tu ac ję  
i w k ró tce  m oże n ie  być ju ż  co ochran iać .

Nasuiwa się pytaraie, k to  m a  ty m  się  zająć, odszu
k ać  ta k ie  te r e n y  i w y ty p o w ać?  Z asadn iczo  na leży  to  
do w o jew ódzk ich  k o n se rw a to ró w  p rzy ro d y , lecz jes t 
rzeczą z rozum iałą , że oni sam i n ie  są  w  s.tanie znać 
w szy stk ich  p ięk n ie jszy ch  i cenn ie jszych  pod w zg lę
dem  p rzy ro d n iczy m  za k ą tk ó w  i k to ś  m usi p rzy jść  im 
z pom ocą. I tu  o tw ie ra  się szerok ie  po le  do dzia łan ia  
d la  w szy s tk ich  w ie lb ic ie li p rzy ro d y , a  p rzed e  w szy 
s tk im  te ren o w y ch  leśn ików , p rzew o d n ik ó w  P T T K , 
m yśliw ych , w ę d k a rzy  i  wlszysltiklicih, k tó rzy  w  czasie 
sw ych  w ycieczek  d o c ie ra ją  do różnych  zak ą tk ó w  z n a j  
nych  z p iękności i godnych  zachow an ia  ciekaw ostek .

K ażd y  obyw ateli, k tó ry  p o s iad a  d a n e  o  jak im ś  n ie  
za re j e  i tro  w a n  ym  p o m n ik u  p rzy ro d y , czy z a k ą tk u  za
słu g u jący m  n a  s tw o rzen ie  z n iego choćby m ałego  r e 
ze rw a tu  — p o w in ien  donieść o ty m  k o n se rw a to ro 
w i p rzy rody , k tó ry  d okona  Wizji lo k a ln e j i oceni 
p rzy d a tn o ść  tego  te re n u  d la  celów , k tó ry m  te n  r e 
ze rw a t m a  służyć, o raz  w y s tą p i do w ład z  o jego za
tw ie rd zen ie .

O bow iązk iem  całego spo łeczeństw a, rozum iejącego  
o g ro m n e  znaczen ie  n a u k o w e  i o ch ro n ia rsk ie  tak ie j 
a k c ji — je s t w zięc ie  w  n ie j udz ia łu , abyśm y  n ie  p o 
trzeb o w a li ru m ien ić  się w obec p rzysz łych  poko leń  j a 
ko  bezm yśln i dewasitaltorzy tego  w szystk iego , co w o 
bec g igan tycznego  rozw o ju  p rzem y słu  i u rb an izac ji — 
trz e b a  i m ożna jeszcze by ło  u ch ron ić  od zag łady  oraz 
pozostaw ić  po sob ie  w  s ta n ie  tak im , w  ja k im  odzie
dziczyliśm y t e  idbiekty sa m i po  n a szy ch  p rzodkach .

L. P o m a r n a c k i

Czy komety są przyczyną epidemii?

F re d  H oyle, je d e n  z  tw ó rcó w  as tro n o m ii X X  w ie 
k u  i a u to r  l i te r a tu ry  science  jic tion , członek R oyal 
Society  i e n fa n t te rr ib le  środow iska  naukow ego  w y 
s tą p ił z now ą k o ncepc ją , k tó re j śm iałość sk łan ia  ja k  
d o tąd  je j p o te n c ja ln y c h  k o m en ta to ró w  do m ilczenia. 
Czy daw n e  ep idem ie , k tó re  w  ciągu  h is to rii d z ie s ią t
k o w ały  ludzkość, a zw łaszcza te, o dz iw nych  i n ie 
znan y ch  dzisia j o b jaw ach , k tó r e  w y b u ch a ły  nag le  
i bez zapow iedzi zn ik a ły , m ia ły  jak iś  zw iązek z k o 
m etam i?  T ak  w ła śn ie  tw ie rd z i H oyle, ja k b y  w sp ie ra 
jąc  sw ym  n au k o w y m  a u to ry te te m  ludow e w ierzen ia , 
któr-e w  k o m e tach  u p a try w a ły  ź ró d ła  n a jp rz e ró ż n ie j
szych n ieszczęść i k lęsk . K o m ety  w  h ipo tezie  H oyle’a  
m a ją  p o d w ó jn ą  ro lę : s łużą  jak o  śro d ek  lokom ocji, 
tra n sp o r tu ją c y  d ro b n o u s tro je  z od leg łych  p a rtii  U k ła 
du  S łonecznego i spoza n iego w  okolice Z iem i i są 
s ied lisk iem  ew o lu c ji m a te r i i  p reb io ty czn e j.

W p rze s trz e n i kosm icznej is tn ie ją , zdan iem  H oyle’a, 
liczne  p o p u lac je  d ro b n o u s tro jó w , n iezn an y ch  n a  Z ie
m i, k tó re  p rzem ieszczać się  m ogą n a  ogrom nych  od
leg łośc iach  w y k o rz y s tu ją c  k rążące  po bard zo  w y d łu 
żonych o rb ita ch  k om ety . Z k o m e t p rz e la tu ją c y c h  w 
pobliżu  S łońca  p ew n e  ilości m ik robów  m ogą d o s ta 
w ać się  w  pob liże  Z iem i i sp ad ać  n a  je j pow ierz
chn ię  w y w o łu jąc  n a jp rze ró żn ie jsze  choroby  w śród  je j

m ieszkańców . N ie m ogąc je d n a k  u trzy m ać  się d łu 
żej p rzy  życiu w  w a ru n k a c h  p an u jąc y ch  n a  naszej 
p lanecie , o rgan izm y te  w y m ie ra ją , pow odu jąc  n ag łe  
i n iew y tłu m acza ln e  u s tą p ie n ie  choroby. Czy je s t w ięc 
to  ty lk o  now y w a r ia n t p an sp e rm ii, teo rii, k tó re j w ą t
p liw ą  zasługą by ło  z rezygnow an ie  z p y ta n ia  o p o w 
s tan ie  życia na  Z iem i przez  p rzen iesien ie  go w  bez
m ia r p rzes trzen i K osm osu, gdzie  ws-zystko je s t m ożli
w e, a  fa k ty  n ie  s tan o w ią  ju ż  p rzeszkody  w  sw obod
nej tw órczości k o n s tru o w a n ia  h ipo tez? K oncepc ja  
H oyle’a, choć śm iała , n ie  je s t je d n a k  czysto sp e k u la 
cy jna , a  je j zw iązk i z te o r ią  p an sp e rm ii są  racze j 
pow ierzchow nej n a tu ry . Z d an iem  H oyle’a k o m ety  są 
bow iem  n ie  ty lko  nosic ie lam i n iezn an y ch  m ik ro o rg a 
nizm ów , lecz ta k ż e  m iejscem , gdzie  coraz b ard z ie j 
skom plikow ane  cząsteczk i o rgan iczne  ew o lu u ją  i o sią
g a ją  w reszcie  p róg  życia, co p o tem  ta k  trag iczn ie  o d 
czuw a ludzkość n a  Z iem i. W y ją tk o w o  k o rzy s tn e  w a 
ru n k i do p o w stan ia  m a te r ii ożyw ionej s tw a rza  — 
zdaniem  b ry ty jsk ieg o  as tro n o m a  — ją d ro  kom ety , 
k tó re  pod lega  cyk licznym  i w ie lce  c h a ra k te ry s ty c z 
nym  przem ianom . W  m om encie, k iedy  k o m e ta  z n a j
d u je  się  w  n a jb liższym  S łońcu  po łożeniu  (czyli pe- 
irihalium ) jąd ro  rozg rzew a  się do ok. 300 K  (+27°) 
w  p o łożen iu  p rzec iw n y m  i(aphelium ) te m p e ra tu ra  s p a 
da do ok. 100 K  (—173qC). T e  o k reso w e  oscylacje, 
z ich n a tu ra ln y m i k o n sek w en c jam i (zam arzan ie  i ro z 
m arzan ie  w ody, zm iana  s ta n u  sk u p ien ia  i fazy  ró ż 
n y ch  zw iązków  chem icznych) są  p rzyczyną p o w s ta 
w an ia  specyficznego m echan izm u  se lek tyw nego , k tó 
r y  w y w o łu je  p roces sw o is te j ew olucji m a te r i i  n ieoży
w ionej w  k ie ru n k u  je j s ta łeg o  k o m p lik o w an ia  się. 
W ażną ro lę  od g ry w a  tu  też  silne  p ro m ien iow an ie  
U ltrafio letow e, n a  k tó re  w y staw io n a  je s t po w ie rzch 
n ia  k o m e ty  w  je j prtzysłonecznym  położen iu . K o m 
p lik u ją c e  się  cząsteczk i, zb u d o w an e  z p ie rw ia s tk ó w  
w łaśc iw y ch  ziem skiej m a te r i i o rg an iczn e j po d leg a ją  
po lim eryzacji, k tó ra  do p ro w ad za  do p o w stan ia  po li- 
n u k leo ty d ó w  i p o lipep tydów , a w ięc podstaw ow ych  
sk ład n ik ó w  ją d ra  i b ia łk a  kom órkow ego. D alszy  k rok , 
d o p ro w ad za jący  do p o w stan ia  zo rgan izow anej żyw ej 
k o m ó rk i je s t n am  n ieznany , lecz je s t to  zasadniczo 
te n  sam  prob lem , k tó ry  s tan o w i zagadkę życia n a  
Ziem i. W  każdym  raz ie  k o m e ty  stanow ić  m ogą w y 
lęg a rn ię  pew nej o dm iany  życia, n iezw yk le  o d po rne
go n a  zm iany  w a ru n k ó w  zew n ętrzn y ch , i m ogącego 
w chodzić okresow o w  k o n ta k t z n aszą  p la n e tą .

W 430 r. pjn.e. T ucydydes o p isa ł ep idem ię  "d żu m y ”
0 bard zo  zagadkow ych  ob jaw ach . C ho roba powodo-' 
w a ła  g an g ren ę  w szy stk ich  w y s ta ją c y c h  części ciała, 
o rganów  p łciow ych, oczu. E p idem ia  p o ja w iła  się w  
sposób g w a łto w n y  i ró w n ie  n ag le  odeszła. In n y m  
p rzy k ład em  n iew y ja śn io n e j ep idem ii je s t cho roba  
zw ana sudor anglicus, k tó ra  n aw ied z iła  A ng lię  w  
1468 ro k u , po tem  w  1507 ro k u  i po raz  o s ta tn i w  1517 
roku . C echow ała  ją  w y so k a  go rączka , d reszcze, m a 
jaczen ia , silne  poty , w reszcie  śm ierć, k tó ra  n ie u c h ro 
n n ie  n aw ied za ła  ch o rych . C horoby  o p o d o bnych  ob
ja w a c h  n ie  znam y  dzisia j n a  Z iem i. N ajśw ieższym  
p rzy k ład em  tego ty p u  cho roby  z K osm osu  je s t być 
m oże p an d em ia  g ry p y  h iszp ań sk ie j, k tó ra  sza la ła  w  
la ta c h  1918—1919 i po ch ło n ę ła  przeszło  30 m in  ofiar.
1 ty m  razem  ch o ro b a  u s tą p iła  w  sposób n ie w y tłu 
m aczalny , ja k  gdyby  w y p a lił się  ogień, k tó ry  ją  w y 
w ołał.

H ipo teza  H oyle’a, z pew nośc ią  o ry g in a ln a  i n a d a ją 
ca się św ie tn ie  do dz ia ła lności n a  po lu  fa n ta z ji  n a u -

3



294

k o w ej, m a  je d n ą  w ad ę  — je s t  og rom nie  t r u d n a  do 
sp raw d zen ia . N a ra z ie  w ięc, zam iast z ob aw ą  sp o 
g lądać  w  n ieb o  i doszuk iw ać  się n a  n im  z łow różb -

R O Z  M  A

Czy kapusta je s t n iestraw na? W łó k n a  ro ś lin n e , czy
li poliisaicihairydy śdiam k o m ó rk o w y ch  i  lig n in a , w y w ie 
r a ją  b a rd zo  w ażny , w p ły w  n a  p rzeb ieg  p rocesów  t r a 
w ien n y ch  w  p rzew o d z ie  p o k a rm o w y c h  cz łow ieka . 
O becność ich  w  p o k a rm ie  zw iększa  o b ję to ść  k a łu , za 
tr z y m u je  zn aczn ą  ilo ść  w o d y  w  je lic ie  g ru b y m , 
w zm acn ia  p e iry sta ltykę  jeliit, w p ły w a  n a  m e tab o lizm  
soli m in e ra ln y c h , azo tu  i k w a só w  żółciow ych . P o g ląd , 
że śc ian y  k o m ó re k  ro ś lin n y c h  p rzech o d zą  n ie s tr a -  
w ione  p rzez  je lito  okazał się  n iep raw d z iw y , a w ażn a  
ro la  m a te r ia łu  ro ś lin n eg o  po leg a  n a  ty m , że je s t on 
s u b s tra te m  d la  b a k te r ii  je lito w y ch . W ykazano , że 
w łó k n a  k a p u s ty  są  w  w y so k im  s to p n iu  ro z k ła d a n e  w  
je lic ie  i s ta n o w ią  pożyw kę d la  b ak te r ii , n a to m ia s t k o 
m ó rk i ziann p szen icy  n ie  są  tr a w io n e  i one p rzed e  
w szy s tk im  z a trz y m u ją  w odę w  jelicie. W  b a d a n ia c h  
po ró w n aw czy ch  stw ierdzono , że spożycie chileba r a 
zow ego zw iększa  ob ję tość  k a łu  (o 127%), podnosi z a 
w a rto ść  w o d y  w  jelic ie , podw yższa  m e tab o lizm  azo 
tu  (g łów nie b a k te ry jn e g o )  o 34%, p rzy sp iesza  p rz e s u 
w a n ie  tre śc i je l ita , a le  s tra w ie n iu  u leg a  za led w ie  36% 
m a te r ia łu  ro ś linnego . P o  spożyciu  k a p u s ty  (oprócz 
d ie ty  s ta n d a rd o w e j)  ob ję to ść  k a łu  w zro sła  ty lk o  o 69% 
n iezn a czn ie  ‘zw iększy ła  s ię  z a w a rto ść  w ody  w  k a 
le, m e tab o lizm  zw iązków  azo tu  w z ró sł o 63%, a 
" w łó k n a ” k a p u s ty  u leg a ły  s tra w ie n iu  w  92%. K a p u 
s ta  p o b u d za  p ro cesy  tr a w ie n n e  w  je lic ie  p rzez  s ty 
m u la c ję  ro zw o ju  flo ry  b a k te ry jn e j —  d o sta rcza  b a k 
te r io m  w ęg lo w o d an ó w  i b ia łe k . P rz y  sch o rzen iach  je 
l i ta  g rubego  w a ż n a  je s t  re g u la c ja  p ro cesó w  w  n im  
p rzeb ieg a jący ch  i m ożna to  o siągnąć  p rz e z  w ła śc iw ie  
d o b ra n ą  d ietę .

N a t u r ę  1980 (20 M arch) W .B -S .

Czy ospa n igdy już n ie  zagrozi ludziom ? W  m a ju
1980 Ś w ia to w a  O rg an izac ja  Z d ro w ia  o fic ja ln ie  ogło
siła  w  G enew ie , że  o spa  z n ik n ę ła  z p o w ie rzch n i 
Z iem i. M inęło  d w a  la ta  od o sta tn ieg o , zano tow anego  
p rz y p a d k u  zach o ro w an ia  n a  o spę  (w S om ali), n o w y ch  
p rzy p ad k ó w  n ie  s tw ie rd zo n o . P ro g ra m  zw a lczan ia  o s
p y  p o d ję to  w  1958 r., k ie d y  to  z an o to w an o  w  św ie 
cie 250 000 zach o ro w ań . Do 1967 r. o spa b y ła  ch o ro b ą  
en d em iczn ą  jeszcze  w  50 k ra ja c h . P o  dziesięc iu  l a 
ta c h  p la n o w e j, w sz e c h s tro n n e j w a lk i iz o spą , k tó r a  
k o sz to w a ła  300 m ilio n ó w  d o la ró w  — stw ie rd zo n o  o s
ta tn i  p rz y p a d e k  en d em iczn e j ospy . M inę ło  b lisk o  tr z y  
la ta  bez żadnego  zan o to w an eg o  p rz y p a d k u  i to  poz
w oliło  p rzy jąć , że  o spa  z n ik n ę ła  c a łk o w ic ie  z p o 
w ie rz c h n i Z iem i. M ożliw ości p o n o w n eg o  p o ja w ie n ia  
się  s ą  n a s tę p u ją c e : 1) w iru s  m o że  trw a ć  w  s ta n ie  u ś 
p ie n ia  w  s tru p a c h  ospy, a le  s tw ie rd zo n o , że  w  s t r u 
p ach  w iru s  tr a c i  b a rd zo  szybko  sw ą pa to g en n o ść ;
2) w iru s  m oże uciec  z la b o ra to r iu m . Z d arzy ło  się  to  
w  1978 r. w  B irm in g h am , gdzie  jed en  z p raco w n ik ó w  
zm arł, d ru g i ciężko cho row ał. S pow odow ało  to  z a 
o s trzen ie  w y m a g a ń  co do b ezp ie czeń stw a  i n ad z o ru  
zapasów  w iru sa  o raz  zam k n ięc ie  szeregu  lab o ra to r ió w . 
P o zo s tan ą  ty lk o  cz te ry  la b o ra to r ia  n a  św iec ie  p o s ia 
d a ją c e  w iru s y  ospy  i te  m u sz ą  być zaw sze  gotow e, 
gd y b y  w iru s  p o ja w ił się z n iep rzew id z ian eg o  ź ród ła . 
Ś w ia to w a  O rg an izac ja  Z d ro w ia  z ak ła d a , że m u s i się 
p rzech o w y w ać  w  n isk ie j te m p e ra tu rz e  zapas szcze
p io n ek  d la  200 m ilio n ó w  ludzi. 3) N ad a l p ro w ad z i się 
b a d a n ia  n a d  m ożliw ością  zm u to w a n ia  w iru s a  ospy  
m a łp ie j. B ard zo  rzad k o  z d a rz a  się z ak ażen ie  czło
w ie k a  o sp ą  m a łp ią , a  n a w e t je ś li to  n a s tą p i, zak aże -

n y c h  z n a k ó w ,  w a r t o  z a j ą ć  s i ę  b l i ż e j  b a r d z ie j  z i e m 
s k i m i  p r z y c z y n a m i  c h o r ó b  i  e p id e m i i .

S c ie n c e  e t  V ie ,  2, 1978 ]y[ R y s z k . i e w i c z
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n ie  n ie  p rzen o s i się z cz łow ieka n a  człow ieka, n ie  
m a w ięc  n ieb ezp ieczeń stw a  ep idem ii. O sta tn io  u d o 
w odn iono , że ż ad en  z 21 znan y ch  m u ta n tó w  ospy 
m a łp ie j n ie  s ta ł  się w iru sem  ospy lu d zk ie j i zaw sze 
d o stęp n y m i m e to d am i la b o ra to ry jn y m i m ożna je  z i
d en ty fik o w ać  ja k o  m ałp ie . R óżnice en zy m a ty czn e  m ię 
dzy  w iru se m  m a łp im  a lu d żk im  są ta k  duże, że p ra w 
dop o d o b n ie  n ig d y  n ie  p rze is toczą  się one je d e n  w  
d ru g i. J e ś li  o k aże  się, ż e  n a p ra w d ę  ro zw iązan o  p ro 
b le m  ospy , b ę d z ie  to  w ie lk im  su k cesem  m ed y cy n y  X X  
w ieku .

N a t u r ę  1980 (8 M ay) W .B -S.

O strożnie z biocydam i. W  U SA  stw ierdzono  w y 
so k ą  toksyczność  p re p a ra tu  p e n tac h lo ro fen o l u ży w a
nego  do k o n se rw a c ji d re w n a  (o d z ia łan iu  g rzy b o - i 
b ak te r io b ó jczy m ). Ju ż  po  k ilk u  m iesiącach  p rz e b y 
w a n ia  w  zagrodzie , zb u d o w an ej z d re w n a  k o n se rw o 
w an eg o  ty m  p re p a ra te m , zaczęło p ad ać  b y d ło . U  
w sz y s tk ic h  o fia r  s tw ie rd zo n o  w  k rw i znaczne ilości 
b iocydu . W  w ie lu  dom ach , p iw n icach  itp . z n a jd u ją  
s ię  pó łk i, szafk i, sk rzy n ie  zrob ione  z im pregnow anego  
d re w n a . W  s ta n ie  K e n tu c k y  w o jsko  sp rzed aw ało  b a r 
dzo ta n io  s ta re  s k rz y n k i po am u n ic ji — ludność  u ży 
w a ła  ich  n ie  ty lk o  na  opał, a le  i do m a js te rk o w a n ia . 
O kazało  się, że b ard zo  znaczn ie  w zro sła  liczba p rz y 
p ad k ó w  b ia łaczk i u  ludzi. Z w y n ik ó w  dośw iadczeń  
n a d  by d łem , k tó re m u  d o d aw an o  do paszy  o k reś lo n e  
ilości p e n ta c h lo ro fe n o lu  w y raźn ie  w idać , że p re p a ra t  
te n  . w y w o łu je  anem ię , sp ad ek  m asy  ciała , zm ian y  w  
śluzów ce p ęch e rza  m oczow ego (p re p a ra t je s t w y d a 
la n y  z m oczem ). Ś w ia to w a  ro czn a  p ro d u k c ja  tego  p r e 
p a ra tu  w y n o si p o n a d  50 000 to n  i ze tk n ąć  się z n im  
m o żn a  w szędzie ; je s t on  s to so w an y  do k o n se rw ac ji 
p o d k ła d ó w  k o le jo w y ch  i s łupów  te leg ra ficzn y ch , z 
k o n se rw o w an eg o  n im  d re w n a  rob i się  m eble , sk rz y 
n ie , o p ak o w an ia , b u d u je  się  dom ki le tn ie . Jego  w y 
so k a  toksyczność  je s t a la rm u ją c a  i n a w e t je ś li c a ł
k ow ic ie  z ap rze s tan ie  s ię  jego  p ro d u k c ji —  jeszcze 
d ługo  n ie ła tw o  będzie  u n ik n ą ć  z n im  k o n ta k tu .

N a t u r ę  1980 (31 J a n u a ry ) W .B -S.

M ożliw ości życia  w  zim nym  środow isku. W  k ażde j 
bez w y ją tk u  s tre f ie  k lim a ty czn e j, n ie  w y łącza jąc  n a 
w e t ta k  su ro w y ch  życiow o obszarów  p o d b iegunow ych , 
w y s tę p u ją  odpow iedn io  p rzystosiow ane o rgan izm y  
zw ie rzęce  i  ro ś lin n e , tw o rząc  g a tu n k i c h a ra k te ry s ty c z 
n e  d la  z im nego  k lim a tu . W  zasadz ie  zb y t n isk a  te m 
p e ra tu r a  s t a je  s ię  d la  zw ie rzą t zm iennociep lnyoh  
p ro b le m e m  życiow ym  ze w zg lęd u  n a  m ożliw ości 
śm ie rte ln eg o  zam arzn ięc ia . N iek o rzy s tn e  w a ru n k i k l i 
m a ty czn e , ja k  znaczne  w a h a n ia  te m p e ra tu r , o scy lu 
ją c y c h  pon iże j ze ra , w p ły w a ją  z k o le i n a  o d pow ied 
n ie  p rzy s to so w an ie  o rgan izm u  do z im na. P ro ces  te n  
zachodzi n a  d ro d ze  fiz jo log icznej k ilk u k ie ru n k o w o :

1) p rz e z  zw iększen ie  p rocesów  p o d staw o w ej p rz e 
m ia n y  m a te ri i;

2) p rz e z  w zm ożenie p ro d u k c ji c iep ła  p rzez  tk a n k i 
o rg an izm u ;

3) p rz e z  p o b u d zen ie  w y sp ec ja lizo w an y ch  g ru p  tk a 
n e k  do p ro d u k c ji sw o is ty ch  czy n n ik ó w  b iochem icz
n y ch , ch ro n iący ch  o rgan izm  p rzed  zam arzn ięc iem .
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Do s ta le  obn iżonej te m p e ra tu ry  o toczenia p o tra f ił 
p rzys to sow ać  sdę o rgan izm  roztocza z g a tu n k u  A la s
koze tes  an ta rc ticu s. Ju ż  w  je s ien i p rz e s ta je  on p o b ie 
ra ć  poikarm , co je s t b a rd zo  celow e, gdyż p rzew ód 
p o k a rm o w y  po zo sta je  p u s ty  z chw ilą  n ad e jśc ia  s i l
n y ch  m rozów . W  p rzec iw n y m  zaś p rzy p ad k u  p o b ie ra 
n y  p rzez  A la sko ze te s  p o k a rm  s ta je  sdę w  raz ie  n a g 
łego sp a d k u  te m p e ra tu ry  p o ten c ja ln y m  źród łem  lodu. 
A  za tem  zw ierzęciu~grG ziłoby to  ca łk o w ity m  zam arz 
n ięc iem . P o n a d to  A la sko ze te s  re a g u je  n a  zim no 
w zm ożoną p rzem ian ą  m a te r i i  i, co ciekaw sze, w zm o
żoną b io sy n tezą  g lice ro lu , k tó ry  stanofwii czynn ik  
ch ro n iący  tk a n k i p rzed  zam arzn ięc iem . W  te n  sposób 
A la sko ze te s  w y trz y m u je  te m p e ra tu ry , dochodzące — 
b ag a te la  — do —30°C. W  p rzec iw ień stw ie  do w a ru n 
ków  p a n u ją c y c h  n a  lądzie , te m p e ra tu ry  m órz an -  
ta rk ty czn y ch , aczko lw iek  n isk ie , u trz y m u ją  się m niej 
w ięcej n a  ró w n y m  poziom ie. B ezkręgow ce m orsk ie , 
ży jące  w  ty c h  re jo n ach , c h a ra k te ry z u ją  się obn iżo 
n ym  w  p o ró w n an iu  z p rz e m ia n ą  m a te r ii A la sko ze te s  
w sp ó łczy n n ik iem  po d staw o w ej p rzem ian y  m aterii. 
U d erza jący  je s t b ra k  e ta p u  la rw y  w  ro zw o ju  b ezk rę 
gow ców  b en to su  A n ta rk ty d y . Do obniżonej te m p e ra 
tu ry  o toczenia  n a jle p ie j p rzy s to so w ały  się zw ierzę ta  
sta łoc iep lne , ja k  p ta k i i ssak i. P ta k i, n a  p rzy k ład , 
g rom adząc  się w  znacznych  ilo ściach  w  jed n y m  m ie j
scu  (kolonie lęgow e), m ogą je d n a k  c ierp ieć  n a  n ie 
d o s ta tek  pożyw ienia . N a p o d k reś len ie  zasługu je  fak t, 
że, ja k  p o d a ją  agenc je  p raso w e, re jo n  A n ta rk ty d y  
odznacza się  ja k  d o tąd  n a jczy stszy m  n a  całe j k u li 
z iem sk ie j pow ie trzem , gdyż A rk ty k a  je s t już  n ie s te ty  
zanieczys zc z o n a .

S c ie n c e  1979, 5736 W .J jP .

M eteo ry ty  w b re w  p rzek o n an io m  n ie  zaw sze są 
m a r tw y m i b ry ła m i k am ien n y m i. B ad an ia  chem iczne 
n iek tó ry ch  m eteo ry tó w , a  m ianow ic ie  z aw ie ra jący ch  
w  sw ym  sk ładz ie  zw iązk i w ęg la , dosta rczy ły  re w e la 
cy jn y ch  danych . S tw ierd zo n o  bow iem , że n ie k tó re  
zw iązk i w ęgla , w chodzące  w  sk ła d  su b s tan c ji rd z e 
n ia  ty c h  m e teo ry tów , tw o rz ą  szereg  zw iązków  o rg a 
n icznych , k tó re  w  w a ru n k a c h  „z iem sk ich” stan o w ią  
„ceg ie łk i” sk ład o w e  żyw ej m a te r i i  i w chodzą w  sk ład  
s t ru k tu r y  b ia łk o w e j k o m ó rek , a  za tem  stan o w ią  g e 
ne ty czn y  „ m a te r ia ł b u d u lco w y ”. M ow a tu  o zasadach  
p u ry n o w y ch  i p iry m id y n o w y ch , będ ący ch  znanym i p o - 
W iszechnie sk ła d n ik a m i k w asó w  nu k le in o w y ch . W 
m e teo ry tach  ta k  zw an y ch  w ęg lonośnych  w y k ry to  
w ięc: z g ru p y  zasad  p u ry n o w y ch : aden inę , gwanimę, 
h iipoksantynę o raz  k sa n ty n ę , a z g ru p y  zasad  p iry 
m idynow ych : cytozynę, ty m in ę  i u racy l. P o n ad to  
badacze  zw rócili uw ag ę  n a  fak t, że s to su n ek  ogólnej 
ilości u ra c y lu  do ogólnej ilości tyrnimy w  bad an y ch  
p ró b k a c h  m e teo ry tó w  M urch ison , M u rra y  i O rgueil 
d a je  s ta łe  w arto śc i, o scy lu jące  w  g ran icach  liczby 15, 
tw o rzy  w ięc p ra w ie  s ta ły  w sp ó łczy n n ik  liczbow y. C ie
kaw e, że w sp ó łczy n n ik  te n  d la  w spó łcześn ie  żyjącego 
zoo p lan k to n u  w ynosi ty lk o  1,75, a w  n iek tó ry ch  
z iem sk ich  sk a ła c h  osadow ych  je s t jeszcze niższy. Ja k  
się okazu je , n ie  w szBytkie fo rm a c je  geologiczne za
w ie ra ją  ś lad y  u ra c y lu . N ależy  w ięc p rzy jąć , że u zy s
k a n e  w y n ik i b a d a ń  sk ła d u  chem icznego  m e teo ry tó w  
w ęg lonośnych  s tan o w ią  dalsze  p o tw ierd zen ie  słusznoś
ci teo rii chem icznej ew o lu c ji życia w e W szechśw iecie.

S c ie n c e  ;1979, nr 5740 W .J.P .

D laczego sam ce  i sam ice  Sch is to som a  m an so n i są 
zaw sze po łączone ze sobą? S am iec  te j p rz y w ry  je s t 
znaczn ie  grubiszy od sam icy . P o siad a  on po sw ej s tro 
n ie  b rzu szn e j g łęboką  b ru z d ę  (k an a ł płciow y), w  k tó 
re j p rzeb y w a  sam ica ; u w aża  się, że  cały  czas odbyw a 
się ich  k o p u lac ja . G dy w yizo low ano  sam ice  i p rz e 
n iesiono  je  do now ego żyw icie la , w  k tó ry m  n ie  było 
sam ców  — k o m ó rk i żó łtkow e, kon ieczne  do p ro d u k 
c ji ja j  — d eg en ero w ały  i sam ice  n ie  w y tw a rz a ły  g a 
m et. S to su jąc  sk o m p lik o w an ą  m etodę po d aw an ia  zn a 

ko w an y ch  am inokw asów  oraz elefc tro fo re tyczną a n a 
lizę b ia łek  sam ic  i sam ców  w ykazano , że  o rgan izm  
sam ca sy n te ty z u je  bardzo  duże  ilości b ia łk a , k tó re  
poprzez in teg u m en t p rzek azy w an e  je s t do o rgan iz 
m u  sam icy. Sam ica sy n te ty z u je  znaczn ie  m n ie j b ia ł
ka, a  do kom órek  ja jo w y ch  w b u d o w u je  b ia łk o  p rz e 
k azan e  przez o rgan izm  sam ca. S tw ierdzono  rów nież, 
że  in teg u m en t k a n a łu  p łciow ego sam ca  u leg a  pow aż
nym  zm ianom , u m ożliw ia jącym  p rz e n ik a n ie  b ia łka . 
D ale j w ykazano , że sam ice sz tuczn ie  oddzielone od 
sam ców  n a d a l p ro d u k u ją  gam ety , je ś li do sta rczyć  im  
e k s tra k tu  ze  zhoim ogenizow anych sam ców ; n a to m ia s t 
n ie  sp e łn ia  tego  zadan ia  sam a pożyw ka, w  k tó re j 
hodow ano sam ce. S tw ierdzono  rów n ież , że n ie  chodzi 
ty lk o  o d o d a tk o w ą  ilość b ia łk a , lecz że sam iec sy n 
te ty z u je  in n e  b ia łk o  iż sam ica  ii do sta rcza  ta k ic h  
b ia łek , ja k ic h  ona sam a  n ie  sy n te ty zu je . S tw ie rd zo n e  
fa k ty  w y ja śn ia ją , d laczego  w  ro d z a ju  Sch is to som a  
n ie  m a p a rtenogenezy , częstej u  p rzy w r, a  te ra p ia  
zakażen ia  ty m i p rzy w ram i m oże się  ogran iczyć ty lko  
do znalez ien ia  sposobu rozdz ie lan ia  sam ców  od sam ic.

N a tu r ę  1980 (31 J a n u ary) W.B-S.

Do czego służy ząb  n a rw a lo w i?  N a rw a l M onodon  
m onoceros  L ., a rk ty czn y  w ie lo ry b , p rzy  u ro d zen iu  po 
s iada  zaw iązk i dw u, h o ry z o n ta ln ie  u s taw io n y ch  zę
bów  (inne  zęby zan ik ły ). P o  ro k u  życ ia  '©wy ząb (sie
kacz) w y ży n a  s ię  i  w y ra s ta  w  długli, do  2,60 m, 
sp ira ln ie  sk ręco n y  szp iku lec. 'Sądzono, że  ząb te n  
s łu ży  n a rw a lo w i d o  n a b ija n ia  zdobyczy  leżą ce j n a  
dnie, do pirziebijania zdobyczy iliulto w rogów , do p rz e 
b ija n ia  d z iu r  w  lodzie, w  cellu uizyskainia d o stęp u  ido 
p ow ie trza , ja k o  n a rz ą d  w y d a w a n ia  dźw ięków , ja k o  
n a rz ą d  do o ch ład zan ia  o rg an izm u  ditp. O sta tn ie , w ie 
lo le tn ie  o b se rw ac je  i  szczegółow e b a d a n ia  k ilk u d z ie 
sięc iu  n a rw a li su g e ru ją , że ząb je s t narzędz iem  s łu 
żącym  p rzed e  w szy stk im  d o  w a lk i sam ców  m iędzy  
sobą . C zęsto  obserw o w an o  do rosłe  sam ce  k rzy żu jące  
„szpady” za rów no  pod, ja k  i n ad  w odą, izwłasizoza 
w  o k re s ie  ru i . Wallki poza o k re sem  rozrodczym  o b 
se rw o w an o  jed y n ie  m iędzy  osPbinikam i m łodym i, m o 
żna  je  w ięc  tra k to w a ć  jak o  za b a w ę  luib ćw iczenia. 
U  d o jrza ły ch  płciow o sam ców  s tw ie rd zan o  n a  g łow ie 
znacznie  w ięcej b lizn  niż u  do ros łych  sam ic czy oka- 
izów m łodych . P o łam an e  zęby s tw ie rd zo n o  u  61,5% 
obserw ow anych , d o ro s ły ch  sam ców  i ty lk o  u  10,3% 
o sobn ików  m łodocianych . W  sk ó rz e  n ie k tó ry c h  s a m 
ców  tk w iły  wbilte, p o łam an e  cu d ze  zęby. W szystko to  
sugetrnje, że to  „ szp ad y ” s łu żą  sam com  n a rw a li  p rz e 
d e  w szystk im  do w a lk i m iędzy  sobą w  o k res ie  ro z 
rodczym .

N a tu r ę  1980 (6 M arch) W .B-S.

M ałe czy duże re z e rw a ty ?  R eze rw a ty  p rzy ro d y  w
tro p ik a c h  m a ją  ty s iące  h e k ta ró w  po w ie rzch n i; w  k r a 
ja c h  up rzem y sło w io n y ch  m ożna  n a  re z e rw a t pośw ięcić 
b a rd zo  ‘ogran iczony  a rea ł. Ze szczegółow ych  b a d a ń  
w y n ik a , że c zy n n ik iem  k ry ty c z n y m  je s t  ilicizba galtun- 
k ó w  ży jąc y ch  w  d a n y m  reze rw ac ie , o raz  że w  m ałych  
re z e rw a ta c h  p rzech o w u je  się  w ięce j g a tu n k ó w  (p ro 
p o rc jo n a ln ie  do ich  p ow ierzchn i) n iż  w  w ie lk ich . 
P o tw ie rd z iły  to  p rzed e  w szy stk im  b a d a n ia  b o ta n ik ó w  
i o rn ito logów  i u d o w odn iły , że u trz y m y w a n ie  szeregu  
m n ie jszy ch  rezerw artów  je s t k o rzy s tn ie jsze  n iż  o ch ro n a  
jednego , w ie lk iego  a rea łu .

N a t u r ę  1980 (19 J u n e) W .B -S.

Jeszcze je d n a  ch o ro b a  odzw ierzęca. P ie rw o tn ia k i 
B abesia  m ic ro ti  i  B. ro d h a in i  s ą  p a so ży tam i w ie lu  
ssaków , m iędzy  in n y m i b y d ła , k o n i, psów , ow iec, g ry 
zoni. Ż y ją  one w e w n ą trz  e ry tro c y tó w  ty c h  zw ie rzą t 
i  w  ob razach  m ik ro sk o p o w y ch  s ą  często m y lone  
z  m a la rią . O sta tn io  w y k ry to  n ie w ą tp liw e  p rz y p a d k i 
zak ażen ia  ludzi. W szystk ie  zan o to w an e  w  E urop ie

3*
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p rz y p a d k i d o ty czy ły  p a c je n tó w  po o p e ra c y jn y m  u s u 
n ięc iu  ś led z io n y  i(np. p rz y  b iałaczce), a  ź ró d łem  z a k a 
żen ia  b y ło  bydło . N a  półkuM  p ó łn o cn e j B abesia  m ic -  
ro ti  w y s tę p u je  pow szech n ie  u  g ry zo n i i  z ak a ż a  la b o r a 
to ry jn e  g ry zo n ie  oraiz m a łp y  p o zb aw io n e  ś ledziony . 
W daltach 1970 s tw ie rd zo n o  w  U SA  z a k a ż e n ia  łu d z i 
p rzez  iB. m icro ti. W  U S A  za k a ż e n iu  (ulegają lu d z ie  
p o s ia d a ją c y  śledzionę , n a to m ia s t w szy stk ie  e u ro p e j
sk ie  p rz y p a d k i (dw a w  Ju g o s ław ii, d w a  w e F ra n c ji,

p o  je d n y m  w  S zkocji, I r la n d ii  i  ZSRR ) do tyczy ły  
osób  p o zb aw io n y ch  śledziony . P rz y c z y n ą  zakażen ia  w  
E u ro p ie  by ły  B abesia  bovis  lu b  B. d ivergens. Ż y w i
cie lem  p o ś re d n im  a p rzen o s ic ie iem  p a so ż y ta  je s t  k leszcz 
z  ro d z a ju  Ixodes . W U SA  ch o ro b a  m a p rzeb ieg  w z g 
lę d n ie  łagodny , n a to m ia s t e u ro p e jsk a  fo rm a  je s t  b a r 
dzo o s t r a  i z re g u ły  końcizy s ię  śm ie rc ią  p a c je n ta .

N a t u r ę  1980 (19 J u n e) WJB-S.

R E C E N Z J E

T h e  R ing , n r  100/3, 1979, PW N , W ro c ław  1979

C zasopism o T h e  R in g  n ie zw y k le  zasłu żo n e  d la  m ię 
d zy n aro d o w ej sp ra w y  b a d a n ia  w ę d ró w e k  p ta k ó w  d o 
czekało  aię se tnego  n u m e ru , a za razem  podw ó jnego  
ju b ileu szu . N a d esłan y  se tn y  n u m e r  (3-1979) p o ja w ił 
się w  25-lecie  u k a z y w a n ia  się  tego  k w a r ta ln ik a . A 
w ięc  u z n a n ie  i  c h w a ła  d la  R e d a k to ra  p o d w ó jn e . A lb o 
w iem  T h e  R in g  je s t czasop ism em  re d a g o w a n y m  w  j. 
an g ie lsk im  od 1964 r . (p o czą tk o w o  w  Angliiii) jed n o o so 
b o w o  p rzez  p ro f . d r  W. R ydzew sk iego  (zm arłego  
28, V III. 1980), a  w y d a w a n y m  obecn ie  p rzez  P o lsk ie  
T o w arzy stw o  Z oologiczne. W  sk ład  ra d y  re d a k c y jn e j 
w ch o d zą  zn an i n a  św iecie  o rn ito logow ie , a  m a te r ia łu  
d o s ta rc z a ją  liczn i w sp ó łp raco w n icy  te ren o w i. T h e  R in g  
zo s ta ł u zn an y  w  1958 r. za o fic ja ln y  o rg a n  K o m ite tu  
do S p ra w  O b rączk o w an ia  P tak ó w .

Ju b ileu szo w y  n u m e r ze w n ę trz n ą  sz a tą  g ra f ic z n ą  n ie  
odb iega  od do tychczasow ych , co je s t  d z is ia j, p rzy  
c iąg ły ch  zm ian ach  p ro f ili i fo rm a tó w  w y d a w n ic tw  n a 
u k ow ych , godne p o d k re ś len ia . O tw ie ra  go k ró tk ie  
s łow o w s tę p n e  R e d a k to ra  n a  25-lecie u k a z y w a n ia  się 
w y d a w n ic tw a . D alsze  a r ty k u ły  ja k  zaw sze  sy n te ty cz 
ne  i tre śc iw e  do tyczą  in fo rm a c ji o w y n ik a c h  a k c ji 
o b rączk o w an ia  p ta k ó w  lu b  p ra c y  in s ty tu c ji z a jm u ją 
cych  się ty m i zag ad n ien iam i w  ró żn y ch  k ra ja c h  
św ia ta  (Angllia* S ta n y  Z jednoczone  A P , In d ie , A fry k a , 
P o r tu g a lia , Z w iązek  R adzieck i, A u s tra lia  i Jam a ik a ) . 
S ą ró w n ież  d an e  o o b rączk o w an iu  p ta k ó w  n a  k o n 
k re tn y c h  o b sza rach  np . n a d  W a rtą  w  P o lsce  
(Z. C z a r n e c k i ) .  D a lsze  a r ty k u ły  p rzy n o szą  in fo r
m a c je  o o b rączk o w an iu  poszczegó lnych  g a tu n k ó w  
p tak ó w , n p . b o c ia n a  b ia łeg o  w  R F N  a Ju g o s ław ii, 
(flam ingów  w  s ły n n y m  re z e rw a c ie  C a m a rg u e  w e  
F ra n c ji, czy d a n e  ze zn an e j s ta c ji  b a d a n ia  w ę d ró w e k  
p ta k ó w  n a  'H elgo landzie  n a  M. P ó łn o cn y m . O m aw ia 
n y  b o g a ty  w  tre ść  n u m e r  T h e  R ing  p rzy n o s i ta k ż e  
b. c iek a w y  a r ty k u ł  o m e to d ach  ło w ien ia  p ta k ó w  
w  sieci w  a sp ek c ie  e tno log icznym , d a le j o zn a le z ie 
n ia c h  p ta k ó w  O brączkow anych , o  d ługośc i ic h  życia 
n a  p o d s ta w ie  okazów  o b rączk o w an y ch  (W. R ydzew sk i). 
S ta łe  k o lu m n y  k w a r ta ln ik a  „H ow  th e y  w o rk ”, „N o
tes an d  n ew s” i „P e rso n a l n e w s” p rzy n o szą  ta k ż e  
w ie le  c en n y ch  in fo rm a c ji d la  o rn ito lo g ó w  ró żn y ch  
sp ec ja lnośc i. Z am y k a  te n  ju b ileu szo w y  n u m e r , ja k  
zaw sze , p rzeg ląd  p iśm ien n ic tw a , iz c h a ra k te ry s ty c z n y m  
d la  tego  w y d a w n ic tw a  po d z ia łem  n a  ró ż n e  działy , 
w  k tó ry c h  k a ż d y  o rn ito lo g  zaw odow y  i a m a to r  m oże 
znaleźć d la  s ieb ie  coś in te re su jąceg o . Z na leźć  ta m  
m ożna  też  k ró tk ie  om ów ien ia  n ie k tó ry c h  pozyc ji k s ią 
żkow ych , np . je d n a  z n ich  do tyczy  ogó lnych  zag ad 
n ie ń  w ę d ró w e k  zw ierzą t.

W  sum ie  o trzy m a liśm y  k o le jn y  n u m e r  czasop ism a 
T h e  R ing , k tó r e  m im o sw ego n iep o k aźn eg o  w y g lą 
d u  zew n e trzn eg o  p rzez  25 la t  i p rzez  100 n u m e ró w  
w n o siło  d u ż y  w k ła d  w  sp ra w ę  p o z n a n ia  p a s jo n u ją c e g o  
zag ad n ien ia , ja k im i są  w ę d ró w k i p tak ó w . A  z a ra 
zem  w  ja k iś  sposób m a n ife s tu je  ono w k ła d  P o lsk i 
w  n a u k ę  św ia to w ą . Ż yczm y W ięc w y d a w n ic tw u  T h e  
R in g  szerok iego  p o p arc ia , da lszych  100 n u m e ró w  i 100 
la t  u k a z y w a n ia  się.

W in c e n ty  H a r m a t t a

C. B r  y  a n t :  T h e  B iology of K esp ira tio n , E d w ard  
A rno ld , L o n d o n  1980, W yd. II , istr. 65, c e n a  £  2,60

W y m ien io n a  w y że j książeczka  posłuży  n a m  za p re 
te k s t do zw rócen ia  u w a g i n a  in te re su ją c ą  s e r ię  w y 
d aw n iczą  ”S tu d ies  in  B iology” . P o w s ta ła  ona i je s t 
od sz e re g u  l a t  z su k cesem  k o rity n u o w an a  d z ięk i p o 
p a rc iu  In s ty tu tu  B iologii z s iedz ibą  w  L ondyn ie , ro z 
w ija jąceg o  d z ia ła ln o ść  in s p iru ją c ą  u p o w szech n ian ie  
w iedzy  b io log iczne j. U  p o d s taw  teg o  p rzedsięw zięc ia  
ed y to rsk ieg o  legło p rz e k o n a n ie  o  n iem ożności p rz e d 
s ta w ie n ia  w  obecnej ep o ce  ca łe j w spó łczesne j w iedzy  
b io log icznej w  jed n e j, ch o ćb y  obszerne j, p u b lik a c ji 
k s ią żk o w e j. .Za d o b rą  m e to d ę  u z n a n o  dozow anie  ty c h  
in fo rm a c ji p o rc ja m i i pow ołano  do życia s e r ię  w y d a w 
niczą , p rzezn aczo n ą  g łó w n ie  d la  s tu d e n tó w  i  n a u c z y 
cieli, k tó r e j  poszczególne to m ik i m a ją  n a św ie tla ć  a k 
tu a ln y  s ta n  w iedzy  w  zak res ie  poszczególnych  d z ia 
łów , !lub zgoła szczegó łow ych  zag ad n ień  sze ro k o  (po
tr a k to w a n e j b io log ii. In ic ja ty w a  ita sp o tk a ła  s ię  z do 
b ry m  p rz y ję c ie m  czy te ln ików , czego w y razem  m oże 
być fa k t ,  iż w  ra m a c h  o m aw ian e j s e r ii  o p u b likow ano  
do tychczas przesz ło  sto  pozycji. O b o g a te j i zróżn ico 
w a n e j te m a ty c e  te j  c iek aw ej se r ii w y d aw n icze j m oże 
zaśw iadczyć  k ilk a  p rzy k ład o w o  zacy to w an y ch  ty tu łó w , 
ja k  Z y c ie  w  g leb ie , F ito p la n k to n , Z yw o ro d n o ść , M ię 
śn ie , F o to p er io d yzm  u  zw ie rzą t, R o zm ia ry  i k s z ta łty ,  
E ko log ia  d ro b n ych  ssaków , L izo so m y , K o d  g e n e ty c z 
n y , W o k a ln a  k o m u n ik a c ja  u  p ta k ó w  i w ie le  innych . 
R e p re z e n ta ty w n ą  p ró b k ą  te j s e r ii  je s t w y d a n a  p rzez  
P W N  w  p o lsk im  p rzek ład z ie , obok k ilk u  in nych , p r a 
ca  P . N. R . U sh e rw o o d a  p t. U kład  n e rw o w y . N a ró w 
n ie  d o b re  p rzy jęc ie  m oże liczyć  in ic ja ty w a  p rz y sw o 
je n ia  p o lsk ie j l i te r a tu r z e  p rzy ro d n icze j znaczn ie  s z e r
szego, n iż  d o tąd , w y b o ru  to m ik ó w  om ów ionej se rii.

K o le jn e  ro zd z ia ły  to m ik u , k tó r y  d a ł  a su m p t do po
w yższych  u w ag , d o tyczą  zw iązków  m iędzy  od d y ch a
n iem  i ek o lo g iczn y m i cecham i środow iska , t r a n s p o r tu  
e le k tro n ó w  w  p ro c e s ie  o d d y ch an ia , o k sy d acy jn e j fo s 
fo ry lac ji, o d d y ch an ia  (beztlenow ego o raz  fiz jo log ii o d 
d y c h a n ia  ro b ak ó w  p ła sk ic h  p a so ży tu jący ch  w  p rz e w o 
dzie  p o k a rm o w y m . D o tem ató w , o k tó r e  w zbogacono  
w y d . II, n a le ż ą  in fo rm a c je  zw iązan e  z  udz ia łem  b ło n  
m ito c h o n d r ia ln y c h  w  o k sy d acy jn e j fo s fo ry lac ji, ro z 
w a ż a n ia  n a  te m a t genezy  m ito ch o n d rió w  o raz  w sp ó ł
czesna  in te rp re ta c ja  o d d y ch an ia  beztlenow ego . W  z a 
k o ń czen iu  m ożem y  stw ierd z ić , ż e  p o zy c ja  t a  p o s iad a  
cechy  w ła śc iw e  ca łe j s e r ii  ”S tu d ies  in  B io logy” .

A. J a s i ń s k i

B.  K a h l ,  P.  G a u p p  i G.  S c h m i d t :  D as T e r 
ra r iu m . F a lk e n  V e rlag  1980, s tr .  336

A m a to rsk ie  h o d o w an ie  p łazó w  i g ad ó w  je s t n ie 
zw y k le  m o d n e .w  E u ro p ie  Ż ach o d n ie j. N ic w ięc  d z iw 
nego , że  ro k ro c z n ie  u k a z u je  s ię  w ie le  k s ią ż e k  n a  te n  
te m a t i w ła śc iw ie  m o żn a  by  s ię  zas tan o w ić  czy n o 
w e  p o zy c je  w n o szą  coś now ego, czy s ą  p o w tó rzen iam i 
p o p rzed n ich . O dpow iedzieć  n a  to  p y ta n ie  trz e b a  d w o 
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ja k o  — ii itak, d n ie . P rz e d e  w szy stk im  ilu  je s t h o 
dow ców , ty le  m etod  hodow li, gdyż k ażd y  m a sw o je  
w y p ró b o w an e  sposoby. Z a — n ie  — n a to m ia s t p rze 
m aw ia  fa k t, że w ie le  p o d staw o w y ch  sp ra w  m usi być 
pow ie lanych , n p . b u d o w a  te r ra r iu m , ośw ietlen ie , og
rze w a n ie  itd . P o za  ty m  opisy  poszczególnych  zw ie
rz ą t o raz  ich  w y m a g a n ia  po k arm o w e , te m p e ra tu ra , 
ro d za j te r ra r iu m  itd . s ą  oczyw iście podobne lu b  ta k ie  
sam e. G łów ną  icechą o d ró ż n ia ją c ą  poszczególne pozy
c je  je s t ich  sza ta  g ra ficzna . Z d jęc ia  do ta k ic h  k s ią 
żek p ra w ie  zaw sze  są  o ry g in a ln e  i  am b ic ją  w y d a w 
cy oraz a u to ró w  je s t p rz e d s ta w ie n ie  ja k  n a jlep szy ch  
w ize ru n k ó w  sa la m a n d e r , żab, żółw i, k rokody li, j a 
szczu rek  i w ęży, a  ta k ż e  co ra z  e fek to w n ie jszy ch  m o
de li .urządzeń  te r ra r ió w . T ak  je s t z o m aw ianą  k s ią 
żką. O grom na ilość d o sk o n a ły ch , p ra w ie  w yłączn ie  
ko lo ro w y ch  i lu s tra c ji  p o w o d u je , że  k s iążk ę  m ożna ty l 
ko  oglądać, bez czy tan ia  te k s tu , co je s t zasługą  św ie t
nego fo to g ra fa  zw ie rzą t B u rk a rd a  K ab la . N iem niej 
je d n a k  z a w a r te  tu  in fo rm ac je  są  ró w n ie  is to tn e  i tw o 
rzą  ogólny po d ręczn ik  te r ra ry s ty k i  p rz y d a tn y  k a ż d e 
m u  hodow cy. W arto  zw rócić  u w ag ę  n a  p rzep ięk n ie  
u rząd zan e  te r ra r ia ,  a k w a te r r a r ia  o ra z  szczególnie 
p a lu d a r ia . Szkoda, ż e  w  n aszy ch  w a ru n k a c h  s tw o 
rzen ie  p o d o b n y ch  ”og rodów ” je s t n ie re a ln e  z pow o
du  n iew ie lk ie j p rz e s trz e n i m ieszk a ln e j i m ałe j ró ż 
n o rodnośc i ro ś lin  d o stęp n y ch  w  h an d lu . O prócz w s tę 
p n e j części te ch n iczn e j zw iązanej z te r ra ry s ty k ą  (ro
dza je  te r ra r ió w , w yposażen ie , ro ś lin n o ść , p o k a rm  itd.),

au to rzy  p rzed s taw ili w szystk ie  g ru p y  p łazów , za w y 
ją tk ie m  beznogich ,(A p o d a ) i gadów , a le  bez h a tte r i i  
oraz w ęży  jad o w ity ch , k tó re  w ed łu g  n ich  m ogą h o 
dow ać ty lk o  fachow cy, a n ie  am a to rzy  w  sw o ic h -d o 
m ach. O p isa li jed y n ie  k ilk u  p rzed s taw ic ie li -tzw. w ęży  
w zg lędn ie  jad o w ity ch  i(O pistog lypha , z rod za jó w  E oi- 
ga, Ahaetv.Ua, C hrysopelea , O xyb e lis  i M alpolon. iW 
książce  om ów iono prócz p łazów  i gadów  hodow lę 
bezkręgow ców  (pasikon ików , m odliszek , p a jąk ó w , 
skorp ionów , am blypyg) o raz  g ry zo n i (św inek  m o r
skich , chom ików , m yszoskoczków  —  rodza je  M eriones  
i G erbillus). W zorem  p ra w ie  w szy stk ich  p u b lik a c ji t e 
go ty p u  pozostaw iono  s ta re  n a z w y  łac iń sk ie  żó łw i 
i  n ie k tó ry c h  jaszczu rek  e u ro p e jsk ic h , n iem n ie j jed n ak  
w p ro w ad zo n o  now e n azw y  G am belia  w is lizen ii  (d a w 
n ie j C ro ta p h y tu s ) czy C yrto d a c ty lu s  p u lch e llu s  (daw 
n ie j G ym nodacty lu s).

■Z k s ią ż k ą  pow inn i zapoznać  się hodow cy, a  k ażd y  
k to  p ró b o w a ł ro b ić  zd jęc ia  aw ienząt, zna jdz ie  tu  p rz y 
k ład y  ja k  rob ić  je  należy , zaś d o sk o n a ła  ich  re p ro 
d u k c ja  dodatkow o p o tęg u je  w rażen ie . N aw iasem  m ó 
w iąc w a r to  by rów n ież  w  P o lsce  w ydać p o dobną  
k siążkę, gdyż jed y n a , k tó ra  s ię  do te j p o ry  u k aza ła  
pt. T erra riu m  T abo rsk iego  z s e r ii  ”N asze H obby” 
daw no  je s t w y czerpana , a  poza ty m  zaw ie ra  w ie le  
b łędów  i w iele  z ag ad n ień  t r a k tu je  bardzo  ogó ln iko
wo.

P io tr  S u r a

O L I M P I A D Y  B I O L O G I C Z N E

XI Olimpiada Biologiczna dla uczniów szkół 
średnich w roku szkolnym 1981—1982 

pod hasłem: „Woda i Życie”

O rg an iza to rzy : M in is te rs tw o  O św ia ty  i  W ychow ania,
K o m ite t G łów ny  O lim p iady  B iologicznej, Z arząd  
G łów ny  P o lsk iego  T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  im. 
K o p ern ik a , Z a rząd  G łów ny  L ig i O chrony  P rzy rody .

I.

Z a w o d y  I s t o p n i a :  od 5 s tyczn ia  do 3 lis to p a 
da  1081 ro k u .

E ta p  p ie rw sz y : od 5 s ty czn ia  d o  28 k w ie tn ia  1881, 
E ta p  d ru g i: od 29 k w ie tn ia  do 3 lis to p ad a  1981, 
E lim in ac je  szikolne: od 29 p aźd z ie rn ik a  do 3 lis to 

p ad a  1981.

T e m a t y k a :
A. W oda ja k o  p o d s ta w a  p rocesów  życiow ych

(1. G o sp o d ark a  w o d n a  organ izm u,
2. B ad an ie  p ro cen to w ej z aw arto śc i w o d y  w  ró ż 

n y c h  o rg an izm ach  n a  p o d staw ie  w y b ran y ch  
p rzy k ład ó w ,

3. Z a w a rto ść  w ody  w  ró żn y ch  nasionach ,
4. S to p ień  tr a n s p ir a c ji  w  zależności od w ilg o tn o 

śc i w o d y  w  pod łożu .
B. W oda ja k o  środow isko  życia  o rgan izm ów

1. O b se rw ac je  n a  te m a t a d a p ta c ji ro ś lin  i zw ie
rz ą t  do życia w  w odzie  oraz  do środow iska  * 
ubog iego  w  w odę,

2. O k reś len ie  sk ła d n ik ó w  ilo ry  i fa u n y  n a jb liż e j 
p o łożonej w  zb io rn ik u  w odnym . O bserw ac je  
zm ian  sezonow ych ,

3. B a d a n ia  p ro d u k c ji p ie rw o tn e j w y b ran eg o  (n a j
b liższego) zb io rn ik a  w odnego,

4. W pływ  ró żn y ch  d aw ek  naw ozów  m in e ra ln y ch , 
n a tę ż e n ia  św ia tła , s to p n ia  n a tle n ie n ia  w ody 
itp . n a  p ro d u k c ję  w y b ra n y c h  ro ś lin  w odnych ,

5. W pływ  d e te rg en tó w  n a  rozw ój glonów ,

6. W pływ  zanieczyszczeń p rzem y sło w y ch  na  flo 
r ę  i fau n ę  w odną,

7. H odow le h y d ropon iczne  ro ś lin  uży tkow ych .
Z a w o d y  I I  s to p n ia : od 4 lis to p ad a  1981 ro k u  do 
22 s ty czn ia  1982 r.

E lim in ac je  ok ręgow e od 23 do 25 s tyczn ia  1982 r o 
ku .
T e m a t y k a :

O p an o w an ie  w iedzy  b io logicznej z zak resu  p ro g ra 
m u  szkolnego z uw zg lęd n ien iem  p ro b le m a ty k i o ch ro 
n y  śro d o w isk a  oraz  ro li i znaczen ia  w ody w  życiu 
ro ś lin  i zw ierzą t.
Z a w o d y  III  s t o p n i a :  od 26 s tyczn ia  do 12 k w ie t
n ia  1982 r.

E lim in ac je  ogó lnopo lsk ie  od 10 do 12 k w ie tn ia  
1982 r.
T e m a t y k a :

O panow an ie  w ied zy  b io log icznej z całego zak resu  
p ro g ra m u  szkolnego, och ro n a  i k sz ta łto w a n ie  ś ro d o 
w iska  ze szczególnym  u w zg lędn ien iem  ro li -wody w  
środow isku .

P rzew o d n iczący  W ło d zim ie rz  M icha jłow

I I .
U w a g i  d o  r e a l i z a c j i  i:

G o spodarow an ie  w odą u ra s ta  obecnie do  jed n eg o  
z  k luczow ych  p ro b lem ó w . Is to tn y m  w ięc  ce lem  X I 
O lim piady  B iologicznej p rzew id z ian e j w  -roku 1981/ 
1982 je s t zw rócen ie  u w ag i u czn ia -zaw o d n ik a  O lim 
p iad y  B iologicznej, n a  różno rodność  zag ad n ień  zw ią 
zanych  z w odą. P ro b le m a ty k a  w ody, je j u ż y tk o w a 
n ie , znaczenie, och rona, w in n a  p rz e n ik n ą ć  g łęboko  w  
św iadom ość m łodzieży  b io rące j u d z ia ł w  zaw odach  
o lim pijsk ich .

U czestn ik  O lim piady , w y k o n u jąc  sam odzie lne  p ra c e  
badaw cze z 11 p o d an y ch  te m a tó w  zaw a rty c h  w  d z ia 
łach  A  i B, p rz e k o n a  się, że  w oda je s t jed n y m  z 
n a jw ażn ie jszy ch  czy n n ik ó w  śro d o w isk a  zarów no  dla 
roślin , ja k  i zw ierzą t; p rzek o n a  się, ja k  og ro m n ą ro 
lę sp e łn ia  w oda w  k sz ta łto w a n iu  organ izm ów .

W oda je s t u n iw e rsa ln y m  śro d o w isk iem  d la  p ro c e 
sów  życiow ych, gdyż ze w zg lędu  n a  sw e w y ją tk o w e
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w łaśc iw ośc i fizyczne i ch em iczn e  u m ożliw ia  zachodze
n ie  w szy stk ich  re a k c j i n iezb ęd n y ch  do p raw id ło w eg o  
p rzeb ieg u  czynności życiow ych . A by  je d n a k  uczeń  
w ła śc iw ie  m ógł zrozum ieć  znaczen ie  w o d y  d la  życia , 
na leży  odpow iedn io  u k ie ru n k o w a ć  jego  p ra c ę  i s k ie 
ro w ać  jego  uw ag ę  n a  sp ecy ficzne  w łaśc iw o śc i w ody, 
k tó r e  o d g ry w a ją  zasadn iczą  ro lę  w  życiu  o rg an izm ó w  
żyw ych , a  w ięc  i  ro ś lin , i  zw ie rzą t, d cz ło w iek a . W  ty m  
ce lu  p rzed  p rz y s tą p ie n ie m  do p ra c  b ad aw czy ch  n a le 
ży om ów ić b io ch em iczn e  w łaśc iw o śc i w ody.

W oda ja k o  zw iązek  a k ty w n y  ch em iczn ie  je s t k a 
ta liz a to re m  w ie lu  re a k c ji, u le g a  d y soc jac ji, p o siad a  
d u żą  p o jem ność  c iep ln ą  i n a jw ię k sz e  c iep ło  w łaśc iw e  
(z w y ją tk ie m  ciek łego  am o n iak u ). D uże  c iep ło  w ła 
śc iw e w ody  i d u że  ciepło p a ro w a n ia  z a p e w n ia ją  s ta 
łą  te m p e ra tu rę  ś ro d o w isk a  w odnego  i to  m a  o g rom 
n e  zn aczen ie  b io log iczne. W oda jak o  su b s tra t- isu ro -  
w iec w  w ie lu  re a k c ja c h  b iochem icznych  p rz e b ie g a ją 
cych  w  p ro to p laźm ie  k o m ó re k  itp .

P o  u z y sk an iu  ty c h  w stę p n y c h  w iadom ośc i d o ty czą 
cych  w ody  i je j  w łaśc iw ośc i, zaw o d n ik  O lim p iad y  
B io logicznej m u s i zdecydow ać się  n a  w y b ó r jed n eg o  
z te m a tó w  d z ia łu  A  czy B. N ależy  po d k reś lić , że 
w szy stk ie  zag ad n ien ia  p o d an e  do ro z p ra c o w a n ia  są 
n ie z m ie rn ie  w ażn e , aile z a ra z e m  b a rd z o  in te re su ją c e  
i c a łk o w ic ie  m ieszczą się w  ra m a c h  w y k o n a n ia  p ra c  
uczn iow sk ich . M ogą być w y k o n a n e  w  p ra c o w n i b io 
logicznej —  szko lne j, o b se rw ac je  m ogą być ró w n ież  
p rz e p ro w a d z a n e  w  te re n ie .

T e m a t y k a  d z ia łu  A. W oda jako podstaw a pro
cesów  życiow ych.
Ja k o  'p ie rw sze  zag ad n ien ie  teg o  dzia łu , do p rz e p ro 
w ad zen ia  p ra c  b ad aw czy ch  uw zg lęd n io n o : G o sp o d a r
k ę  w o d n ą  o rgan izm u . G o sp o d a rk a  w o d n a  ro ś lin y  czy
li ’’b ilan s  (w odny” p o d k re ś la , ż e  g o sp o d a ro w an ie  w o 
dą  w  o rg an izm ie  ro ś lin n y m  p rzy p o m in a  b u d że t; z a 
w a rto ść  w o d y  je s t bow iem  re g u lo w a n a  p rz e z  je j p o 
b ie ra n ie  (p rzychód) za po m o cą  sy s tem u  k o rzen io w e
go, o raz  s t r a ty  (rozchód) w y w o ła n e  p rzez  t r a n s p ir a -  
c ję  i  g u fac ję .

Z dobyc ie  w ody  p rzez  ro ś lin ę  m oże być p ro b lem em  
ła tw y m , a lb o  b a rd zo  tru d n y m , za leżn ie  od ty p u  r o 
ślin y  i ś rodow iska , w  k tó ry m  te  ro ś lin y  ży ją , i to  
podczas p ro w ad zen ia  d o św iadczen ia  zaw o d n ik  p o w i
n ie n  s tw ierdz ić .

A b y  p rzek o n ać  się o r o l i ' sy s te m u  ko rzen iow ego  
ró żn y ch  ro ś lin , n a leż y  w y h o d o w ać  ro ś lin y  w  k u l tu 
ra c h  w o d n y ch  (p rzep row adzić  o b se rw a c je  m a k ro s k o 
pow e i b a d a n ia  m ik ro sk o p o w e  sy s tem u  k o rzen io w e
go). N a leży  te ż  zw rócić  u w ag ę  n a  czy n n ik i z e w n ę trz 
ne  śro d o w isk a , ich  te m p e ra tu rę , s to su n k i tlen o w e , od
czyn  podłoża, w p ły w a ją c e  n a  in ten sy w n o ść  p o b ie ra 
n ia  w ody  p rz e z  ro ś lin y . W g o sp o d arce  w o d n e j ro ś li
n y  o g ro m n ą  ro lę  od g ry w a  p roces tr a n s p ir a c ji  i d la 
tego  zaw o d n ik  O lim p iad y  B io log icznej, m u s i zw ró 
cić uw ag ę  n a  is to tę  i o rg an y  tr a n s p ir a c j i  ro ś lin y , n a  
ro d z a je  tr a n s p ir a c ji  i czy n n ik i z ew n ę trzn e  t r a n s p ir a 
cji.

M ożna też  ro zp raco w ać  zag ad n ien ie  g o sp o d a rk i w o 
d n e j ró żn y ch  g ru p  eko log icznych , z w ra c a ją c  u w a g ę  
n a  h y d ro f ity , ja k o  n a  ro ś lin y  w ra ż liw e  n a  odw od
n ien ie .

T e m a t  II dz ia łu  A. B adanie procentow ej zaw ar
tości w od y w  różnych organizm ach na podstaw ie w y 
branych przykładów . N a p o d s ta w ie  p rzep ro w ad zo n y ch  
w ła sn y ch  b a d a ń  zaw o d n ik  O lim p iad y  B io log icznej — 
p o w in ien  s tw ie rd z ić , że w o d a  je s t  n a jw a ż n ie jsz y m  ilo 
ściow o sk ła d n ik ie m  każdego  żyw ego o rgan izm u . P r o 
cen to w a  zaw arto ść  w ody  w  o rg an izm ie  k s z ta łtu je  się 
ró żn ie  w  zależności od śro d o w isk a , w  ja k im  ży je  i od 
jego  w iek u . T o też  ró ż n e  o rg an izm y  lu b  t e  s a m e  o r 
gan izm y  w  ró żn y m  w ie k u  z a w ie ra ją  n ie ra z  ró żn e  ilo 
ści w ody . I lu s tr a c ją  m oże b y ć  za w a rto ść  p ro c e n to w a  
w o d y  w  p ęd ach  liśc iow ych , o ró żn y m  s to p n iu  rozw o
ju  (pąk i z a m k n ię te  zaczy n a ją  s ię  ro zw ijać , p ą k i ro z 
w in ię te ). M ożna p rz e b a d a ć  ró w n ie ż  o rg an y  te j sam ej 
ro ś lin y , w  ty m  sam y m  czasie z a w ie ra ją c e  n ie  je d n a 
k o w ą  ilość w ody.

T e m a t  III dz ia łu  A. Z aw artość w ody w  różnych  
nasionach.

N asiona  ja k o  fo rm y  p rz e trw a ln ik o w e  p rz e c h o d z ą 
ce o k res  spoczynku , są  d o b ry m  p rz y k ła d e m  p rz y s to 
so w an ia  ro ś lin y  do w a ru n k ó w  śro d o w isk a . Je ś li uczeń

p rz e b a d a  zaw arto ść  p ro cen to w ą  w ody w n asio n ach  
ró żn y ch  ro ś lin  u p ra w n y c h  np . ow sa, rzep ak u , sło 
n eczn ik a , soi, jęczm ien ia , p szen icy , łu b in u  itp ., to  
s tw ie rd z i n ied u żą  zm ienność  z a w a rto śc i rwody w  n a 
sio n ach . P o n a d to  p o w in ien  w y ciąg n ąć  ze sw oich  b a 
d a ń  w n iosk i, że  u  ro ś lin  o le istych  % w ody je s t m n ie j
szy n iż  u  ro ś lin  zbożow ych i m oty lkow ych . M oże 
ró w n ież  p rzeb ad ać , od ja k ic h  czynn ików  zależna  je s t 
z aw arto ść  w ody  w  n as io n ach  n a  szybkość ich  k ie ł
k o w an ia .

T e m a t  IV działu A . Stopień transpiracji w  za leż
ności od w ilgotności pow ietrza i zaw artości w ody w  
podłożu.

W y k o n an e  p ra c e  b ad aw cze  m u szą  być i lu s tra c ją  
tego , że  t r a n s p ir a c ja  je s t p ro ce sem  sk o m p lik o w an y m  
i n ie  je s t re g u lo w a n a  p rzez  je d e n  czynnik , lecz 
p rz e z  łączn e  d z ia łan ie  w ie lu  ró żn y ch  czynników . A 
in ten sy w n o ść  t r a n s p ir a c j i  za leżna  je s t od cech b a 
d an e j ro ś lin y  (w ażnym  czynn ik iem  je s t s t ru k tu r a  li
ści) i od w p ły w u  śro d o w isk a . W ażną  roilę o d g ry w ają  
w a ru n k i g lebow e, k tó r e  o d d z ia ły w u ją  n a  szybkość p o 
b ie ra n ia  w ody  p rzez  korzen ie . M ożna zbadać, jak ie  
ro ś lin y  za liczam y  do szybko tran sp iro jący ich  i  jak ie  
są  tego  p rzyczyny . A n a liza  dobow ego p rzeb ieg u  t r a n -  
sp ira c ji  w ykaże , że g łó w n y m  czynn ik iem  re g u lu ją 
cym  te n  proces, je s t p ro m ien io w an ie  słoneczne. P rz e 
k o n a  ró w n ie ż  uczn ia , że  g łó w n y m  o rg an em  tr a n s p ir a 
c ji ro ś lin y  je s t liść, s tą d  też  p rzy  m a łe j p o w ierzch n i 
o rg an ó w  tran sp iracy jm y ch , m a ją c y c h  n ie liczne  sz p a r
k i, t r a n s p ir a c ja  ro ś lin  je s t  m ała .

M eto d y  oznaczan ia  tr a n s p ir a c ji  m ożna  oznaczać 
ró żn y m i sposobam i; m o żn a  je  o k reś lić  n ie  ty lk o  u ro 
ślin y  u k o rzen io n e j, lecz rów n ież  u  części ro ś lin y  (np. 
odcię ty  pęd).

D z i a ł  B. W oda jako środow isko życia organizm ów.
Z ag ad n ien ie  p ie rw sze  do o p raco w an ia  tego d z ia łu  

to  o b se rw ac ja  n a  te m a t a d a p ta c ji  ro ś lin  i zw ie rzą t 
do życ ia  w  w odzie o raz  do śro d o w isk a  ubogiego ,w 
w odę. W a ru n k i s ied lisk o w e  d e c y d u ją  o w zroście , ro z 
w o ju  i ro zm n ażan iu  o rgan izm ów  n a  Z iem i, z d ru g ie j 
zaś s t ro n y  sa m e  o rgan izm y  w  m n ie jszy m  lub  w ię k 
szym  s to p n iu  p rz y s to so w u ją  się do w a ru n k ó w  s ie d li
ska , w  k tó ry m  ży ją . D obrą  i lu s tra c ję  pozy tyw nego  
s tw ie rd z e n ia  m ogą być  ty p y  ekologiczne ro ś lin  lu b  
zw ie rzą t. A d a p ta c je  m orfo log iczne, an a to m iczn e  i f i 
z jo log iczne  m ożna  d o sk o n a le  p rześledzić  n a  ro ś lin ach  
w o d n y ch  p ły w a jąc y ch , lecz n ie  zakorzen ioych , zako 
rzen io n y ch  z p ły w a ją c y m i liśćm i lu b  ca łkow ic ie  z a 
n u rzo n y ch  itp .

A d a p ta c ję  zw ie rzą t do życia  w  w odzie m ożna ró w 
nież dob rze  p rześ ledz ić  n a  o rg an izm ach  p la n k to n o 
w y ch  p rzy s to so w an y ch  do b ie rnego  unoszen ia  się w  
w odzie. R óżn o ro d n e  s ą  bow iem  m ech an izm y  m o rfo - 
-f iz jo -ek o lo g iczn e  do życia  zw ie rzą t w  ś ro d o w isk u  
w od n y m , d la teg o  do o b se rw ac ji na leży  w y b ie rać  t a 
k ie  zw ie rzę ta , k tó r e  w  p e łn i i lu s t ru ją  p rz y s to so w a 
n ia  do p o b ie ra n ia  p o k a rm u , sposobu  poinuszania, od 
d y c h a n ia  np . zw ie rzę ta  żyw iące  się  f ito p lan k to n em , 
zw ie rzę ta  m ięsożerne , d rap ieżne , p aso ży ty  zew n ę trz 
n e  (p ijaw k i), zw ie rzę ta  k a rm ią c e  się zaw iesinam i p o 
chodzen ia  o rgan icznego .

D r u g i  t e m a t  d z ia łu  B  —  to  o k re ś le n ie  s k ła d n i
k ó w  flo ry  i  fa u n y  n a jb liż e j po łożonej w  zb io rn ik u  
w o d n y m . O b se rw ac je  zm ian  sezonow ych. Z aw o d n ik  
m u s i s ię  zdecydow ać  n a  w y b ó r środow iska . In n e  b o 
w iem  zespo ły  ro ś lin  i  zw ie rzą t ży ją  w  w odzie  s to 
ją c e j, in n e  w  p ły n ą c e j, in n e  w  w o d z ie  czy ste j, n ie  z a 
w ie ra ją c e j su b s ta n c ji o rgan icznych , a  in n e  w  w odach  
śc iekow ych . Z dobycz z ło w io n ą  w  d an y m  izbiorniku 
w o d n y m  n a le ż y  u m ieśc ić  w  a k w a riu m . A  n a s tę p n ie  
ok reś lić  p rzy n ies io n e  ro ś lin y  czy zw ierzę ta . Do o k re 
ś len ia  ro ś lin y  czy zw ie rzą t n a leż y  w y k o rzy stać  p rz e 
w o d n ik i czy k lucze , ja k  np. J . U rb a ń sk i K lu c z  do  
o znaczan ia  k ra jo w y c h  sk o ru p ia k ó w  (PZW S 1958) i te 
goż sam ego  a u to ra  K ra jo w e  ś lim a k i i m a łże . H. S t a r 
m ach  M eto d y  badania  p la n k to n u  (PW R iL  1055) i R o 
ś lin y  s ło d ko w o d n e  — F lora sło d ko w o d n a , t. 1 (PW N  
1963). S ezonow y a sp e k t życia  w  n aszy ch  jez io rach  
czy s ta w a c h  je s t w  ogóle b a rd zo  siln ie  zaznaczony  
i ła tw y  do zao b se rw o w an ia . Szczególnie c h a ra k te ry 
sty czn e  są  fo rm y , k tó re  w  c iągu  ro k u  w  zw iązku  
z ró żn y m i w a ru n k a m i te rm iczn y m i i odżyw czym i 
p rz y b ie ra ją  in n y  w y g ląd , o d g ry w a ją  ro lę  w sk aźn ik ó w
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sezonow ych zm ian  środojw iska. D oskonałą  ilu s tra c ją  
zm ian  sezonow ych  s ą  w io ś la rk i.

Z ag ad n ien ia  d o tyczące  p u n k t u  3 i  4 (działu B od
noszą się do p ro d u k ty w n o śc i p ie rw o tn e j w ybranego  
Zbiornika w odnego; je s t to  zag ad n ien ie  b a rd zo  u s i l
n ie  b a d a n e  w  o s ta tn ich  la ta ch , ze w zg lędu  n a  w ie l
k ie  znaczen ie  za rów no  teo re tyczne , ja k  i p rak ty czn e . 
P ro d u k ty w n o ść  zależy  od w ie lu  czynn ików : ja k  żyz
ności ś ro d o w isk a  tzn. od zaw arto śc i w  n im  su b s ta n 
c ji n ieo rgan icznych , od sk ła d u  gatu n k o w eg o  tw o rz ą 
cego p o pu lac ję . Te zag ad n ien ia  w  p racy  badaw czej 
n a leży  uw zg lędn ić . W y p ro d u k o w an a  p rzez  ro ś liny  m a 
te r ia  o rg an iczn a  n a  je d n o s tk ę  po w ie rzch n i lu b  ob ję
tości śro d o w isk a  w  o k reś lo n y m  czasie s tan o w i p ro 
d u k c ję  p ie rw o tn ą  bnultto lu b  p ro d u k c ję  ogó lną. Część 
w y tw o rzo n e j m a te r i i  o rg an iczn e j ro ś lin y  izużyw ają ina 
czynności życiow e. P ro d u k c ja  Ibnurtlto po m n ie jszo n a  o 
tę  w a rto ść  —  rto p ro d u k c ja  p ie rw o tn a  n e tto  lub  p ro 
d u k c ja  czysta . Z aw o d n ik  O lim p iad y  m usi poznać  w a r 
to ść  p ro d u k c ji (w ybranych  o rgan izm ów , poznać  ich  
b iom asę, w y rażo n ą  w  je d n o s tk a c h  świieżej lu b  suche j 
m asy  c ia ła . W arto ść  b io m asy  ro ś lin  zależy  od in te n 
sy w n o śc i p ro d u k o w a n ia  b io m asy  o rg an iczn e j, j a k  też  
od in ten sy w n o śc i ich  o b u m ie ran ia , m o żn a  to  wykaizać 
n a  p rzy k ład z ie  g lonów .

P u n k t  5 dz ia łu  B. W pływ  detergentów  przem y
słow ych  na rozw ój glonów .

Je d n ą  z m etod  p o zw a la jącą  n a  ocenę s to p n ia  sz k o 
dliw ości ró żn y ch  su b s ta n c ji ch em iczn y ch  p o w o d u ją 
cych  sk ażen ia  ś ro d o w isk a  w odnego  je s t m e to d a  te s 
tów  bio log icznych . M etoda  ta  po lega  n a  la b o ra to ry j
nej an a liz ie  re a k c j i  w y b ra n y c h  g a tu n k ó w  n a  różne 
s tężen ia  d e te rg en tó w . O b se rw o w an ą  re a k c ją  o rg an i
zm u m oże być śm ierte lność , p o rażen ie  i zm iana  bazy. 
O rgan izm em  te s to w y m  m oże b y ć  g a łęz a tk a , s k rę tn i
ca lufo in n e  organ izm y.

P u n k t  6 dzia łu  B. W pływ  zanieczyszczeń prze
m ysłow ych na florę i faunę w odną. A by zrealizow ać 
te n  p u n k t, na leży  p o b rać  p ró b ę  w ody z okolicy  ście
k u  fab rycznego  (zak ładu  przem ysłow ego) i p rzep ro 
w adzić ich  an a lizę  jakościow ą i  ilościow ą. D la u k ie 
ru n k o w a n ia  to k u  p racy  m ożna w y k o rzy stać  a r ty k u ł 
z a w a rty  w  "B iologii w  Szkole” n r  1/1070, sitr. 8—13 
(M. P liń sk i).

P u n k t  7 d z ia łu  B. H odow le hydroponiczne roślin  
użytkow ych.

H ydro p o n ik i u m o ż liw ia ją  p rzep ro w ad zen ie  ścisłych 
k o n tro lo w an y ch  dośw iadczeń , p o zw a la jący ch  ucznio- 
w i-zaw odn ikow i O lim p iady  n a  ok reś len ie  w ym agań  
ro ś lin  w  s to su n k u  ido m ik ro e lem en tó w . U p raw a  ro 
ślin  bez g leby  m oże b y ć  p ro w ad zo n a  w  k u ltu ra c h  
żw irow ych , p iask o w y ch  i w odnych . M etoda  ta  m a  
p rzede  w szy stk im  znaczen ie  p ra k ty c z n e  w  h and low ej 
p ro d u k c ji w arzy w  i k w ia tó w  w  szk la rn ia ch . Po  p rz e 
p row adzen iu  p ra c  b adaw czych  uczeń-oilim pijczyk 
o trzym a odpow iedź, d laczego h y d ro p o n ik i m a ją  obec
nie ta k  duże znaczenie.

M otyw ów  sk łan ia jący ch  do w y b o ru  h a s ła  X I O lim 
p iady  by ło  w iele . N a jw ażn ie jszy m  celem  było  jed n ak  
dop row adzen ie  do  św iadom ości uczn ia -zaw o d n ik a  
O lim piady , zrozum ien ia  p rzez  n iego p o trzeb y  ochro 
n y  środow iska  w odnego, od k tó reg o  zależało  i za le 
ży życie organizm ów . S am odzie lne  p ra c e  badaw cze 
p o w in n y  p rzekonać  m łodzież, że w oda ta k  d ługo m a 
w arto ść , ja k  d ługo ro z w ija  się w  n ie j życie. A larm y  
n a  te m a t b ra k u  w ody, ich  zan ieczyszczen ia  i za tru ć  
są  uzasadn ione, o czym  m ogli p rzek o n ać  się uczn io 
w ie  p rzep ro w ad za jący  sam odzie lne  p ra c e  d ośw iadczal- 
no -badaw cze  w  ram ach  X I O lim piady .

J . Z d e b s k a - S i e r o s ł a w s k a

S P  R A  W  O Z  D A N I A

Sprawozdanie z działalności Oddziału" 
Toruńskiego PTP im. Kopernika za lata 

1977—1979

W o k res ie  sp raw o zd aw czy m  Z arząd  O ddzia łu  k o n 
ty n u o w a ł s ta tu to w ą  d z ia ła lność  w  dziedzin ie  p o p u la 
ry zac ji w ied zy  p rzy ro d n icze j p rzez  o rgan izow an ie  p o 
siedzeń  odczy tow ych  i w ycieczek  p rzy rodn iczych . W 
ty m  o k res ie  Z a rząd  zo rgan izow ał n a s tę p u ją c e  p o sie 
dzen ia  re fe ra to w e :
26. 04. 1977 —■ p ro f. d r  hafo. Z b ign iew  P r u s i n k i e -  
w  i c z, N o w e  te n d e n c je  w  ochronie  śro d o w iska  g le 
bow ego
18. 10. 1977 —  m g r J a ro s ła w  B u s z k o ,  W rażen ia  
p rzy ro d n ika  z  W ie tn a m u
15. 11. >1977 —  doc. d r  h a b . G ab rie l W ó j c i k ,  D ru 
ga T o ru ń sk a  W y p ra w a  P o larna  n a  S p itsb e rg e n  
14. 12. 1977 — p ro f. d r  h ab . L eszek  J a n i s z e w s k i ,  
Japon ia  —  k ra j, ludzie , n a u ka
29. 03>. 1978 —  d r  N o rb e r t iW o l n o m i e j s k i ,  D ruga  
A n ta rk ty c zn a  W y p ra w a  na  K r y l
12. 04. 1978 — doc. d r  h ab . Z ofia  B a r g i e l ,  Co w ie 
m y  o w iru s ie  tzw . żó łta c zk i za kaźne j?
10. 05. 1978 —  d r  E u g en ia  T ę g o w s k a ,  W śc ie k li
zna  —  w ystę p o w a n ie , o b ja w y , zw a lcza n ie
14. 06. 1978 — p ro f. d r  hab . L eszek  J a n i s z e w s k i ,  
W ie lka  B ry ta n ia  —  k o le b k a  w sp ó łczesn e j e le k tro f i
zjo log ii
11. 10. 1978 —  d r M icha ł C a p u t a ,  K o m fo r t c iep lny  
m ó zg u  ja k o  c zy n n ik  d e te rm in u ją c y  zdo lność  do w y 
s iłk u  fizyc zn eg o
15. 11. 1978 —  p ro f. d r  h ab . R yszard  B o h r ,  doc. d r 
h ab . A n d rze j G i z i ń s k i ,  C zło w iek  w  b io sferze  — 
te ra źn ie jszo ść  i  p rzysz ło ść

13. 12. 1978 — d r  W ik to r B o d n a r ,  O so ju sz  ze  s tre 
sem  c zy li p sycho terap ia  specy fic zn a  i n ie sp ecy ficzn a  
17. 01. 1979 — p ro f . d r  hab . W ładysław  K u n i c k i - 
- G o l d f i n g e r ,  Co to  je s t in żyn ie r ia  g e n e ty c zn a ?
14. 02. 1979 — p ro f. d r  h ab . W ojciech  D z i ę c i o ł ó w -  
s k i ,  P ółnocny  I r a k  w  oczach g leboznaw cy
21. 03. 1979 — d r B ożena N o r y ś k i e w i c z ,  m g r 
W anda  G u g n a c k a ,  Z iem ia  O skara  II  (Sp itsbergen)  
w idziana  oczam i bo ta n ika
17. 05. 1979 —  p ro f . d r  hab , S tan is ław  W r ó b e l ,  
W en ezu e la  — k ra j i  lu d z ie
17. 10. 1970 — doo. d r  h ab . J a n  P i  n o  w is k i ,  P a rk i 
N arodow e W en ezu e li
14. 12. 1979 — doc. d r  hab . M aciej G i e r t y c h ,  W ra- 

I żen ią  p rzyro d n iczo -g eo g ra ficzn e  z  Japon ii 
O dczyty  ilu s tro w a n e  b y ły  film am i lub  p rzeźroczam i. 
Z eb ran ia  i odczy ty  w  zależności od te m a tu  re f e ra 
tu  b y ły  o rg an izo w an e  w spó ln ie  z odpow iedn im i to 
w a rzy stw am i: P o lsk im  T o w arzy stw em  B otan icznym , 
P o lsk im  T o w arzy stw em  Z oologicznym , P o lsk im  T o
w arzy stw em  F izjo log icznym , P o lsk im  T o w arzy stw em  
H ydrob io log icznym . F re k w e n c ja  n a  zeb ran iach  re fe 
ra to w y c h  b y ła  dob ra .

W la ta c h  1977, 1978 i 1979 cz łonkow ie O ddzia łu  o r
gan izow ali O lim p iadę  B iologiczną w oj. to ru ń sk ieg o  
i w łocław skiego .

S ta n  członków  w  1977 r. w y n o sił 101 członków , 
w  1978 r .  — 99 członków , a  w  1979 r. — 96 cz łon 
ków .

W 1978 r. zm arł p ro f. d r  J a n  Z ab łock i —  członek 
naszego O ddziału .

W 1977 r. 72 osoby  z a p re n u m e ro w a ły  "W szech
św ia t” , a  17 osób "K osm os", w  (1978 r .  i  w  1979 r. 
73 osoby  zap ren u m ero w a ły  "W szechśw ia t" , a  17 osób 
"K osm os”.

Ju liu sz  C z o p e k
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P A Ń S T W O W E  W Y D A W N IC T W O  N A U K O W E

Ogród. Z oo log iczny  w  P oznan iu . D zieje i p e rsp e k ty w y  
rozw o ju . P ra c a  zb io row a p o d  red . J . U rb ań sk ieg o  
ti A. T a ta r s k ie g o , W a rsz a w a —P o z n a ń  1975, s i tr .  
299, c e n a  zł 90.—

O chrona  i k s z ta łto w a n ie  śro d o w iska  p rzyro d n iczeg o . 
D zieło  zb io row e p o d  red . W . M ich a jło w a  i K . Z a 
b ie row sk iego . T om . 1 (s. X V —850) i 2 (s. 652), W a r
szaw a 1978, cena t. I  i I I  zł 300.—

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N IC T W O  W IE D Z A  P O W S Z E C H N A

J a n  Je rz y  K a rp iń s k i: P u szcza  B ia łow ieska . S e ria : 
P rz y ro d a  P o lsk a , w y d . 3 u zu p . ipod re d . S te fa n a  
G ran icznego , W arszaw a  1077, s t r .  152, cen a  zł 30.—  

T eo fil W o j t e r s k i :  B abia  G óra. S e r ia : P rz y ro d a
P o lsk a , W arszaw a  1978, s t r .  175, cen a  zł 40.— 

J a n  P a n f i l :  P o jezie rze  M a zu rsk ie . S e ria : P rz y ro d a  
P o lsk a , w y d . 2 uzup ., W a rsz a w a  1978, s t r .  186, ce 
n a  zł 50.— , p rzezro cza  z ł 60.—•

C zło w ie k  i N auka . R oczn ik  1977. P ra c a  zb io row a, 
W arszaw a  1977, s t r .  353, cena  zł 110.—

C złow iek, i N auka . R oczn ik  1978. P ra c a  zb io row a, 
W arszaw a  1978, s t r .  294, cena  zł 110.—

M a re k  D u d a ,  S te fa n  F o r  l i c z :  500 za g a d ek  c y b e r 
n e ty c zn y c h ,  W arszaw a  1978, s t r .  191, c en a  zł 25.— 

M ały  s ło w n ik  zoo log iczny . S sa k i. W yd. 3, red . n a u k . 
K az im ie rz  K o w alsk i, W arszaw a  1978, s t r .  454, cena

zł 90.—  a z k o m p le tem  s la jd ó w  i p o cz tów ką  dźw ię
k o w ą  z ł 135.—

W ło dzim ierz  J u s z c z y k :  M ały  S ło w n ik  Z oolog iczny. 
G ady i p ła zy , W arszaw a  1978, s tr . 267, cen a  zł 70,— 
a  z  k o m p le te m  s la jd ó w  i p o cz tó w k ą  dźw iękow ą 
zł 115.—

Ju liu sz  L ech  K u l i k o w s k i :  In fo rm a c ja  i św ia t, w  
k tó r y m  ż y je m y ,  W arszaw a  1978, s tr .  419, cen a  zł 
140.—

F rid r ic h  S. Z a w i e l s k i :  M asa w  f iz y c z n y m  obrazie  
św ia ta . Z ro sy jsk ieg o  tłu m aczy ł Z b ig n iew  P ło ch o c- 
k i, W arszaw a  1979, s tr .  292, c e n a  zł 65.—■

H ans Jo a c h im  B o  g e n :  B io tech n ika . O siągnięcia
i p e r s p e k ty w y .  Z  n iem ieck ieg o  tłu m aczy ła  W anda  
B y czk o w sk a-S m y k , W arszaw a  1979, s t r .  272, cena 
zł 60.—

Z b ig n iew  G ł o w a c i ń s k i ,  S te fa n  M i c h a l i k :  K o 
tlin a  S a n d o m ierska . S e ria : P rz y ro d a  P o lsk a , W a r
sza w a  1979, s t r .  200, cena  zł 40.—

K o n s ta n ty  S t e c k i :  T a try .  S e ria : P rz y ro d a  P o lska , 
w yd, 2, W arszaw a  1979, s t r .  219, c en a  zł 45.— 

E n cyk lo p ed ia  o d k ry ć  i w y n a la zk ó w : chem ia , fiz y k a ,  
m e d y c y n a , ro ln ic tw o , tech n ika . K o m ite t R ed . B. 
O rło w sk i, Z. P łochook i, Z. P rzy ro w sk i, W arszaw a  
1979, s t r .  480, cena  zł 200.—

O S S O L IN E U M

S ło w n ik  p o lsk ich  T o w a rzy s tw  n a u k o w y c h . Tom . I. 
R ed . n a u k . L eon  Ł oś, op raco w ała  B a rb a ra  K ra je w - 
sk a -T a r ta k o w sk a  z ud z ia łem  J . G rab o w sk ie j i J. 
K u r ja ty ,  W ro c ław  1978, s tr .  550, cena  zł 150.—

WSZECHŚWIAT
R a d a  R e d a k c y jn a :  P rzew o d n ic zą cy  —  H e n ry k  S za rsk i

C zło n ko w ie :  M a r ia n  K am iń sk i, M a r ia n  Ksiiążkiiewiicz, K az im ie rz  M aślank iew icz , 
K az im ie rz  M aroń , T ad eu sz  R u e b e n b a u e r , E ugen iu sz  R y b k a .

R e d a k to r  n acze ln y : K az im ie rz  M aślan k iew icz , K o m ite t R ed a k c y jn y : F ran c iszek  
G órski, H a lin a  K rz a n o w sk a  (z-ca  red . nacz.), K az im ie rz  M aro ń  (sek re ta rz  red ak c ji)

A d re s  re d a k c ji: 31-118 K ra k ó w , u l. P o d w a le  1, te l. 229-24

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N  A U K O  W  E  —  O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E  ul. SM O LE Ń SK  14 

N akład 4754+106 egz. Format A4. A rk . wyd. 4; druk. 3e/a+ 2  wklejki, papier ilustr. sat. 61X 86, 8 0 g kl. I I I  i kreda b. kl. 111. 

Cena z ł 6 .— Otrzymano do składania we wrześniu 1980 r. Podpisano do druku w grudniu 1980 r. Zamówienie nr 669j80. 
H-14 D ruk ukończono w grudniu 1980 r.
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A D R ESY  I K O N TA  BAN KO W E O D D ZIA ŁÓ W  PO L . TOW . PR ZY R O D N IK Ó W
IM . K O PE R N IK A

15-089 B ia ły stok , ul. K ilińsk iego  1, Z ak ład  Biologii O gólnej AM, PKO O /Białystok  
'nr 5513-1339-132

85-039 Bydgoszcz, PI. W eyssenhoffa  11, In s ty tu t  M elio rac ji i U żytków  Z ielonych 
PKO O/Bydgoszcz nr 9511-954-132 

82-300 E lbląg, ul. A rm ii C zerw onej 42, PKO O/Elbląg nr 17516-7647-132 
80-227 G dańsk-W rzeszcz , ul. H ib n e ra  lc , In s ty tu t  M edycyny  M orsk ie j, PKO  

O/Gdańsk nr 19510-19220-132 
40-032 K atow ice  2, ul. Ja g ie llo ń sk a  28, In s ty tu t  B o tan ik i, p . 104, PKO I O/M 

K atow ice nr 27515-13387-132
25-518 K ielce, ul. R ew olucji P aźdz ie rn ikow ej 33, W SP, Z ak ład , B iologii, PKO O/M 

K ielce n r  29519-4037-132 
31-118 K rak ó w , ul. P odw ale  1, PKO O/Kraków nr 35510-16447-132 
20-090 L u b lin , ul. Jaczew sk iego  8, Z ak ład  P a to fiz jo lo g ii AM, PKO II O/M Lublin  

nr 43528-17662-132
90-001 Łódź, P a rk  S ienkiew icza, PKO I OM O/Łódź nr 47513-7676-132
10-744 O lsz tyn -K ortow o , In s ty tu t  U p raw y  Roli i R oślin , b lok  38, pk. 112, PKO  

II O/M Olsztyn nr 51523-1759-132 
60-814 P oznań , ul. Z w ierzyn iecka  19, M ie jsk i O gród  Zoologiczny, PKO O/Poznań  

nr 63513-17343-132 
24-100 P u ław y , ul. K az im ie rsk a  2, PKO O /Pulaw y nr 43632-622-132 
35-010 R zeszów , ul. T ow arn ick iego  la , In s ty tu t  K sz ta łcen ia  N auczycieli, PKO  

O/Rzeszów  nr 69515-2541-132 
76-200 S łu p sk , ul. A rciszew skiego  22b, D z iek an a t W ydz. M atem .-P rzy r. W SN, PKO  

O /Slupsk nr 77510-1137-132 
70-111 Szczecin, Al. P o w stań có w  W lkp. 72. Z ak ład  M edycyny S ądow ej PA M , PKO  

II O/M Szczecin nr 81520-6578-132 
87-100 T o ruń , ul. G ag a rin a  9, In s ty tu t  Biologii, N BP I O/M Toruń nr 87014-6477-132 
00-901 W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N auk i, p ię tro  19, pok. 1916, N BP X V  O/M War

szaw a nr 1153-190613-132 
50-205 W rocław , ul. C ybulsk iego  30, IV  p., PKO IV O/M W rocław nr 93549-13101-132 
65-052 Z ie lona  G óra , ul. K az im ierza  W ielkiego 24, V  O kręgow y Z a rząd  L asów  

P ań stw o w y ch  (dr S t. D uda), PKO II O/M Zielona Góra nr 97521-91918-132

r o k  1945 nr nr 3 po  0,72 za eg zem p la rz
1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, po 0,72 za egzem p la rz  (k om p le t)
1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0,72 za egzem p la r z  (k om p let)
1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem p la rz  (k om p let)
1952 „ ,, 3—6, 7—10 (łą czo n e  po  4 eg zem p la rze ) po  4,80 za  egzem p larz
1954 „ „ 9—10 (łączon e  po  2 egz). po 8.— za egzem p larz

„ ,, 3—9, 10—11 (łą czo n e) po 8.— za egzem p larz
1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za egzem p larz
1956 ,, „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem p larz

„ „ 11—12 (łączon y) po  8.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za egzem p larz

„ „ 8—9 (łączon y) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p let)
1958 ,, ,, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za eg zem p la rz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p let)
1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12, po 6.— za egzem p larz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za egzem p larz
1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za eg ze m p la rz  (k om p le t)
1961 ,, „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egze m p la r z

,, ,, 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
1962 „  „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za  egzem p la rz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po  12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
1963 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  eg zem p la rz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
1964 „  „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za  eg zem p la rz

,, ,, 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
1965 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za eg zem p la rz

„  „ 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p let)
1966 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za eg zem p la rz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po  12.— za egzem p larz
1967 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6. za egzem p larz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po  12.— za egze m p la r z  (k om p le t)
1968 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za e g zem p la rz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po  12.— za eg zem p la rz  (k om p let)
1969 „ „ 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem p larz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za egzem p larz
1970 „  „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za egzem p la rz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po  12.— za eg zem p la rz  (k om p let)
1971 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— eg zem p la rz

„  „ 7—8 (łą czo n y ) po  12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
1972 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za eg zem p la rz

„  „ 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
1973 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 8 , 9, 10, 11, 12 po  6.— za e g zem p la rz

„ „ 7—8 (łą czo n y ) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
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W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  
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Cena prenum eraty:

K w arta ln ie  z ł 18,—
półrocznie z ł 36,—
rocznie z ł 72,—

P re n u m e ra tą  k ra jo w ą  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  „ P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ” o raz
u rz ę d y  pocztow e i d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h :
do d n ia  25 lis to p ad a  b r. n a  I  k w a r ta ł ,  I  pó łro cze  ro k u  n a s tęp n eg o  i ca ły  ro k  n a 
s tę p n y
do 10 m arca na II kw arta ł roku b ieżącego
do 10 czerw ca n a  I I I  k w a r ta ł  i I I  pó łrocze  ro k u  bieżącego

J e d n o s tk i g o sp o d ark i u sp o łeczn io n e j, in s ty tu c je  i  o rg an izac je  sp o łeczn o -p o lity cz
n e  S k ład a ją  zam ó w ie n ia  w  m ie jsco w y ch  O d d z ia ła ch  R SW  „ P ra sa -K s ią ż k a -R u c h ”, 
w  m ie jscow ośc iach  zaś, w  k tó ry c h  n ie  m a  O d d z ia łó w  R SW , w  u rzęd ach  pocztow ych .

C zy te ln icy  in d y w id u a ln i o p ła c a ją  p re n u m e ra tę  w y łączn ie  w  u rzęd ach  pocz to 
w ych  lu b  u  doręczycieli.

P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y sy łk i za granicę p rz y jm u je  RSW  „P ra sa -K s ią ż k a  - 
-R u c h ”, C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra s y  i  W y d aw n ic tw , 00-958 W arszaw a, u l. T o w a
ro w a  28, k o n to  N B P  X V  OM  W a rsz a w a  n r  1153-201045-139-11 w  te rm in a c h  p o d a 
n y ch  d la  p re n u m e ra ty  k ra jo w e j.

P re n u m e ra ta  ze z lecen iem  w y sy łk i za  g ra n ic ę  je s t  droższa od p re n u m e ra ty  k r a 
jo w e j o 50% d la  z lecen io d aw có w  in d y w id u a ln y c h  i o  100% d la  in s ty tu c ji i zak ład ó w  
p racy .

B ieżące  i a rc h iw a ln e  n u m e ry  m ożna  n a b y ć  lu b  zam ó w ić  w  k s ięg a rn ia ch  n a u k o 
w ych  „D om u K s ią ż k i” o raz  w e  W zorcow ni W y d aw n ic tw  N au k o w y ch  P A N  — O sso
lin eu m —PW N , 00-901 W arszaw a , P a ła c  K u l tu r y  i N a u k i (w ysok i p a r te r ) .

A D R E S R E D A K C JI: R e d a k c ja  czaso p ism a W SZ E C H ŚW IA T , 31-118 K rak ó w , 
ul. P o d w a le  1, te l. 229-24.

A D R E S W Y D A W N IC T W A : P a ń s tw o w e  W y d aw n ic tw o  N au k o w e , O ddział, 31-112 
K rak ó w , u l. S m o leń sk  14, te l. 296-76, 267-85.
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